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Wczoraj, o późnej godzinie w nocy, uchwalił 
Wreszcie Sejm nasz krajowy przedłożenie o 
„Banku akcyjnym dla popierania przemysłu". 
Było wielkie niebezpieczeństwo, że instytucya 
ta, już przed 28 laty projektowana przez posła 
Kotowskiego i w ciągu lat następnych przez de- 
mokracyę polską popierana, z wielką dla prze­
mysłu krajowego szkodą nie przyjdzie do sku­
tku.
• „Wszystko dobre —  co dobrze się kończy". 
W obec tego, że sprawa wreszcie została zała­
twiona, nie chcemy rekapitulować zarzutów, 
przeciw organizacyi Banku wytaczanych. Powie­
my tylko jedno: pozostaną one w archiwum 
publicystyki polskiej cennym dokumentem na­
szego npornego dyletantyzmn na polu przemy­
słu, handlu i finansowości wogóle. Naturalnie, 
o ile zarzuty te nie miały gorszego podkładu: 
zawiści partyjnej, wkraczającej nawet na teren 
ekonomicznych interesów kraju, na którym 
'wszystkie stronnictwa spotkać się powinny.
; Ten u p o r n y dyletantyzm przemysłowo-finan- 
sowy, który w walce przeciw założeniu Banku 
prawdziwe święcił orgie, zaczyna być plagą 
kraju. Są ludzie, którzy niczego nie chcą się 
nauczyć, frazesem zastępują realną akcyę; inni 
znowu rozmyślnie, tendencyjnie, łudzą kraj i 
wypaczają opinię publiczną w tych sprawach, 
których istota już wreszcie powinna powszech­
nie być znaną i przedstawiać się nie jako 
mrzonka, lecz jako rzecz realna. Jeżeli nadal 
kwestye przemysłu, handlu i finansów załatwiać 
zechcemy frazeologią, mniej lub więcej ponętnie 
brzmiącą, lecz pustą. —  to dobrobyt kraju na­
szego nie posunie się nigdy krokiem naprzód.

Przemysł, bank, — to są pojęcia ustalone w 
ekonomicznem życiu wszystkich narodów i 
Wszystkich krajów; kwestya ich egzystencyi i 
rozwoju musi być oparta nie na hasłach, lecz 
Ł gruncie twardej rzeczywistości. U nas tym­
czasem wiecznie wojuje się hasłami tam, gdzie 
^  grę wchodzą konieczności życiowe, warunki 
ekonomiczne. Skierować całą sumę naszych 
wysiłków ekonomicznych ku wyższym, ideal- 

narodowym celom: to jest nasz obowią­
zek narodowy i na to zgoda. Ale wysiłki eko­
nomiczne nie mogą być preparowane w y ł ą c z ­
n i e  z narodowych, choćby najbardziej patryc- 
tycznych idei, lecz czerpać muszą energię w 
realizmie życiowym, w stosunkach, wytwarza­
jących się na wielkiej, międzynarodowej arenie 
Walki o byt ekonomiczny.

Gdyby wreszcie zrozumieć to chciano u nas 
W kraju, nie potrzebowalibyśmy dzisiaj posił­
kować się obcym kapitałem dla celów rodzimego 
Przemysłu, nie potrzebowalibyśmy się zwiacać 
no obcych po radę i pomoc. Ale gdy tak się 
®lc stało, gdy nie wytworzyliśmy jeszcze wła- 
SneąO podłoża przemysłowego, musimy robić to, 
co jest „dura necessitas". Przeciw niej walczyć 
jn°S'ą szaleńcy, —  ekonomista musi jej składać 
baracz, dopóki nie stanie o własnych siłach.

Dlatego nie uważaliśmy za nieszczęście spółki 
? Dolnoaustryackiem Tow. eskontowem. Nie 
idzie tu bowiem tylko o zasilenie się kapitałem 
pbcym, lecz o wciągnięcie go w sforę naszych 
interesów przemysłowych, o zainteresowanie go 
Baszą wytwórczością, która o własnych siłach, 
Wobec istniejących w państwie stosunków, roz­
wijać się nie może.

Zbieranie składek „grunwaldzkich" na bank 
przemysłowy musi na tern tle, okazać się jako 
Jeden z tych wielu szlachetnych porywów, które 
już tylokrotnie prysły, uderzywszy o twardy 
mur realizmu ekonomicznego. Ze składek pu­
blicznych zakładajmy dalej szkoły, to potrafimy

Tadeusz Korzon.
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II.
Wspomniana przed chwilą narada grudniowa 

k- 1409 była wypadkiem wielkiej wagi, lubo 
dotychczas zaniedbywanym przez historyków, 
Wówczas bowiem - w Brześciu ułożony został 
zawczasu, na pół roku przed bitwą, plan kam­
panii w najściślejszej tajemnicy, do której 
przypuszczony był tylko jeden minister, miano­
wicie: podkanclerzy koronny Mikołaj Trąba. 
- t ir °SZ dowiedział się z czasem, że Jagiełło 
i Witołd oznaczyli dzień i miejsce spotkania 
wojsk polskich z litewskiemi, a dla przepra­
wienia ich przez Wisłę postanowili zbudować 
®ost, „jakiego dotądjnie widziano". Pomimo tajem­
niczości dowiedział się jednakże o tem zaraz ko­
mandor ostrodzki przez jakiegoś szpiega i nia- 
2Włocznie, bo 18 grudnia 1409 r. doniósł w. 
mistrzowi, że Witołd i Jagiełło ze swemi woj- 
sbami konnemi i pieszemi mają się spotkać w 
^locku we cztery tygodnie po opływie rozejmu. 
Gdyfcy w. mistrz, lnb ktokolwiek w jego oto­
czeniu posiadał przenikliwość strategiczną, od- 
gadłby myśl przewodnią tego planu.: że akeya 
,°jenna ma się toczyć na prawym brzegu Wi- 

5 że jej podstawa operacyjna ma być na 
r,.az°wszu, w księstwie Ziemowita IV, czyli 
I ^miaszka, związanem z Polską tylko więzłem 
^a?hCtwa; że ce,em wytycznym musiał być 
' borg, stolica-jiakonu, Rozumie się, że od

ęf
Mapa pochodu wojsk polskich i krzyżackich

pod Grunwald
pod łu g  K. G órskiego przez Jadw. Prószyńską.

robić dobrze, i możemy sobie ufać, Ale do za­
kładania banków trzeba inaczej się zabierać. 
Dobrze się stało, żeśmy sobie nowego oszczę­
dzili zawodu i rozczarowania.

Ostatecznie i kapitał krajowy ma silny udział 
w nowym Banku, i inieyatywa prywatna nie 
została od niego usunięta, a kraj ma w nim 
wpływ zapewniony.

IJyskusya. jaka się. przy tej sposobności w Sej­
mie rozwinęła, świadczy, że ustalają się aresz­
cie w kraju naszym poglądy jasne na kwestye 
ekonomicznej natury i te poglądy zwyciężają.

Mowy członka Wydziału kraj. Jahla, właści­
wego inieyatora Banku, posła R u t o  w s k i e g o 
i posła L ea , cechowała właśnie ta trzeźwość 
opinii, a zarazem znajomość istotnych, ekono 
micznych potrzeb kraju.

Ziemiaszka mógł uzyskać przyzwolenie naprze 
marsz jedynie Jagiełło, jako jego pan zwierz­
chni — i uzyskał.

Nie tracąc czasu, zaraz po kongresie, zabrał 
się Jagiełło do przygotowań. Jako gospodarny
i praktyczny Litwin, pomyślał o przysposobie­
niu żywności dla wielkiej masy ludzi. Zadanie 
było trudne przy nieistnieniu intendentnry zor­
ganizowanej i przy słabym jeszcze rozwoju go­
spodarstwa pieniężnego w społeczności narodo­
wej. Wynalazł on jednakże sposób oryginalny: 
sam został dostawcą konserw ze zwierzyny. Po­
lował bowiem przez dni 8 w puszczy białowiej- 
slciej, a potem w lasach kozienickich, mięsiwo 
kazał solić, ładować do -beczek i spławiać do­
pływami Wisły do Płocka. Dalej, zlecił staro­
ście radomskiemu, Dobrogostowi Czarnemu z 
Odrzywołu, budowę mostu łyżwowego w Kozie­
nicach, żeby gotów był do spuszczenia wodą 
na Mazowsze. Nie w Płocku jednakże, ale bli­
żej pod Czerwińskiem, gdzie Wisła jest zwężo­
na przez kępę Śladowską, ten most został wczas 
ustawiony i był podziwiany, jako doskonałe 
dzieło sztuki pontonierskiej, niejakiego mistrza 
Jarosława.

Największą wreszcie, acz niedocenioną do­
tychczas zasJngą Jagiełły jest udatne przepro­
wadzenie mobilizacyi w Koronie przez listy „do 
wici przywiązane", a w W. Księstwie Litew- 
skiem przez ostateczną umowę z Witołdem w 
Sączu, wracającym z nieudałej wycieczki dy­
plomatycznej na Węgry; ten, pędząc na podwo- 
dach („concito cursu in podvodis“ ) stanął w 
Wilnie w połowie lutego, skupił wojska litew­
skie i ruskie ze wszystkich, najdalszych nawet 
posiadłości, 29 czerwca zameldował Jagielle 
w Kozłowie przez gońca o swem przybyciu 
nad rz. Narew i żądał przysłania kilku cho­
rągwi dla prowadzenia jego wojsk, a nazajutrz 
30 czerwca, przybył sam w towarzystwie ca-

Szkoda, że siedzibą Banku nie jest Kraków. 
Słusznie podniósł pos. Leo, że ten błąd da się 
odczuć niejednokrotnie. Rzeczą też jest koniecz­
ną, aby nowa instytucya użyczała należytej po­
mocy r ę k o d z i e ł o m ,  jako czynnikowi, odgry­
wającemu także ważną rolę w przemyśle fabry­
cznym...

Wiele zależeć też będzie od tego, aby na cze­
le Banku przemysłowego s t a n ę l i  l u d z i e  
f a c h ó w  i, dający gwarancyę znajomości rzeczy 
i stosunków naszego kraju.

Mamy przekonanie, że w takim razie powsta­
nie w kraju naszym instytucya bardzo pożyte­
czna, której brak odczuwano od dawna.

rzyka tatarskiego na miejsce przeprawy wiśla­
nej pod Czerwińsk.

A jakież to były wojska? Z jakich składały 
się elementów? Siła główna tak Witolda, jak 
Jagiełły zasadzała się na pospolitych ruszeniach 
wszystkich ziem podwładnych, a więc z Koro­
ny: krakowskie, sandomierskie, lubelskie, ru­
skie, podolskie, sieradzkie, kujawskie, kaliskie, 
poznańskie, nawet dobrzyńskie i chełmińskie 
z krzyżackiego zaboru; z W. Księstwa Litew­
skiego: wileńskie, trockie, kowieńskie, podlaskie, 
brzeskie, nowogródzkie, pińskie, połockie, witeb­
skie, smoleńskie, starodubowskie i kijowskie; 
nadto stawiły się chorągwie książąt litewskich: 
Zygmunta Korybnta i Szymona Lingwenowicza, 
wreszcie wielmożów koronnych i gromadki ro­
dowe, jako to: arcybiskupa gnieźnieńskiego Mi­
kołaja Kurowskiego, biskupa poznańskiego W oj­
ciecha Jastrzębca, Krystyna Ostrowskiego, ka­
sztelana krakowskiego, Jana Tarnowskiego, wo­
jewody krakowskiego, Sędziwoja Ostroroga, wo­
jewody poznańskiego, Mikołaja Michałowskiego, 
wojewody sand., Jakóba Koniecpolskiego, woj. 
sieradzkiego, Iwana Obichowskiego, kasztelana 
śremskiego, 'Jana Ligęzy z Bobrka, woj. łęcz., 
Andrzeja Tęczyńskiego kasztelana wojnick., 
Krystyna Koziegłowskiego, kaszt, sandeck., Zbi­
gniewa z Brzezia, marszałka kor.. Piotra Sza- 
frafica z Pieskowej Skały, podkomorzego krak., 
Klemensa Moskorzewskiego, kaszt, wiślick., Win­
centego Granowskiego, kaszt, śremskiego (tak, 
powtórnie) i starosty wielkopolskiego, Mikołaja 
(Trąby), podkanclerzego, Gniewosza z Dalewic, 
stolnika krak., Dobiesława Oleśnickiego, Spytka 
Jarosławskiego, Marcina ze Sławska, Dobrogo- 
sta Szamotulskiego, Jana Mężyka z Dąbrowy, 
Mikołaja Kmity z Wiśnicza, rycerza Zakliki 
Korzekwickiego, braci szlachty herbu „Gryf", 
pod dowództwem Floryana z Korytnicy, kaszt, 
wiślick. (taK, powtórnie) i 3tarosty przedeckiego.

Kanclerz rwRcyonistu.
Nowy kanclerz niemiecki p. Bethmann-Holl- 

weg odsłonił nareszcie tajniki swej duszy. Jak­
kolwiek już od szeregu lat zajmował on w Pru- 
siech i Niemczech wybitne w rządzie stanowi­
ska, które zmuszały go niejednokrotnie do wy­
jawiania swoich zapatrywań na rozmaite kwe­
stye państwowego i społecznego życią przed 
formn parlamentu, nikt dokładnie nie wiedział, 
co o nim sądzić należy, jak go oceniać, czego 
się po nim spodziewać ? Uważano go wpraw­
dzie za biurokratę tradycyjnego typu pruskie­
go, lecz tę jego niesympatyczną typowość ła­
godziła pewna, u biurokratów pruskich, wierzą­
cych tylko w „racyę stanu", w każdym razie 
niezwykła skłonność do filozofowania, do rozu­
mowego analizowania każdej kwestyi. Jego mę­
tna, niezdecydowana filozofia, wprowadzała w 
błąd nawet bardzo bystryeh psychologów poli­
tycznych. To też, gdy łaska, a raczej przyjaźń 
Wilhelma II powołała go na najwyższe w Rze­
szy niemieckiej stanowisko, opinia publiczna 
zajęła wobec niego stanowisko życzliwie ocze­
kujące. Wielkich, a dobrych rzeczy nikt się po 
nim nie spodziewał, z drugiej atoli strony nie 
przypuszczano także, iżby mógł okazać się mier­
notą, a tem mniej jeszcze, iżby zapisał się w 
dziejach Niemiec jakim wprost złym czynem.

Ta zagadkowość wewnętrznej istoty nowego 
kanclerza nie utrzymała się długo. Już przy 
sposobności rozpraw' nad interpelacyą katowi­
cką wyłonił się z pod powłoki pseudo filozofa 
prawdziwy pruski jnnkier krzyżacki. I wów­
czas atoli byli jeszcze tacy, którzy przyznawali 
mu niejako „łagodzące okoliczności" ze wzglę­
du na otaczające go prądy i niewyklnczali mo­
żliwości, iż zdoła się on wyzwolić z pod ich 
wpływów. Dopiero gdy nie wahał się przedło­
żyć Sejmowi pruskiemu znanego już projektu 
reformy wyborczej, prysły i te ostatnie złudze­
nia. Onegdaj zaś dał się on poznać do reszty, 
gdy w długiej mowie nsiłowmł uzasadnić ten 
mizerny produkt biurokratyczno-reakcyjnej ma­
łoduszności.

Dziś już opinia ustaliła swój sąd o nim pod 
każdym względem. Ukazał się on nie tylko ja­
ko reakeyonista, lecz jako polityk niezmiernie 
starej daty, nie posiadający zrozumienia dla obec­
nych prądów i przejawów.

Jego mowę, wygłoszoną onegdaj w Sejmie 
pruskim, trudno streścić. Było to bardzo długie 
pasmo dawno przebrzmiałych komunałów i po­
glądów z ery Metternichowskiej, z .przed roku 
1848. Osiłował on w niej wykazać, że nie było 
i nie ma w świecie większej mądrości politycz­
nej ponad tradycyjną pruską” konserwatywną 
racyę stanu. To jego ideał, jego dogmat poli­
tyczny. W  jego oczach n a r ó d ,  społeczeństwo 
jest niezem —  p a ń s t w o  wszystkiem. Prusy —  
wywodził kanclerz — nie pozwolą się nigdy 
wciągnąć w wir parlamentaryzmu; zawsze stać 
będą" ponad nim, dopóki nie będzie złamana pru­
ska idea monarchiczna. Urzędnicy tego państwa 
muszą mieć silnie wyrobione poczucie i przeko­
nanie polityczne, lecz to- przekonanie może być 
tylko zgodnem z ideą państwowości, 'może być 
tylko takiem, jakiem jest polityczne przekonanie 
rządn królewskiego. Nie wszystko dziś w Pru- 
siech dzieje się tak, jak się dziać powinno. —  
W ostatnich czasach ucierpiała zwłaszcza głę­
bokość wewnętrznego r e l i g i j n e g o  życia n 
szerokich kół ludności, z czego zrodziło się po­
czucie niezadowolenia. Parlamentaryzm, oparty 
na szerokich podstawach, na współudziale i woli 
mas,  nie jest zbawieniem dla państwa i narodu. 
Czasy, w których parlamenty były uosobieniem 
politycznego wykształcenia i politycznej knltnry

W  wojsku litewskiem nie było chorągwi mo- 
żnowładczych i rodowych, ponieważ w krajach 
Witołdowych jłie wytworzyły się jeszcze takie 
grupy społeczne. Doszły nas tylko przez kore- 
spondencyę krzyżacką następne imiona dostoj­
ników: Moniwid, komendant Wilna; Rumbold, 
marszałek wielkiego księcia i kierownik prze- 
szłorocznego powstania na Żmujdzi, z pomocni­
kami swymi: Wazebutem, Klawsygalem z Ros- 
syeń, Gettotem z Biisztan, Galeminnem z Ejra- 
goły. Na poln bitwy ukażą się, podług Stryj­
kowskiego, jako dowódcy: Iwan Zodziewit i 
Jan Gastolt. Obcokrajowcy, Czesi, Morawianie 
i Ślązacy, zapełnili tylko trzy chorągwie. Sta­
wiła się pod narodowe znaki jeszcze garstka 
Polaków ze słnżby zagranicznej, głównie z Wę­
gier, rycerzy wsławionych, jak n. p. Zawisza 
Czarny z Garbowa, ale Długosz wymienił ich 
tylko ośm i wszystkich umieścił w jednej cho­
rągwi ziemskiej, krakowskiej. Nie poczuwał się 
do polskości, ściślejszemi stosunkami z Zygmun­
tem związany Scibor ze Ściborzyc, herbu „Osto­
ja", wojewoda siedmiogrodzki. Przyjeżdżał on 
jako poseł jego, do Jagiełły i do wielkiego mi­
strza (po pieniądze), w grudniu zaś wkraczał, 
jako nieprzyjaciel, na czele 12-tu banderyj na­
jemniczych, spalił Stary Sącz oraz przedmieścia 
Nowego Sącza.’

Do wojska koronnego przyprowadzili swoich 
Mazurów książęta Janusz i Ziemowit czyli Zie- 
maszko, dopełniając obowiązku wiernych was- 
salów.

Dokładnie musiały być obliczone marszruty, 
jeśli tak liczne i rozmaite chorągwie zdążyły 
przybyć na czas i miejsce wskazane. Zbornym 
punktem dla rycerstwa z Wielkiej Polski, Ma­
łopolski i Rnsi był Wolborz. Tu przybył Ja­
giełło w dniu ukończenia rozejmu, 24-go czerw­
ca, na św. Jan. Stąd wyruszył 24-go czerwca 
przez Lubochnię, Wysokienice (27-go), Sejmice

narodu, już minęły. Zdemokratyzowanie parla­
mentu o b n i ż y ł o  t ę  k u l t u r ę .  Dziś masy 
spoglądają na parlament tak, jak na sensacyjne 
widowisko teatralne. Im burzliwsze tam toczą 
się obrady, im dosadniejsze padają słowa, tem 
większe jest też zainteresowanie w masach dla 
spraw parlamentarnych. Tajność głosowania 
przy wyborach jesl wprost „ n i e b e z p i e c z n ą  
d l a  d n s z y  w y b o r c ó w " .  Bo pod osłoną tej 
tajności t r a c  ą o n i  p o c z u c i e  s w e j  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  w o b e c  p a ń s t w a  i ulega­
ją podszeptom wewnętrznego niezadowolenia.—  
Czaję to dobrze właśnie socyalna demokracya 
i dlatego wszędzie domaga się tajności wybo­
rów. Przy jawnem głosowaniu mogłaby ona prze­
cież większy na swoich zwolenników wywierać 
teror, lecz woli tajność, bo przysparza ona jej 
głosów ze strony wstydliwych malkontentów. 
(Tu z ław socyalistycznych odezwało się głośne 
„pfui"!)

Prusy — zakończył kanclerz — nie pójdą 
za przykładem socyalistów, n ie  u l e g n ą  t e ż  
o p i n i i  r e s z t y  N i e m i e c ,  która niema na­
leżytego zrozumienia dla p r a w d z i w e j  i s t o ­
t y  k o n s e r w a t y z m u  p r u s k i e g o .  Pój­
dziemy własną drogą nawet w sprawie ordyna- 
cyi wyborczej i wybierzemy tylko tę drogę, 
która Prusy wzmocnić może. A  jest nią droga 
wskazana przez projektowaną reformę wybor­
czą."

Przytoczyliśmy z mowy Betkmanna-Hollwega 
tylko niektóre najznamienniejsze zdania, lecz i 
te wystarczają chyba zupełnie do wyrobienia 
sobie o nim opinii. Jego uzasadnienie nowej 
ordynacyi wyborczej odpowiadało najzupełniej 
jej jaskrawo reakcyjnej tendencyi. Dziś już 
prasa niemiecka nie potrzebuje dociekać, kto 
jest autorem tego przewrotnego projektu, po­
nieważ kanclerz sam wystąpił jako zagorzały 
jego rzecznik i patron. Na niego też spadnie 
cała odpowiedzialność za ten produkt bezprzy­
kładnego niemal w dzisiejszych czasach — po 
za Chinami i Rosyą —  wsteczni ctwa.

Jak inaczej być nie mogło, mowa kanclerza, 
wywarła w Sejmie —  z wyjątkiem naturalnie 
kół junkiersko-konserwatywnych, —  oraz w 
większości prasy wrażenie jak najgorsze. Na 
jego „konserwatyzm" nie godzą się nawet kon­
serwatyści innych państw niemieckich. Kilka 
z saskich pism konserwatywnych zwraca mn 
nawet uwagę, że feą reakcyjną mową i reakcyj­
ną reformą wyborczą, wyświadczył on bardzo 
złą przysługę właśnie interesom konserwaty­
stów. Po tym występie kanclerza los jego re­
formy wyborczej już się rozstrzygnął. Za rzecz 
pewną niemal uważać można, że pogrzebana 
ona będzie na zawsze w komisyi, do którei ma 
być odesłaną.

Koła liberalno-demokratyczne wiedzą toraz. 
że po tym kanclerzu i pruskim prezydencie mi­
nistrów niczego jnż —  w myśl swoich pragnień 
i dążności, spodziewać się nie mogą. Między 
nim a ogromną większością narodu niemieckie­
go otwarła się p r z e p a ś ć ,  który nic już wy­
pełnić nie zdoła. Odtąd stanowisko kanclerza 
w p a r l a m e n c i e  niemieckim będzie jeszcze 
trudniejsze, niż było dotychczas. Liczne też od 
zywają się głosy, że odpowiedź na tę mowę 
kanclerza da mu naród niemiecki przy naj­
bliższych powszechnych wyborach do p a r l a ­
me nt u ,  jeśli pan Bethmann-Hollweg wówczas 
jeszcze — będzie kanclerzem.

Uolko o szKołe w  Frnntyi.
Podczas dyskusyi budżetowej we francuskiej 

Izbie deputowanych wysunęły się na pierwszy

(28-go) i Kozłów Biskupi pod Czerwińsk, gdzie 
uporządkował roztropnie przejście przez most 
dla konnicy, dział, wozów i czeladzi obozowej. 
Kobyleniami ogrodził drogę; dla zapobiegania 
natłokowi i zwadom, rozstawił rycerzy dozoru­
jących. Trzy dni trwał przemarsz, poczem most 
został rozebrany i do Płocka odprowadzony, 
aby mógł być użyty w razie odwrotu.

UL
Oprócz tych działań, zmierzających do wyko­

nania planu, w Brześciu ułożonego, Jagiełło pa­
miętał o zamkach i obozach krzyżackich na le­
wym brzegu Wisły, oraz o groźbie najazdu na 
kraje podkarpackie, zapowiedzianej przez króla 
węgierskiego, Zygmunta Luksemburczyka.

Obronę granicy węgierskiej powierzył on 
szlachcie powiatów: sądeckiego, szczyrzyckiego 
i ziemi bieckiej, pod dowództwem Jana ze Szcze­
kocin, herbn „Odrowąż", kasztelana lubelskie­
go, na Kujawy zaś, do Inowrocławia i Brześcia 
wysłał część nadwornego żołnierza i 400 ry­
cerzy.

Ten ostatni oddział właśnie rozpoczął kroki 
wojenne po zachodzie słońca 24-go czerwca, to 
jest natychmiast po upływi# rozejmu bydgo­
skiego: posunąwszy się lasem słnżewskim pod 
Toruń, podpalił kilka wsi nadwiślańskich, Nie­
szawę, Murzynowo i kilka innych. Udało się 
wykonać to bezkarnie, chociaż główny obóz 
krzyżacki zatoczony był niedaleko, pod Świe- 
ciem. Wielki mistrz rozgniewał się, widząc łunę 
tych pożarów, ale bawili u niego posłowie Zy­
gmunta, króla węgierskiego, Mikołaj Garay Pa- 
latyn i Scibor ze Ściborzyc, wojewoda siedmio­
grodzki; uległ ich namowom i zgodził się na 
przedłużenie rozejmu do 4 lipca, nietyle zapew­
ne powodując się widokami ich pośrednictwa 
w układach pokojowych, ile niegotowością wojsk 
swoich do wymarszn, Nie nadciągnęły jeszcz#
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plan rozprawy nad budżetem ministerstwa o- 
światy, a mianowicie nad działem szkół ludo­
wych. Rozprawy te zajęły 8 posiedzeń i toczyły 
się na tle 11 interpelacyj, wniesionych przez 
wszystkie stronnictwa Izby. Odkąd istnieje re­
publika, dyskusya w Izbie deputowanych nigdy 
nie była tak gorącą i tak zasadniczą, jak obe­
cnie, a to z tego powodu, że chodziło równo­
cześnie o wpływ episkopatu, a raczej Watyka­
nu na szkoły ludowe we Francyi.

Dla zrozamienia tej dyskusyi szkolnej nale­
ży zaznaczyć, że obecnie istnieją we Francyi 
państwowe szkoły ludowe i prywatne, czyli tak 
zwane „wolne1*. Otóż te wolne, prywatne szkoły 
są w rzeczywistości kośeielnemi. Po zamknięciu 

przez rząd szkół klasztornych, które były sie­
dzibą wrogiego dla republiki ducha, kościół po­
wetował w przeważnej części te straty, zakła­
dając świeckie szkoły, w których nauczają, 
wprawdzie nauczyciele świeccy, ale są nimi w 
ogromnej większości sekularyzowani zakonnicy. 
Zmieniła się forma —  pozostał duch. Jak wi­
dzimy, walka o emancypacyę szkolnictwa ludo­
wego z pod wpływu duchowieństwa wydała 
tylko połowiczne wyniki, ale rząd francuski 
zadowolnił się tem na razie, wiedząc, że w oko­
licach, usposobionych klerykalnie i rojalisty- 
cznie walka „usąue ad finem“ wywołałaby roz­
ruchy. Rząd posiada wprawdzie dosyć siły, aże­
by je stłumić, nie chce jednakże dopuścić do 
tej ostateczności i pragnie iść drogą spokojnej 
i niezawodzącej w skutkach ewolucyi.

Tymczasem wojowniczy episkopat francuski 
—  co prawda nie cały — uważa pokojowe u- 
gposobienie rządu za słabość i usiłuje z całą 
bezwzględnością wtargnąć do szkół państwo­
wych. Biskupi w liście pasterskim, odczytanym 
z ambony we wszystkich kościołach, wystąpili 
gwałtownie przeciwka nanczycielom szkół lu­
dowych, zarzucając im, że wpajają w dziatwę 
szkolną ateizm i niemoralność. Cały szereg pod­
ręczników szkolnych obłożyli klątwą, wezwali 
rodziców do strajku szkolnego i niszczenia 
owych podręczników, a przez to w bardzo 
wielu szkołach państwowych wywołali zaburze­
nia. Wobec tego rząd przygotował projekty 
ustaw, które mają na celu zapobiedz w przy­
szłości tego rodzaju jaskrawym nadużyciom du­
chowieństwa wobec szkół, a równocześnie za­
pewnić państwu należyty nadzór nad „wolne- 
mi“, to jest w rzeczywistości kośeielnemi szko­
łami, w których nauka jest wprost wrogą dla 
państwa.

Co do podręczników, używanych w szkołach 
rządowych, to niestety niektóre z nich dają u- 
zadniony powód do zarzutów ze strony ducho­
wieństwa. Ale i rząd sam podnosi zarzuty prze­
ciwko ustępom, które obrażają patryotyzm, po­
niżają armię i szerzą anarchizm. Podręczniki 
te, pisane szybko podczas zakładania szkół rzą­
dowych przez nauczycieli ze skrajnego obozu 
socyalistycznego, bez należytej kontroli ze stro­
ny władz szkolnych, muszą być przejrzane i u- 
ledz silnej cenzurze. Przyznał to minister oświa­
ty Doumergue, przyznał również prezydent ga­
binetu Briand. Alejrównocześnie potępił Briand 
wojowniczy list pasterski biskupów, który wła­
śnie był niepotrzebny. Na dowód podniósł Briand, 
że gdy jeden z biskupów w drodze właściwej 
wniósł zażalenie przeciwko pewnemu podręczni­
kowi szkolnemu, prosząc, ażeby rząd zabronił 
Używania go, władza, widząc, że podręcznik ów 
rzeczywiście narnsza „neutralność wobec kośeio- 
ła“ , przychylił się do prośby kościoła.

Ale Briand w pojednawczości swojej posunął 
się jeszcze dalej. Mianowicie zganił wielki pro­
ces cywilny, który stowarzyszenia nauczycieli 
ludowych wytoczyły biskupom z powodu owego 
listu pasterskiego, twierdząc, że list ów jest 
oszczerczy i żądając z tego powodu odszkodo­
wania. Briand sądzi, że w kraju, posiadającym 
wolność prasy, słowa i zgromadzeń, tego rodza­
ju spory można i należy załatwiać w inny spo- 
■ób. Z drugiej atoli strony oświadczy! prezydent 
gabinetu z całym naciskiem, że rząd odeprze 
wszelkie wdzieranie się duchowieństwa w spra­
wy szkół państwowych i wogółe przystąpi z ca­
łą energią do przeprowadzenia tak istniejących, 
jako też nowych ustaw szkolnych.

Co do tych nowych ustaw, to projekty ich, 
wypracowane pizez Doumergue’a, obejmują prze- 
dewszystkiem sprawę wykształcenia przygoto­
wawczego nauczycieli ,wolnych “ szkół ludowych. 
Rząd pragnie wreszcie z tych szkół usunąć za­
konników, którzy przywdziali strój świecki i u- 
czą dalej w owych szkołach. — Z państwowego 
monopolu szkolnego rząd na razie rezygnuje, są­
dząc, że jeszcze nie przyszedł czas na jego za­
prowadzenie. Ale tymczasem większość rządowa

domaga się, a rząd zgadza się na to,v ażeby u' 
stawa o przymusie szkolnym była ściśle wyko 
nywana i obejmowała dzieci szkolne aż do 14- 
roku życia. Zarazem domaga się większość i to 
z zupełną słusznością, ażeby nauczyciele, podle 
gający pod względem administracyjnym prefek 
tom, zostali od tej przykrej zależności uwolnie­
ni i podlegali nadal tylko przełożonej władzy 
szkolnej.— To jednakże żądanie trafia na opór 
ze strony rządu, k t̂óry nie życzy sobie ograni 
czenia władzy prefektów.

Izba po przeprowadzeniu dyskusyi szkolnej 
uchwaliła rządowi votum zaufania ogromną więk 
szością. Briand zręcznie ominął wszystkie szko­
puły tej drażliwej sprawy i umocnił swoje sta 
nowisko, które usiłowali zachwiać jego przeci­
wnicy równie ze skrajnej lewicy, jako też ze 
skrajnej prawicy.

Komisyn isiości rontowych.
Lwów, 11 lutego.

Komisya reform agrarnych przedkłada Sej­
mowi sprawozdanie z działalności k o m i s y i 
w ł o ś c i  r e n t o w y c h .  Ze sprawozdania ko- 
misyi reform agrarnych, które zapewnie już w 
najbliższym czasie wejdzie na porządek dzienny 
Sejmu, przytaczamy następujące szczegóły:

Ostatni rok sprawozdawczy (od września 1908 
do 31 sierpnia 1909) wykazuje znaczne wzmo­
żenie czynności komisyi włości rentowych w 
porównaniu z poprzednimi dwoma latami. Mia­
nowicie w roku 1908/9 udzielono 123 (119)p o ­
ż y c z e k  na kwotę 1,138.300 kor. (1,096.600 
kor.); przeciętna pożyczka wynosi więc 9253 
kor. Gospodarstwa oszacowano na 2,490.981, 
t. zn. że przeciętna włość rentowa przedstawia 
wartość 20.251 kor.; wartość samych gruntów 
w gospodarstwie wynosi przeciętnie 15.207 kor., 
a więc pożyczka stanowi 60 85 prc. wartości 
gruntu. W poprzednim okresie procent ten był 
62. Jeżeli się weźthie pod uwagę opiócz tego 
wartość budynków i inwentarzy, to pożyczka 
wyniesie tylko 45-69 prc. tej wartości; poprze­
dnia wynosiła 47 prc. Przez cały czas istnienia 
komisyi włości rentowych do 1 września 1909 r. 
stworzono 230 włości ogólnego obszaru 4667 
morgów, które oszacowano na 4,639.820 koron. 
Co do o b s z a r u  utworzone włości dzielą się 
w następujący sposób: o obszarze 2— 10 mor­
gów jest 22 włości, od 10— 15 m. —  35; od 
15— 25 —  28; od 25— 35 — 17; od 35— 50 
—  10 i powyżej 50 m. —  4. Przeciętna war­
tość morga wynosi 748 kor. i waha się w gra­
nicach od 2600 kor. do 200 kor., przyczem zie­
mia warteści 500— 900 kor. za morg przeważa, 
S t a n  g o s p o d a r s t w  ilustruje niejako sto­
sunek wartości budynków i inwentarza do war­
tości gruntów. Otóż wartość budynków wyno­
siła przeciętnie 2P7 prc. wartości gruntu; war­
tość inwentarza żywego 8-3 prc.,- inwentarza 
martwego 2 85 prc, Czysty dochód z gospo- 
darstw:198.950 kor., renta roczna 100.566 kor., 
t. zn. że renta stanowi 50*5 prc. czystego do­
chodu. Przy lnstracyach 61 gospodarstw, które 
przeprowadzono do września 1909 r.| znalezio­
no 18 gospodarstw w stanie bardzo dobrym, 26 
w stanie dobrym, 9 finansowo i gospodarczo 
słąbych, a 7 słabych i zagrożone upadkiem.

Komisya włości rentowych stwierdza, że zgła­
szają się do niej przeważnie gospodarze, będący 
w bardzo ciężkiem położeniu, upadający pod 
brzemieniem długów i po utworzeniu włości sta­
rają się przedewszystkiem sprostać swym zobo­
wiązaniom finansowym i ogromnie niechętnie 
czynią wklauy w budynki lub inwentarz. Do­
chodzi do tego jeszcze, jak stwierdza komisya, 
pewien brak zaufania ze strony włościan do 
funkeyonaryuszy komisyi) doradzających im od­
powiednie urządzenie mieszkań, budynków itd.— 
brak, który może usunąć jedynie dłuższa dzia­
łalność komisyi i zżycie się z nią klientów. Me- 
lioracye, jak drenowanie, często są niemożliwe 
z powodu oporu sąsiadów. Pożyczki reutowe 
zaciągano przeważnie na spłatę uciążliwych 
długów (51 prc. pożyczek); zaoszczędzenie dłuż­
ników na procencie wynosi przeciętnie 3 prc., 
ogółem 29.398 kor. w jednym roku.

Co do w y p ł a c a l n o ś c i  włościan komisya 
stwierdza, iż dnia 31 sierpnia 1909 zapadłych 
rat było 305 na kwotę 67.834 kor., wpłacono 
289 na sumę 64.476 kor., zalega 17 rat na 
3357 kor. od 15 dłużników. W dwóch wypad­
kach wdrożono kroki egzekucyjne, w reszcie 
uznano zwłoki za usprawiedliwione i przyznano 
ulgi. Najczęstszy zarzut, jaki podnoszą petenci, 
ubiegający się o pożyczkę rentową jest ten, że mu­

szą długie miesiące czekać na załatwienie podania. I zachodniej, północnej 1 północno-wschodniej przeoiw- 
Częstokroć gra tu rolę, według zdania komisyi, uie były najniższe ciśnienia powietrza, Z tego po-
niecierpliwość petentów, gdyż są to przeważnie 
ludzie upadający pod ciężarem długów, lub też 
zamierzający skorzystać z nadarzającej się spo­
sobności parcelowania sąsiedniego majątku. — 
Oczywiście w takich wypadkach szybkie zała­
twianie jest konieczne. Chaotyczne stosunki, 
jakie panują w Galicyi w stanie tabularnym 
włości t. zw  rustykalnej, są jednym z głów­
nych powodów powolnego postępu w załatwia­
niu podań. Przy załatwianiu podań gospodarzy 
obciążonych już w chwili wniesienia prośby 
różnemi zobowiązaniami, rozwikłanie ich, wydo­
bycie od różnych władz i instytucyj różnych 
dokumentów, wyjaśnień i uzupełnień wymaga 
także wiele czasu.

W  każdym razie komisya agrarna zaznacza, 
że pomnożenie sił biura jest konieczne, gdyż 
nie można wymagać od teraźniejszych pracow­
ników dalszej pracy nad siły. Bliska już jest 
chwila, w której wyczerpany w zupełności zo­
stanie fundusz uzyskany z pierwszej emisyi li­
stów rentowych, dozwolonych ustawą z 1905 r. 
w kwocie 5 milionów.

Wobec tego Wydział krajowy przedkłada Sej­
mowi projekt ustawy, zezwalającej n a  d r u g ą  
e m i s y ę  l i s t ó w  r e n t o w y c h  w w y s o k o ­
ś c i  5 m i l i o n ó w  k o r o n .  Wydział krajowy 
w swem sprawozdaniu już obecnie przewiduje, 
że najpewniej niewystarczy i ta nawet kwota 
dla osiągnięcia celów instvtucyi włości rento­
wych. — n >< '<*

Komisya reform agrarnych zdaje również 
sprawę z wniosków poselskich, skierowanych 
do zmiany dotychczasowej ustawy rentowej.

Uchwałą z d. 2 października 1909 przekazał 
Sejm wniosek posła dr K o r o l a  w sprawie 
zmiany §§ 2 i 28 ustawy o włościach rento­
wych. Już dotychczasowe doświadczenia Komi­
syi włości rentowych wykazały, iż postanowie­
nia § 2, obecnie obowiązującego, są zbyt kre­
pujące działalność Komisyi, a w częstych wy­
padkach ścieśniające zakres działania. Słusznie 
wnioskodawca podnosi, iż komisya zmuszona 
była odmawiać użyczenia swej pomocy w wy­
padkach, w których ingereneya jej mogła być 
potrzebną, aby proszącemu o pożyczkę rentową 
przyjść z pomocą przez spłatę współspadkobier- 
ców, lub użyczenia funduszów na wyposażenie 
rodzeństwa. Komisya reform agrarnych przyj­
muje myśl podniesioną i stawia wniosek odpo­
wiedniej zmiany § 2.

Równie słuszny i praktyczny jest dalszy wnio­
sek dr Korola o zmianę statutu § 28 obecnej 
ustawy. Wnioskodawca dr Korol w swym wnio­
sku opuszcza ustęp 2 o zabezpieczeniach hipo­
tecznych. Komisya agrarna obawia się, aby o- 
puszczenie tego ustępu nie było tłumaczone w 
tym sensie, iż chodzi o zmniejszenie zabezpie­
czenia hipotecznego listów rentowych. Dlatego 
dodaje jeszcze jeden wyjaśniający ustęp.

Komisya agrarna otrzymała również wniosek 
pos. ks. S e n y k a ,  który żąda, aby do ustępu, 
w którym postanowiono, iż wszystkie do go­
spodarstwa należące nieruchomości mają być 
złączone w jedno ciało hipoteczne, dodano zwrot: 
„Wyjątek stanowi, jeżeli nieruchomości należą­
ce do gospodarstwa są położone w sąsiedniej 
gminie*1.

Komisya agrarna wnosi, aby sprawę tę prze­
kazać Wydziałowi krajowemu do zbadania pod 
względem prawnym i technicznym.

- • f  »*— f.

Ero&ifea wl©śl©iasfea.
Wiedeń, 11 lutego. 

(Zima tegoroczna. — Bilans karnawału. — Sporty zimo 
we a bale. — Rozwój tych sportów. ■— Przemysł hote­

lowy. — Wiedeń ogniskiem mody.)
(i.) Z ostatnim dniem bieżącego miesiąca koń 

czy się zima meteorologiczna, zima efieyalna, ale 
nie rzeczywista. Jak stwierdza tutejszy zakład me­
teorologiczny, normalna przeciętna temperatura trzech 
zimowych miesięcy wynosi w grudniu 0.5 poniżej 
zera, w styczniu 22 poniżej zera, a w lutym 0 
stopni. W  bieżącej zimie grudzień miał przeciętną 
temperaturę 1*9, styczeń 1, a luty dotąd 2'2 stopni 
ponad zero. Otóż ponad przeciętną temperaturę nor­
malną wzniósł się grudzień obocnej zimy o 1*4°, 
styczeń o 3*2°, a luty o “2*2°. Od roku 1851 miał 
Wiedeń tylko 4 zimy, z ciepłotą 'wyższą od nor­
malnej przeciętnej temperatury. Najwyższa tempe­
ratura w grudniu wyniosła 9-3°, w stycznia 9°, w 
lutym 8*6° ponad zero. Najważniejszą przyczyną 
obecnej, wyjątkowo ciepłej zimy jest ta okoliczność, 
że w Europie południowo-zachodniej panowało prze­
ważnie wysokie ciśnienie, gdy w Europie północno-

wodu wiały ciepłe, zachodnie wiatry.
Karnaweł tegoroczny nie dopisał tak, jak się 

spodziewano. Dlaczego ? Na to pytanie odpowiedział 
w dziennika „Zeit“ p. T&uber, dyrektor akcyjnego 
towarzystwa... łazienek Zofii. Ale „honny soit qni 
mai y pense“ . Do tego towarzystwa należą równie 
sale Zofii. „Od dwóch lat —  mówił dyrektor T in - 
ber —  nie wiedzie nam się karnawał. IV roku 
ubiegłym psuło nam zabawę widmo wojny, w roku 
bieżącym czyniły to inne okoliczności. Są ludzie, 
którzy wolą śniegiem pokryte zboeze góry, niż gład­
ką posadzkę sali balowej, a to zmniejsza niezawo­
dnie liczbę uczestników zabaw. Pewną szkodę ba­
lom publicznym wyrządzają również bale prywatne, 
urządzane w domach magnatów i bogatych mie­
szczan. Niegdyś były prywatne bale w modzie, te­
go roku stały się także modnemi, ale sprawiają 
paniom domu tyle kłopotów, że pójdą rychło w za­
pomnienie. Największą jednakże szkodę wyrządził 
kalendarz, który zabrał karnawałowi okrągło 14 
dni.**

Ponieważ dyrektor Tanber wspomniał, że sporty 
zimowe ujemnie wpływają na frekwencyę balów, 
więc wspomniany dziennik w sprawie tej zwrócił 
się do jednego z wydziałowych tutejszego klubu 
sportów zimowych. Z informacyj, udzielonych przez 
tego rzeczoznawcę, wynika, że sporty zimowe 
wzrosły w sposób nadzwyczajny. Przed laty nie­
spełna 20 zaczęto nieco żywiej zajmować się spor­
tami zimowemi i utworzono tutaj pierwszy klub. 
Stąd przeniósł się ruch sportowy na prowincyę 
i dzisiaj najmniejsze nawet miasteczko w krajach 
niemieckich Anatryi posiada klub sportów zimo­
wych. W  samym Wiedniu do klubów tego rodzaju 
należy przeszło 8000 osób. Dodać należy osoby, 
nie należące do żadnego klubu, a uprawiające sport 
saneczkowy, lub narciarski.

Dla Wiedeńczyków jest przedewszystkiem Sem- 
mering terenem sportów zimowych. W  roku ubie­
głym odwiedziło Semmering wedle urzędowych wy­
kazów 34.000 osób. W  roku bieżącym przybyło do 
tej pory na Semmering o 4000 osób więcej niż 
w odpowiednim czasie rokn ubiegłego. Z tej liczby 
przeważna część uprawia sport. Tak miejscowości 
Lilienfeld, Payerbacb, Anninger i Gosing są pla­
cami sportowemi, licznio zwiedzanemi. Powstał już 
nawet osobny przemysł krawiecki dla kostyumów 
sportowych męskich i damskich. Kostyumy norwe­
skie, jako najpraktyczniejsze, zdobywają sobie naj­
liczniejszą klientelę.

Wszystkie miarodajne czynniki w Wiedniu zaj­
mują się gorąco sprawą ruchu turystycznego, pragnąc 
do stolicy ściągnąć jak najwięcej obcych. Z tury­
styką ściśle jest związany przemysł botelowy, to­
też rozmaite ankiety obradują nieustannie nad 
podniesieniem tego przemysłu. Tutejsze hotele, 
oczywiście lepsze, nie ustępują —  jak zapewniają 
znawcy —  zagranicznym tego rodzaju hotelom ani 
pod względem UBługi, ani co do kuchni. Natomiast 
co do „sal towarzyskich** i łazienek hotele zagraniczne 
stoją o wiele wyżej. Pochodzi to stąd, że prawie 
żaden pierwszorzędny hotel tutejszy nie był budo­
wany jako hotel. Tak jest o ile wiem i w Krako­
wie. Były to zwyczajne budynki czynszowe, a 
wszystkie adaptacye w nich wykonane są poprostu 
łataniną.

Ale i te hotele, które budowano jako takie, po­
wstały w czasach, gdy publiczność miała inne, 
mniejsze wymagania pod względem wygody i 
luksusu. Nawet te hotele, stwierdza jeden z tutej­
szych dzienników, które co do urządzenia i kuchni 
są wybredne, nie imponują obcym i nie czynią mi­
łego wrażenia. Brakuje tutaj tak zwanego życia 
hotelowego. Odczuwają to obcy —  nie tylko Ame­
rykanie i Anglicy —  zwłasza w dniach niopogo- 
dnyck. Sala, czy hala dia towarzystwa przyczynia 
się do uprzyjemnienia pobytu w hotelu, ułatwia 
zawiązanie znajomości i służy do wygodnego przyj­
mowania gości. W  Wiedniu miejsce hali hotelowej 
musi zastępować kawiarnia.

Z (ego powodu obcy w hotelach wiedeńskich w 
przeciwieństwie do zagranicy, spożywają obiady 
z reguły poza hotelem. Nie chcą w tej samej sali 
obiadować, w której się pije czarną kawę 1 pali. 
Zagranicą obok sali jadalnej, są pokoje do czarnej 
kawy i gry. Pomieszkania hotelowe o dwóch poko­
jach sypialnych z salonom i łazienką pośrodku nie 
istnieją prawie w Wiedniu. Nie ma tu wprawdzie 
bardzo bogatych Anglików i Amerykanów, ale do­
syć mimo to jest zamożnych ludzi, dla których 
opłaciłoby się urządzenie takich pomieszkać. Nowe 
hotele w Salcburgu, Karlsbadzie, Dolomitach, stoją 
wyżej od wiedeńskich.

Rozpisałem się nieco obszerniej o tej sprawie, 
gdyż u was, w Krakowie, sprawa hoteli równie 
jest na porządku dzienny i wykazuje większe jeszcze 
braki niż tutaj.

Do usiłowań około podniesienia ruchu należy 
zaliczyć zwołanie ankiety, która obradowała nad 
urządzeniem jarmarku modeli na stroje damskie. 
Eksperci wzięli w ankiecie bardzo liczny udział, 
zwłaszcza przedstawiciele tutejszych salonów mód. 
Stwierdzone, że krawiecczyzna damska i salony mód 
stoją w Wiedniu na wysokości swojego zadania, 
natomiast istnieje brak zaufania we własne siły. 
Najważniejszą atoli przeszkodę tworzy zamiłowa­
nie bogatych sfer w wyrobach zagranicznych. Je­
den z członków ankiety podniósł potrzebę wyższej 
szkoły krawieckiej, drugi zaś przemawiał za tem, 
ażeby do komitetu pozyskano artystów. Członek an­
kiety, Herzfeld, mówił o „gallomanii", to jest o 
zamiłowaniu we francuszczyznie na polu mody. —  
Ekspert Breitenfeld podniósł znaczenie reklamy, 
dowodząc, że podobnie jak zagranicą należy przez 
lata całe ogłaszać w dziennikach zawiadomienia o 
nowych modelach z ilustracjami. Powzięto cały 
szereg rezolucyj i uchwalono założyć centralę dla 
spraw konfekcji damskiej w Wiedniu.

Krakowskie salony mód i warsztaty strojów dam­
skich powinny zwrócić uwagę na tę ankietę. W ie­
my, że do Krakowa idzie stąd mnóstwo strojów 
kobiecych, które u was na miejscu możnaby spo­
rządzić równie dobrze i za tę samą cenę. Wiedeń 
chce na tem polu stać się ogniskiem dla całej Au- 
stryi, ale z pewnością Praga nie da się podbić, 
zaś Kraków i. Lwów powinny pójść za jej przy­
kładem.

Krajowe Kursa Kroju i szycia bielizny.
Przemysł wyrobu bielizny, tak świetnie rozwinię­

ty za granicą, n nas wcale nie istnieje. Galicyjskie 
kupieckie firmy w towar ten zaopatrywać się mu­
szą poza granicami kraju, przeważnie w Czechach 
i w Wiedniu. A sprowadzać go muszą w ilościach 
coraz to większych, ponieważ tak samo u nas, jak 
i gdzieindziej, zapotrzebowanie tego towaru wzma­
ga się z roku na rok ., Obecnie, za granicą, wyrób 
bielizny staje się działem wytwórczości przemysło­
wej, nabierającym coraz to poważniejszego znacze­
nia, a ponad to, tam, gdzie on istnieje, zyskuje też 
w nim ważną i silną podporę przemysł tkacki —  
mianowicie: wyrób płótna, szyfonu, weby, batystu 
i t. p. t

To wszystko dzieje się dotychczas gdzieindziej, 
tylko nie u nas w Galicyi; bo do tych nielicznych 
szwalni, które posiadamy —  a urządzonych według 
minimalnej skali, nie doszły jeszcze wieści o tych 
różnych znakomitych sposobach i nłatwieniach, do- 
czących kroju i szycia bielizny, praktykowanych we 
wszystkich zagranicznych szwalniach już od dawna 
i t  pomyślnym rezultatem. —  Są to sposoby i uła­
twienia, mające na celu jak najściślejszą i prawie 
że matematyczną dokładność w wykonaniu, jakoteż 
sprawność i szybkość, dorównywującą temu wielce spo­
tęgowanemu zapotrzebowaniu wyrobów w zakresie 
bielizny.

Dopiero z końcem ubiegłego roku, dzięki Wydzia­
łowi krajowemu i krajowej komisyi przemysłowej, 
kwestya wytworzenia przemysłu wyrobu bielizny 
przedostała się na galicyjski teren.

Dla tej ważnej sprawy, początkową działalnością był 
ów p i e r w s z y  k u r s  k r o j u  i s z y c i a  b i e l i ­
z n y , urządzony przez Wydział krajowy 1 świetnie 
zorganizowany, Kurs odbył się wa Lwowie, w cią­
gu listopada i grudnia, ubiegłego rokn. Nasze za­
wodowe szwaczki, jako też osoby, pragnące obzna- 
jomić się z białem szyciem, miały wreszcie sposo­
bność dowiedzieć się o istnieniu innych 1 doskonal­
szych sposobów kroju, fasonowania i szycia, niż te 
sposoby, które od lat pięćdziesięciu, a może i da­
wniej, stale i niezmiennie używane są w naszych 
szwalniach, pomimo, źe są wielce żmudne i utru­
dniają pracę, a nieraz nawet uniemożliwiają do­
kładność i staranność wykonania —  jeżeli w grę 
wchodzi nowy fazon lub rodzaj garnituru.

Naukę na tym wyżej wymienionym kursie, W y­
dział krajowy powierzył p. Wilhelminie P  r o c h a s- 
k o w e j ,  nauczycielce kroju i szycia bielizny w in­
stytucie dla ręcznych robót kobiecych w Wiedniu. 
P. Prochaskowa jeBt toż twórczynią tej najnowszej 
metody, według której, już od lat kilku, odbywa 
się praca we wszystkich większych szwalniach wie­
deńskich, a gdzie poprzednio nżywano metody, zwa­
nej „Hildowską1*. Już sam wybór tak znakomitej 
instruktorki dowodzi, jak dalece W ydział krajowy 
gorliwie popiera sprawę wytworzenia u nas prze­
mysłu wyrobn bielizny.

Ten pierwszy w tym rodzaju krajowy kurs, 
trwał zaledwie 5 tygodni. A więe zbyt krótko, 
aby uczestniczki mogły się już nważać za szwacz 
ki należycie wyszkolone i  w nowych sposobach kro­
ju i szycia. Na takie wyszkolenie trzeba dłuższej 
praktyki, zwłaszcza dla naszych szwaczek, dla któ-

niektóre zaciągi z Niemiec, ani zastępy mieezo- 
wników z Inflant; nie można było sprowadzić 
konandorów dalszych okręgów, z Tylży, Memla, 
Nowej Marchii, gdy nie wiedziano, gdzie gra­
nice przekraczać będzie nieprzyjaciel. Zdawało 
się, że Polacy zechcą przedewszystkiem naje­
chać Pomorze: więc szczególną straż tej pro- 
wincyi, złożoną z 6 komandoryj, w. mistrz po­
wierzył hrabiemu Henrykowi von Plauen, dając 
mu 3000 ludzi pod komendę. Lubo tedy powo­
łane zostały na wyprawę wszystkie ziemie, ry­
cerstwo i mieszczanie państwa zakonnego: jed­
nakże nie cała ta siła zbrojna stanąć mogła 
na placu boju walnego, -a przytem większa, 
wprawniejsza, waleczniejsza jej część składała 
się z przybyszów.

Dnia 3 lipca cała armia ruszyła w kierunku, 
zmierzającym do Malborga. Posuwała się przez 
Żochów (czy Żuków) i Jeżów, ku rzece Wkrze, 
którą przebyła, zdaniem Górskiego, pomiędzy 
wsiami Zgliczynem i Gałuszyuem (Golasino). 
Tu odbył się przegląd wojska koronnego i for­
mowanie 40 chorągwi litewskiego, z rozdawa­
niem sztandarów* i wyznaczaniem rotmistrzów 
przez Witolda (6 lipca). Później tegoż dnia, czy 
wieczora, król kazał niespodzianie zatrąbić na 
trwogę dla wypróbowania sprawności bojowej 
i przekonał się, źe wszystkie chorągwie żwawo 
wystąpiły pod bronią. 7 lipca zatoczono obóz 
pod Będzinem. Ponieważ ta część ziemi zaw- 
krzyńskiej znajdowała się w zastawie u Krzy­
żaków, więc Tatarzy i Litwini puścili się na 
rabunek, król wszakże kazał zagrozić śmiercią 
za mordy i gwałty. Nareszcie 9 lipca, przebyw­
szy las dwnmilowy, armia weszła na otwartą 
równinę w państwie krzyźackiem, w komando- 
ryi ostrodzkiej (Osterrode). Podniesiono i roz­
winięto wszystkie sztandary, król ujął w rękę 
wielką chorągiew z orłem białym, misternie 
wyszytym na polu czerwonem, a Polacy zaśpie­

wali swoją pieśń rycerską: „Bogarodzico Dzie­
wico !**

IV.

Teraz Jagiełło złożył nowy dowód zdrowego 
swego rozsądku. Nie przypisując sobie zdolno­
ści do kierowania takiemi masami w przyszłej 
bitwie, poszukiwał doświadczonego wodza na­
przód pomiędzy Czechami, a gdy nie znalazł 
nikogo chętnego do przyjęcia takiej odpowie­
dzialności, zlecił doświadczonemu Zyndramowi 
z Maszkowic, miecznikowi krakowskiemu, usta­
wianie wojska koronnego w szyku bojowym. 
W kilka dni później utworzył jeszcze Radę wo­
jenną, która miała pełnić obowiązki dzisiejszych 
sztabów generalnych, t. j. wykreślać marszrutę, 
obierać miejsca dla obozu i t. p. Składała się 
z trzech wojewodów, jednego kasztelana, mar­
szałka koronnego, podkomorzego krakowskiego
i podkanclerzego Mikołaja Trąby, proboszcza 
św. Floryana w Krakowie, pod prezydencyą 
Witolda, który tym sposobem wyszedł na wodza 
naczelnego obu wojsk połączonych. Przed na­
miotem tej Rady stali aa zawołanie dwaj prze­
wodnicy, urodzeni w Prosach i dobrze obezna­
ni z tamecznem drogami. Tak więc wielka ar­
mia polsko-litewska z posiłkową hordą Tata­
rów stanęła aa terytorynm zakonu krzyżackie­
go 6kipiaua, nporządkówana, przygotowana do 
orężnej rozprawy z nieprzyjacielem. Plan mar­
szu, powzięty w Brześciu, został wykonany ze 
ścisłością, zasługującą na większy podziw, niż 
słynna mobilizacja praska przed wojną francu­
ską 1870 r., przy braku telegrafu i sieci kolei, 
a większych przestrzeniach do przebycia. Ko 
mu przypada w udziale większa zasługa? Za­
wyrokować stanowczo nie możemy na podsta­
wie dokumentów. Wielbiciele genialności Wi­
tołda zechcą jema przypisać pomysł pierwszy, 
oraz mobilizacyę ziem litewskich i ruskich W.

Księstwa; ale samo przyjęcie pomysłu, a potem 
przystosowanie do warunków pospolitego rusze­
nia w Polsce i ud Mazowszu, stanowi z pe­
wnością zasługę Jagiełły, nie docenioną, ani 
przez Długosza, ani przez nowoczesnych ba­
daczy.

Ulryk Jungingen rozumem swoim nie sprostał 
Gedyminowicom i nie odgadł ich planu, chociaż 
miał dostateczną wskazówkę w raporcie wspom­
nianego komtura ostrodzkiego. Przypomnijmy 
sobie, że wieczorem 24 czer wca, w chwili na­
ruszenia granicy przez załogi kujawskie i przez 
Janusza Brzygłowę, starostę budgoskiego, znaj­
dował się on pod Swieciem w obozie głównym, 
przypuszczając, że Jagiełło pójdzie lewym brze­
giem Wisły na Tomu. Zawarłszy z nim rozejm 
10-dniowy, nie śledził marszu jego brzegami 
Bzury, nie wiedział o moście pod Czerwińskiem, 
przejrzał wtedy dopiero, kiedy Litwini wpadli 
do ziemi zawskrzyńskiej. Więc bardzo późno 
przeprawił się za Wisłę- Obsadził wprawdzie 
rz. Drwęcę, sprowadził z Malborga działa 
w liczbie podobno 200 sztuk i, zanim armia 
polsko-litewska przybyła pod Kurzętnik (Kauer- 
nik) dnia 10 lipca uniemożliwił jej przeprawę: 
ale znów nie domyślił się, że się cofnęła (11 
lipca), żeby obejść tę rzekę powyżej źródeł. 
Otrzymawszy niewyraźne doniesienia, kazał go­
tować (pod Bratjanem) 12 mostów, a tymczasem 
armia nieprzyjacielska bez przeszkody odeszła 
do wsi Wysokiej (Hohendorf) pod Działdowem, 
wypoczęła przez jeden dzień, 13 lipca zdobyła 
Dąbrowno (Gilgenburg), miasto warowne, po 
którem’ do dziś duia pozostają sz.ezątki muru, 
wieży i zamku, ładowała nazajutrz wozy zna­
lezioną tu żywnością i łupami, i po burzliwej 
nocy, uszedłszy pod deszczem l 1/* mili, zatrzy­
mała się nad jeziorem Lubeń, o jakie 5 kilo­
metrów od zapamiętanego lepiej Grunwaldu, 
d. 15 lipca, około godziny 8 zrana. Jagiełło

kazał zatoczyć tu obóz i ustawić kaplicę dla 
wysłachania mszy św. Aliści gońcy jeden po 
drugim przybiegali z doniesieniami, że nadcho­
dzą Krzyżacy*. W  istocie w. mistrz przeprawił 
się po owych 12 m o stach , dopiero 13 lipca 
przybył do Lubawy (LObau), a W nocy z 14 na 
15 pomaszerował drogą, wiodącą na Tannenberg, 
czyli Sztambark. Przyszedł prawie jednocześnie 
z Jagiełłą, chociaż miał 4 mile marsza.

Zbytccznem byłoby powtarzać bogatą w szcze­
góły opowieść Długosza, wyzyskaną naukowo 
przez historyków, spopularyzowaną artystycznie 
przez)Sienkiewicza i Matejkę. Zaznaczamy tylko 
cztery momenty: 1) przedwstępne salwy strzelb 
krzyżackich, a może też polskich i litewskich;
2) pierwsze starcie konnicy na kopie, potem 
na miecze i topory, trwające godzinę, a zakoń­
czone porażką i ucieczką Litwinów oraz obale­
niem wielkiej chorągwi koronnej i zbiegostwem 
chorągwi czeskiej za sprawą jej chorążego, 
Sarnowskiego; 3) powtórny bój z Polakami, 
których wzmocniły trzy waleczne roty Smo- 
leńszczan, chorągiew czeska, zawstydzona i za­
wrócona przez podkanclerzego Mikołaja Trąbę, 
oraz świeże wojska, nadesłane przez Witołda 
z dalszych szeregów; oba hnfy krzyżackie (św. 
Jerzego oraz wracający z pościgu za Litwina­
mi przedni) zostały złamane; 4) atak w. mistrza 
Ulryka Jungingen z 16 chorągwiami rezerwy, 
zakończony śmiercią jego i wszystkich niemal 
zwierzchników zakonu, utratą wszystkich sztan­
darów, pokotem 18.000 ciał na polu walki, w 
obozie i w ucieczce na 4-milowej przestrzeni, 
a niewiele mniejszą (14,000 podobno) liczbą 
jeńców.

Każdy z tych momentów daje się udowodnić 
z niewzruszoną pewnością, ponieważ krytyka 
historyczna rozporządza w tej sprawie niezwy­
kle wiarogodnym materyałem. Długosz, najwięk­
szy w Europie X V  wieku dziejopis, był synem

tego rycerza, który pojmał w niewolę hardego 
Markwarda won Salzbach, komandora branden­
burskiego, a sekretarzem i powiernikiem Zbi­
gniewa Oleśnickiego, który obalił Dypolda Ki- 
keryca, godzącego kopią w Jagiełłę; chociaż 
więc urodził się w 5 lat po bitwie, mógł prze­
cież od nich powziąć szczere wiadomości o uczest­
nikach i objaśnienia do oglądanych w'lasnemi 
oczyma sztandarów krzyżackich w katedrze kra­
kowskiej. To też właściwe każdej pracy ludz­
kiej usterki jego księgi X I „Dziejów** i „Bau- 
deryi pruskich** są tak drobne, że głównych za­
rysów całej wojny nie wypaczają. A  posiadamy 
jeszcze bliższą czasem, bo w październiku 1410 
r. napisaną „Cronica conflictcis Wladislai R. P. 
cum Crnciferis** przez naocznego świadka, któ­
ry nie podał swego imienin, lecz musiał być 
osobą duchowną w orszaku królewskim, a po­
trafił porządnie zapisać i opisać wypadki wo­
jenne od dnia 24-go czerwca do 2Lgo wrześ­
nia (wydrukowana w tomie III „Scriptores re­
rum Prussicarum, s. 434—9). Mamy jeszcze cen­
ny list do biskupa poznańskiego, pisany przez 
podkanclerzego Mikołaja Trąbę w imienin sa­
mego Jagiełły, w obozie nazajutrz po bitwie 
(tamże str. 426). Po stronie krzyżackiej nie 
masz pism od naocznych świadków nieszczęs­
nej bitwy; zapiski kronikarskie krótkie, ale nie 
sprzeczne bynajmuiej z polskiemi, stwierdzają 
ogrom klęski i lamentów („yon dem grasin ja- 
mii**). Zagraniczne kroniki niemieckie, duńskie, 
francuskie w krótkich notatkach powiększają 
liczbę walczących do 400 i do 500 tysięcy, po­
ległych do 100 tysięcy. Jest to wskazówką po­
tężnego wrażenia, jakie wywarła w Europie bi­
twa epokowa, ale bez wartości, jako materyał 
do historyi krytycznej. w- d. n.)

Nie drogie, a dobre własnego wyrobu
UBRANIA GOTOWE Trwalsze od wiedeńskich tyko w Związku katolickich krawców

Kraków, Floryafiska 7. (Tuź przy Rynku). Lwów plac Halicki 7,
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rycli, ten sposób przemysłowej pracy —  igłą, jest 
jeszcze zbyt nowy; więc przedstawia doić znaczne 
trudności. Mimo to, dzięki wyjątkowym zdolnościom 
instruktorskim p, Prochaskowej, uczenice zaznajo­
miły się teoretycznie i praktycznie, nawet w tak 
krótkim czasie, z całkowitym a dość obszernym 
materyałem, jaki przedstawia metoda przemysłowa 
odnośnie do wyrobu bielizny. Większość z pośród 
uczenie, dały dowód szczególniejszej pojętności i 
zręczności do tego rodzaju pracy.

Na ten pierwszy kurs, kandydatek zgłosiło się 
100 ; ale tylko 19 mogło być przyjętych (nauczy­
cielki białego szycia w szkołach publicznych i kie­
rowniczki z kilku szwalni; zawodowych szwaczek 
było 9). Z Krakowa trzy kandydatki zostały przy­
jęte.

Na zakończenie knrsu, odbyła się w dniach 21 
1 22 grudnia, w salach Instytutu technologicznego 
lwowskiej l 2by handlowej i przemysłowej, bardzo 
zajmująca wystawa prac, wykonanych przez ucze­
stniczki kursu. Zarówno dla zawodowych szwaczek, 
jakoteż dla szerszej publiczności, był wielce cieka­
wy i pouczający ten dział wystawowy, który obej­
mował rysunki, notatki i odpowiednie tab6le, odno­
szące się do teoryi kroju. Przedstawione tam były 
rysunki krojów w naturalnej wielkości i zmniej­
szone; a wszystkie kroje bielizny damskiej i męz- 
kiej w trzech wielkościach, zaś w sześciu wielko­
ściach krojo bielizny dziecinnej. Te wszystkie ry­
sunki dotyczyły najprzeróżniejszych rodzajów bie­
lizny i najrozmaitszych fasonów, a każda wielkość 
tworzyła wyborne proporeye, wykonane na podsta­
wie jaknajściślejszych miar i obliczeń. Uzdolniona 
krójczyni musi dojść do takiej wprawy, aby mogła 
wykonać nietylko z szybkością, ale też z pamięci.

Drugi dział wystawowy, składał się z gotowych 
t. j. już uszytych modeli wszelkiego rodzaju bieli­
zny męzkiej i dziecinnej, w różnych fasonach i 
wielkościach. Była też bielizna pościelowa i w li­
cznych okazach przedstawione ozdobne poranne u- 
blory. Ze względu na dekoracyjność, oczywiście, 
pierwszorzędną na tej sali rolę odgrywała obfitość 
umiejętnie i z wielkim gustem porozrzucanych ba­
tystów białych i kolorowych, suto wyfalbankowa- 
nych i wygamirowanych subtelnemi zakładeczkami 
i pliseczkawi, koronkami i haftowanemi szlarkami. 
Ale przy szczegółowem rozpatrywaniu całego wy­
stawowego materyału, to wszystko zarówno, tak 
samo „pliseczki i zakładeczki", jakoteż najzwyczaj­
niejsze zeszycia więcej lub mniej eleganckich i wy­
twornych okazów, miało równoznaczne pedagogi- 
czno-szwalniane -znaczenie, praktycznych prób i 
ćwiczeń, odnośnie do różnych sposobów maszyno­
wego szycia, z użyciem najnowszych przyborów do 
maszyn. Według przemysłowej motody, szycie bie­
lizny odbywać się mu3i bez fastrygl. P. Prochaska 
posiada specjalny i już wypróbowany sposób nau­
czania, umożliwiający nabranie wprawy w takiem 
szyciu.

Obfity plon pięclotygodniowej pracy świadczył, 
źe instruktorka dołożyła wszelkich starań, aby dla 
zawodowych korzyści swych uczennic wyzyskać do 
ostatecznych granic tak krótki termin nauki. Na­
stępny kurs w tym rodzaju, odbędzie się we Lwo­
wie, jeszcze w ciągu bieżącego roku. Ale aby u- 
możliwić uczennicom nabranie lepszej wprawy i 
rutyny, Wydział krajowy zarządził dłuższy termin 
nauki, bo od 8min do lOciu tygodni, jakkolwiek, 
taki kurs spowoduje dość znaczne koszta, już cho­
ciażby tylko zo względu na ten fundusz, jaki zo­
stał przez Wydział krajowy przeznaczony na za­
pomogi dla niezamożnych uczestniczek kursu.

Byłoby wielce do życzenia, aby kursa odbywa­
jące się pod tak znakomitem kierownictwem wie- 

jS dońskiej instruktorki i tak wybornie zorganizowa­
ne, mogły jak najrychlej, tak dalece zawodowo 
wykształcić jedną chociażby z pośród uczestniczek, 
aby następnie mogła jej być powierzoną dalsza 
praca „wędrownej instruktorki®, we Lwowie, w 
Krakowie i w prowincjonalnych miastach, celem 
racjonalnego kształcenia naszych zawodowych 
szwaczek i z pożytkiem dla rozwoju „krajowego 
przemysłu wyrobu bielizny®. K. B.

K r o n i k a .
K ra k ó w , 12 lutego.

Sprawozdanie Biblioteki Jagiellońskiej. D y­
rekcja Biblioteki Jagiellońskiej przesyła nam spra­
wozdanie z roku ubiegłego, z którego przytaczamy 
następujące szczegóły: — - j

Biblioteka Jagiellońska wynazuje w roku 1909 
ruch znacznie zwiększony. Ożywienie tego ruchu 
postępuje z roku na rok w stosunku szybszym niż 
wzrost środków do zaspokojenia jego wymagań. 
Dotacya w gotówce wynosiła 20.000 koron, a cho­
ciaż taksy uniwersyteckie wzmogły ją o przeszło 
14.000 koron, niedostateczność takiego dochodu od­
czuwa się na każdym krjku, zwłaszcza, gdy same 
czasopisma naukowe pochłaniają już połowę kwoty 
przeznaczonej na zakupno książek i gdy potrzeba 
też uzupełnić braki z dawniejszych lat. Przyrost 
zasobów wynosił w 1909 roku 6.747 tomów. Obec­
ny stan Biblioteki wynosi 403.265 samych tylko 
drnków, prócz inkunabułów, rękopisów i rycin.

Na długie lata obliczone przesygnowanie całego 
zasobu bibliotecznego, jako główna (choć nie jedy­
na) robota melioracyjna —  rozpoczęło się. Od pół 
roku urządzono osobne binro w tym celn, gdzie 
pod kierunkiem dwóch urzędników pracuje czterech 
pisarzy i dwóch służących (na których użyczyło 
ministerstwo specjalnego kredytu). Postąpiły też 
znacznie prace nad poprawą katalogu I założeniem 
inwentarza.

Czytelnia publiczna okazała się już w zeszłym 
roku z a  s z c z u p ł ą .  Przydano 12 siedzeń (uszczu­
pliwszy przejście między Btołami), a nadto uży­
wano w godzinach popołudniowych lokalu czytel­
ni rękopisów. Pomimo to b r a k ł o  n i e r a z  m i e j ­
s c a ,  zwłaszcza w listopadzie 1909 roku. Ilość 
czytelników wynosiła 34.759 oBób; przeciętny ruch 
dzienny wynosił 160 osób i 559 tomów. Z wypo­
życzalni korzystało 1.167 osób, którym udzielono 
13.555 tomów. Frckwencya ta będzie niezawodnie 
wzrastać nadal, a dyrekeya Biblioteki jest w tem 
przykrem położeniu, że nie może jnż przydać ani 
jednego stołu, ani jednego krzesła nawet, bo nie­
ma miejsca.

Potrzeba wydatnego poparcia tej narodowej in­
stytucją odczuwaną jest już przez ogół. Dały temu 
wyraz w ubiegłym roku i młodzież na wiecu i se­
nat akademicki ł gmina miasta Krakowa. Dzięki 
temu wezwało ministerstwo dyrekcję Biblioteki do 
sformułowania żądań, CO też uczyniono w czterech 
głównych punktach, streszczających co prawda żą­
dania jnż kilkakrotnie przez zarząd Biblioteki po­
wtarzane: powiększenie personalu, powiększenie do­
tacji z 20 do 30 tysięcy koron, oddanie parteru 
w „Collegium Nowodworsklem" dla rozszerzenia 
magazynu i urządzenia drugiej czytelni, wreszcie

w starym gmachu o d n o w i e n  i e  f a s a d y ,  znaj­
dującej się już w takim stanie, że może to spro­
wadzić następstwa przykre dla bezpieczeństwa bu­
dowli i życia ludzkiego.

Co do tego ostatniego punktu, to właśnie nade­
szła wiadomość pomyślna, że ministerstwo przezna­
czyło 12.000 koron na podjęcie robót wstępnych, 
które się już za kilka tygodni rozpoczną.

Wiadomości 0S0bi8{e. P. Stefan Krzywoazew- 
ski, redaktor warszawskiego „Świata", autor dzi­
siejszej premiery „Aktorki", przybył do Kra­
kowa.

Przedstawienie amatorskie na dochód Biura 
sprawdzań nędzy wyjątkowej i Rady opiekuńczej, 
zapowiada się świetnie. Prawie wszystkie bilety 
są już rozsprzedane. Nieznaczną ilośó pozostałych 
miejsc nabywać będzie można w dzień przedsta­
wienia, t. j. w poniedziałek 14 b. m. w kasie tea­
tru miejskiego.

Koncert popularny, w  niedzielę 20 lutego od­
będzie się w wielkiej sali Sokoła na dochód czy­
ta ć  kresowych T. S. L., popularny koncert o bar­
dzo urozmaiconym i bogatym programie. Współu­
dział w koncercie tym przyjęli między innemi, 
śpiewaczka p. Eleonora Wawnikiewicz-Tatarczucho- 
wa, absolwentka konserwatoryum lipskiego, pianist­
ka p. Stanisława z Abłamowiczów MeyerowR, jedna 
z najlepszych uczenie profesora Lalewicza, p. Jar- 
szewska, artystka teatru miejskiego, skrzypek p. 
Henryk Apter, oraz chór akademicki, pod batutą 
p. Walewskiego. Cel szlachetny, jak niemniej spo­
sobność usłyszenia pierwszorzędnych sił artystycz­
nych naszego miasta, ściągnie niewątpliwie jaknaj* 
szersze masy publiczności na ten koncert, a to 
tembardziej, że bilety wstępu ustanowione zostały 
po nader niskich cenach.

Z teatru miejskiego. Na niedzłelnem popołu- 
dniowem przedstawieniu grany będzie „Kopciu­
szek" Adolfa Walewskiego; wieczorem komedya 
Krzywoszewskiego „Aktorki". Na przedstawienie 
to, podobnie jak i na dzisiejszą premierę, pozo­
stała mała już tylko ilość bilotów. Trzecie przed­
stawienie „Aktorek" we wtorek 15 b. m. Próby 
z „Majora Barbary" Bernarda Shaw’a w pełnym 
toku.

Teatr ludowy. Dziś w sobotę i w niedzielę 
wieczór „Dwaj malcy" (Waluś i Laluś), sztuka 
budząca wielkie zainteresowanie wśród publiczno­
ści. W  niedzielę popołudniu „Hulaj du3za“ , grana 
poprzedniej niedzieli przy wysprzedanej widowni. 
W  poniedziałek po cenach niskich „Czartowska 
ława", kt ra zyskała wśród miłośników sztuk lu­
dowych wielkie uznanie i powodzenie. Odbywają 
się próby z dwóch sztuk, z „Utraconego szczęścia" 
dra Tadeusza Kannenberga i z farsy „Pod białym 
koniem".

Wykład dla młodzieży z obrazami świetlne- 
mi. Jutro, t. j. w niedzielę, 13 b. m. odbędzie się 
w sali Muzeum technlczno-przemysłowego (ul. Fran­
ciszkańska) staraniem sekeyi odczytowej kiak. 
„Ogniska naucz." wykład p. Tadeusza Piotrowskie­
go p. t. „W  krainę gwiazd". Wykład ilustrowany 
będzie obrazami świetinomi. Wstęp 10 hal., dla 
starszych 20 hal. Początek punktualnie o godz, 3 
po południu.

Przestroga dla wyohodźców. Doszło do wia­
domości namiestnictwa, że w jednej największych 
fabryk dla wyrobów tkackich w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki, a mianowicie w „Lndlow Manufac- 
turing Company" w Ludlow Mass zachodzą jnż od 
dłuższego czasu poważne nieporozumienia między 
fabryką a robotnikami, w większej części Polaka­
mi. Celem złamania tych nieporozumień ma zarząd 
fabryki stosować wobec robotników bezwzględnie 
jak najdalej idące środki, starając się przytom po­
zyskać świeżych i niedoświadczonych robotników z 
Europy. Fabryce tej miało się udać pozyskać więk­
szą liczbę robotników z Galicyi na podstawie fał­
szywych obietnic. Robotnicy ci otrzymają jednakże 
bardzo źle płatną pracę, a nadto mogą być naraże­
ni na niebezpieczeństwo wydalenia z Ameryki, gdyż 
tamtejszy rząd związkowy może ich uważać za „ro­
botników kontraktowych" i jako takich, chociażby 
byli tylko zgodzeni do tej roboty i nawet nie po­
siadali kontraktów pisemnych, nie dopuścić do wy­
lądowania, względnie spowodować ich powrót do 
Europy. Fabryka powyższa miała Bania przyznać, 
iż w miejscowościach, zamieszkałych przez Polaków 
w Europie, rozszerza reklamy, przedstawiające wy­
sokość zarobku i inne stosunki n siebie, jako bar­
dzo korzystne.

Stow. cechów konce8yonowanych majstrów 
murarskich, ciesielskich, studniarskich i majstrów 
brukarskich —  odLędzie nadzwyczajne walne zgro­
madzenie d. 17 b. m. o g. 2 i pół popoł. w sali 
„Koła mieszczańskiego". Na porządku dziennym 
jest sprawa wy łączenia majstrów cieslelskieh i stu­
dniarskich ze związku dotychczasowego stowarzy­
szenia,

Z cechu szewców. Na ostatniem zgromadzeniu 
członków, podniesiono myśl założenia spółki wy­
twórczej 1 składu surowca w Krakowie. Wydzmł 
cechu ma się tą sprawą zająć.

Walne zgromadzenie towarzyszy krawieckich 
odbędzie się dnia 13 lutego o godz. 2 po połu­
dni w sali Rady m. Krakowa.

Uparty oszust inseratowy. Pomimo ostrzeżeń 
administracyi „Nowej Reformy" inserenci i prenu­
meratorzy nasi padają w dalszym ciągu ofiarą ja­
kiegoś oszusta, który na podstawie nieudolnie lite­
rami kanczukowemi i niebieskim drukiem opatrzo­
nych kwitów, wyłudza od nich pieniądze rzekomo 
na inseraty w „Nowej ReP.rmie" zamieścić się 
mające. Nadto w ten sam sposób podejmuje ten 
oszust prenumeratę na nasz dziennik. W  ręce ad­
ministracyi naszej wpadły znowu takie 4 kwity.

Może wreszcie polieya da sobie radę z tym spe­
cjalistą, bezkarnie grasnjąeym już od dłuższego 
czasu po Krakowie.

Dramat miłosny w Woli Duchackiej. Ludwik 
Rudy, morderca ś. p. Maryi Kućmowej w Woli 
Duchackiej pod Podgórzem, przebywający obecnie 
w więzienin śledczem sądu podgórskiego często 
płacze po zamordowanej narzeczonej, którą bardzo 
kochał. W  dniu pogrzebu zabitej zażądał postawie­
nia go przed sędzią śledczym dr. Agatem, którego 
prosił o wypuszczenie go na 24 godzin na wolność, 
gdyż chciałby koniecznie wziąć udział w pogrzebie 
swojej narzeczonej. Jak się zdaje, Rudy jest czło­
wiekiem nienaturalnym, takie bowiem odnosili wra­
żenie wszyscy znający go bliżej; Rudy bouiem 
padł przed paru laty ofiarą napadu podmiejskich 
indywiduów,-którzy go wówczas ciężko poranili, 
zwłaszcza po głowie i jak sam podaje, od tego 
czasu czuł się zawsze „nie swój". Być więc może, 
że zbrodni dopuścił się w stanie chwilowej niepo­
czytalności. Wszystkie te przypuszczenia wyświe­
tlone zostaną przez lekarzy sądowych.

W Bielanach, w nbiegłą niedzielę odbył się w 
sali szkolnej odczyt o powstania stycznlowom, wy­
głoszony przez p. T. Czoponowskiego. Po przemó- 

i wienia p. K. Tenczara na temat spółek mleczar­

skich, odegrała młodzież szkolna obrazek sceniczny 
Wł. L. Anczyca p. t  „Gorzałka". Świetna gra 
młodzieży zachwyciła licznie zebraną publiczność. 
Życzyćby tylko wypadało, aby praca na tem polu 
raz rozpoczęta przez miejscowego nauczyciela, w 
tem samem tempie szła dalej.

I  k l " e i j U .

Tarnów, 11 lutego. (Walne Zgromadzenie „So­
koła". —  Z kroniki karnawałowej. —  Koncert Ca- 
rel’ von Hulsfa).

Z początkiem bieżącego tygodnia odbyło się wal­
ne zgromadzenie członków „Sokoła" pod przewo­
dnictwem prezesa Bujnowskiego. Po odczytaniu 
protokołu przyjęto sprawozdanie, które przedstawia 
się następująco: Członków zwyczajnych Uczy „So­
kół" 299 (jak na Tarnów wcale mało); ćwiczenia 
odbywało członków 60, wraz z młodzieżą było ćwi­
czących 940. Bilans za rok 1909 oLraca się w cy- 
frabh 69.883 kor. 56 hal. Długi Towarzystwa wy­
noszą 49.666 kor. 41 hal. Czysty dochód z obcho­
dów i wieczorków przyniósł kwotę 789 kor. 64 h. 
Preliminarz budżetu na rok 1910 wynosi 11.658 
kor. 50 hal. Preliminarz ten przyjęto.

Dyskiisya toczyła się głównie około zebrania 
funduszów na opędzenie kosztów 100 ćwiczących 
na zlot grunwaldzki. Wniosek wydziału, żądający 
podwyższenia wkładek miesięcznych o 50*/» upadł, 
natomiast uchwalono wniosek p. Koziołkowskiego, 
aby wkładki miesięczne podwyższyć o 20 hal. —  
Zezwolono również na zbieranie datków dobrowol­
nych i na urządzenie w tym celu przedsiębiorstwa. 
W dyskusyl zabierali głos pp.: prof. Heitzman, 
Drożdż, KoziołkowskI, Stylińskl i dr Fuslarskl.

Nastąpiły uzupełniające wybory do wydziału, do 
którego weszli: Czyżyński, prof. Heitzman, Kozioł- 
kowski i Nowak w miejsce dra Szatkowskiego, któ­
ry zrezygnował. Jako zastępcy weszli: Werner, 
Pituła, Stefański i Chmura. Sąd honorowy i komi­
sję  rewizyjną wybrano w dotychczasowym składzie. 
Walne zgromadzenie uchwaliło nadto budowę par­
kietowej posadzki kosztem 1800 kor.

Ostatnie dni karnawału zaznaczyły się w naszem 
mieście szeregiem zabaw. Oprócz licznych zabaw 
domowych odbyło się wiele zabaw publicznych. —
I tak oprócz pikniku szlacheckiego odbyło się ze­
brania profesorów w hotelu „Bristol"; w wesołym 
nastroju bawiono się do rana. Jedną z ładniejszych 
zabaw karnawałowych był wieczorek kasynowjr. —  
Do pierwszego kadryla stanęło przeszło trzydzieści 
par. Aranżował dzielnie dr Folaer. Toalety pań 
były bardzo gustowne. Z prawdziwie karnawałową 
ochotą I brawurą polską bawiono się do białego 
rana.

Dnia 12 b. m. odbędzie się w sali kasynowej 
koncert słynnego śpiewaka Carel’a von Hulsfa.—  
Akompaniować będzie dr Zdzistaw Jachimecki. Kon­
cert słynnego śpiewaka budzi w mieście wielkie 
zainteresowanie. Lambda.

Nowy Sącz, 11 lutego. (Tragiczna śmierć. —
Z Tow. nauczycieli szkół średnich. —  O dom nau­
czycielski. —  Nowy prezydent sądu).

Z czwartku na piątek, podczas wyjazdu ze staoyi 
w kie.unku do Limanowej, personal ko’ejowy zna­
lazł przy torze kobietę, która prawdopodobnie ude­
rzona przez pociąg, doznała kontnzyl, a odrzucona 
przez pług umieszczony na przodzie maszyny i od­
rzucona na bok, nad ranem wyzionęła ducha. Mia­
ła to być niejaka Pasiutowa ze Starego Sącza; 
szukała ona po Nowym Sączu syna, który otrzy­
mawszy dwójkę, do domu nie wróoił.

Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie Towa­
rzystwa nauczycieli szkół średnich, na którem do­
konano wyboru nowego zarządu. Przewodniczącym 
obrano p. Schtimbecka, zastępcą p. Pelczara.

Komitet budowy domu nauczycielskiego ukonsty­
tuował się, wybierając przewodniczącym, p. Nowa­
ka, sekretarzem p. Wł. Mazura, skarbnikiem p. K. 
Sołtysa; jako członkowie weszli prezes Ogniska p. 
Broszkiewicz i Dagner.

W śród nauczycielstwa panuje zaniepokojenie, 
dlaczego magistrat, który już -powne kroki poczy­
nił, dotąd parceli przyrzeczonej pod dom nauczy­
cielski nie wydzielił, ewentualnie nie przedstawił 
sprawy pełnej Radzie. Sądzić należy, że miasto, 
które zawsze do sfer nauczycielskich odnosiło się 
życzliwie, przyspieszy akcyę.

Nowy prezydent sądu p. Dobrowolski, objął już 
urzędowanie.

Zakopane, 11 lutego. W  dniu 2 lutego odbyło
Bię u nas przedstawienie „Jasełek" na rzecz sto­
warzyszenia wzajemnej pomocy emigrantów Króle­
stwa Polskiego. Przedstawienie udało się doskonale 
a osiągnięty czysty dochód w sumie kor. 182'50 
przyczynił się do wzmożenia szcznpłych fnnduszów 
tej tak potrzebnej, a zbyt mało popieranej insty­
tucji.

Czarny Dunajec, 11 lutego. Rada gminna w 
Czarnym Dunajcu na posiedzeniu w dniu 9 b. m. 
na wniosek rejenta M. Struszklewicza uchwaliła 
przeznaczyć na dar Grunwaldzki 200 kor., a na 
bursę w Nowym Targu 500 kor.

Gorlice, 10 lutego. Naczelnik tutejszego sądu 
powiatowego radca Smolecki opuszcza wkrótce na­
sze miasto, przenosząc się do Krakowa. Z tej o- 
kazyi komitet złożony z reprezentantów wszystkich 
sfer i instytucyj, w których p. S. zajmował na­
czelne stanowiska, urządził uroczyste pożegnanie 
W sali Rady powiatowej w dniu 8 b. m. Imieniem 
personalu sądowego żegnał radcę sekretarz Nowak, 
poczem w szeregu toastów liczni mówcy podnieśli 
zasługi i (lali wyraz sympatyi ogóln do ustępują­
cego naczelnika Bądu, wicemarszałka powiatu, wy­
bitnego członka rady gminnej, wiceprezesa Towa­
rzystwa kasynowego itd., który ta i w życiu pu- 
blicznem, jak i prywatnem, cieszył się opinią do­
brego obywatela i sumiennego urzędnika i szcze­
rego demokraty.

I e  św ia ta .
Kościół Wotywny w  Wiedniu. Jak wiadomo

z poprzednich doniesień, gzymsy i figuralne ozdo­
by kamienne kościoła Wotywnego w Wiedniu, 
zwietrzały z biegiem łat i kraszą Bię, a spadające 
kawałki grożą niebezpieczeństwem przechodniowi. 
Dla ochrony przechodniów urządzono drewniany 
dach wzdłuż muru, ale jak podniósł jeden z archi­
tektów wiedeńskich, tego rodzaju ochrona jest pro­
blematyczna. Wielki kamień, spadając, może prze­
bić dach, małe kawałeczki odbijają się od niego i 
zagrażają dalszym przechodniom. Zdaniem owego 
budowniczego, należałoby zaraz wybudować ruszto­
wanie i przystąpić do naprawy. Wietrzenie kamie­
ni nlo jest niczem dziwnem wobec wpływów atmo­
sferycznych, zwłaszcza, że ozdoby kościoła Wotyw- 
rtego są z wapienia.

Kościół Wotywny został zbudowany na pamiątkę 
szczęśliwego ocalenia cesarza Franciszka Józefa od 
zamachu, który wykonał Węgier, nazwiskiem Liebe- 
nyi dnia 8 lutego 1853 roku. Budowa rozpoczęła

się w roku 1856, a skończyła w roku 1879, wedle 
projektu budowniczego Ferstla. Do budowy użyto 
głównie wapienia z Wollersdorfu I LItawy, którego 
białość przy zorzy wieczornej, albo w oświetleniu 
księżyca, daje magiczne działanie.

Powódź W Czechach. Skutkiem bardzo ule­
wnych deszczów, które spadły w Czechach zacho­
dnich w pasie granicznym od strony Bawary i, po­
wstały tam powodzie. Jak donoszą z Pilzna, cała 
okolica tamtejsza jest zalana wodą, która uniosła 
dwa młyny 1 zatopiła dużo bydła. Bawarski stra­
żnik graniczny Mayer utonął.

Palenie tytoniu. Nałóg, jak niektórzy twierdzą 
zwyczaj palenia tytoniu w rozmaitej postaci wzmaga 
się coraz więcej, a niektórzy lekarze bezskutecznie 
dowodzą, jak zgubnemi, wpiost zabójczemi są 
skntki palenia. Zwapnienie żył, katary płac, gardła 
i żołądka, choroby serca, rozstrój nerwowy, roz­
maite psychozy —  ot) skutki palenia tytoniu we­
dle niektórych lekarzy. Otóż jeden z niemieckich 
lekarzy na podstawie całego szeregu własnych ba­
dań i na podstawie literatury tego przedmiotu za­
znacza, że wrogowie palenia tytonia ogromnie prze­
sadzają, malując jego złe skutki. W  naszych cza­
sach gorączkowej pracy, wytężonej walki o byt 
i wielce denerwującego sposobu życia tytoń oddaje 
nam owszem pewne nsługi, wpływając na uspoko­
jenie nerwów i umysłu oczywiście u tych oaób, 
które wogóle palą. Przeciwnicy palenia tytoniu 
przypisują mu bądź nie istniejące, bądź nieprawdzi­
we naukowo skutki ujemne, sprawdzone zaś skutki 
przesadzają^ ogromnie.

Z rozmaitych wskazówek, które wymieniony le­
karz daje palaczom tytonia, zapisujemy tu niektóre. 
Otóż rano błona śluzowa działa stosunkowo spokoj­
nie. Dopiero w ciągu dnia skutkiem przyjmowania 
pokarmów napływa do niej silniej krew, przez co 
błona pokrywa się wydatniej śluzem. Otóż ten ślnz 
właśnie zapobiega szkodliwym skutkom palenia. 
Z tego powodu nie należy palić rano na czczy żo­
łądek i wogóle przed jedzeniem. Namiętni palacze 
cierpią z reguły na silny kaszel, który nie jest 
jednakże skutkiem kataru gardła, ale cierpienia 
głębiej leżącego. Otóż u nich palenie podobnie jak 
morfina działa na kaszel chwilowo uśmierzająco. 
Ale w tych wypadkach palenie jest szkodliwe. 
Wogóle nadmierne palenie jest szkodliwe dla orga­
nów oddeckania, natomiast umiarkowane palenie 
złych skutków nie wywołuje. Równie na inne na: 
rządy palenie umiarkowane nie wpływa ujemnie. 
Jednakże lekarz ów podnosi z całym naciskiem, 
że przed 20 rokiem nie należy palić tytoniu i to 
bezwarunkowo.

Rozruchy robotnicze. W  miejscowości fabry­
cznej Goulet pod Tuluzą, gdzie od kilku dni strej- 
kują robotnicy z fabryk wyrobów wełnianych, przy­
szło do starć z żandarmami. Robotnicy przecięli 
najpierw przewody elektryczne jednej z fabryk i 
zburzyli izolatory. Gdy następnie strajkujący do­
wiedzieli się, że do pewnej fabryki mają być do­
stawione znaczne zapasy materyałów, wyruszyli z 
żonami, siostrami i dziećmi na most, ażeby wozom 
zagrodzić drogę. Gdy żandarmerya wystąpiła prze­
ciwko tłumowi, posypał się na nią grad kamieni i 
polan, przyczem kilku żandarmów odniosło ciężkie 
rany. Wreszcie żandarmerya wyparła z bronią w 
ręku robotników, którzy cofnęli się na targowicę 
miejscową. Tutaj nastąpił popłoch pomiędzy prze­
kupniami i kupującą publicznością. Żandarmi roz­
prószyli robotników, a trzech uwięzionych przywód­
ców strajku odprowadzili na policyę. Tłum pono­
wnie zgromadzi się, żądając wypuszczenia uwię­
zionych, a prefekt wypełnił to żądanie, ażeby, jak 
się wyraził, uspokoić umysły.

Szybka podróż. Przed 20 dniami mr. Gahan, 
znany z szybkich podróży, bawił w Limie, stolicy 
republiki amerykańskiej Peru. Nagie otrzymał te­
legram, że musi przybyć do Londynu i to w ciągu 
dziewiętnastu dni na posiedzenie dyrektorów kopalń. 
Podróż z Limy do Londynu trwa przeciętnie trzy­
dzieści dwa dni, a odległość wynosi przeszło siedm 
tysięcy mil angielskich. —  Mr. Gahan mimo to na­
tychmiast podążył do portu. Tam znalazł mały pa­
rowiec, który za dobrą zapłatą zawiózł go do Pa­
namy. Stamtąd osobnym pool- giem pojechał do Co­
lon po drugiej stronie przesmyku,. łączącego Ame­
rykę północną i południową —  gdzie telegraficznie 
wezwany parowiec, zatrzymał się o dzień dłużej, 
ażeby zabrać Gahana do Nowego Jorku. Gdy pa­
rowiec dojeżdżał do Nowego Jorku, powstała oba­
wa, że nie zdąży na czas, ażeby Gahan mógł prze­
siąść się na parowiec „Maurytanla". —  Za pomocą 
telegrafu bez drutu wezwano nadzwyczajnie szybką 
łódź parowa, która wyjechała naprzeciw i zabrała 
Gaharia, poczem całą siłą pary podążyła do Nowe­
go Jorku. Gahan wprost z łodzi przesiadł się na 
„Maurytanię". Jeżeli nio nastąpi spóźnienie „Mau- 
rytanli", mr. Gahau zjawi się na czas na posie­
dzeniu dyrektorów kopalń. Szybka podróż —  ale 
trzeba do niej mieć dużo pieniędzy.

Dzisiejszy numer ,,N. Reformy" zawiera 21/* 
arkusza draka. Mowa sejmowa posła J a h l a  za­
wiera 2 oddzielne stronice.

Slub. W  sobotę, 5 b. m., w kościele św. Anny 
odbył się ślub p. Stefana G r u d z i ń s k i e g o ,  techni­
ka i przemysłowca krakowskiego, z panną Elżbietą 
G r o d y ń s k ą ,  córką dra Władysława Grodyń- 
skiego, dyrektora magistratu m. Krakowa.

Dom ludowy. Komitet wieczoru fiołkowego, któ­
ry się odbył 27 z. m. zawiadawia, że na rzecz 
budowy Domu ludowego w Krakowie otrzymano 
1314 K czystego dochodu. Pozostałe niewylosowa- 
lie fanty w liczbie kilkudziesięciu, ofiarowano na 
loteryę dla biednych dzieci robotniczych.

Zmarli.
Aurelia z Waydowiczów F i 1 i p k o w a , wdowa 

po naczelniku sądu pow., umarła w Krakowie, prze­
żywszy łat 61.

Teodozya z Suchodolskich T o m k i e w i c z ó w  a, 
umarła w Krakowie, przeżywszy lat 80.

2 kalentarza. W sobotę 12 lutego: Modesta i Eu­
lalii p. m.; w niedzielę 13 lutego: Juliaaa i Katarzy 
ny U.; w poniedziałok l t  lutego: Walentego bapł. m.

Wschód słoiioa 13 lutego o goiz. 6 min. 66; zachód 
o godz, 4 m. 61; dfngośó dnia 9 godzin 65 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. -— Dnia 11 lutego 
termometr doBzedł od — 1'8 do -F 02  C.; barometr 
pa południu zaczął opadać.

linia 12 lutego o godz. 7 rano stan barometru 7434 
mm,, termometru — 1'0 O.; cisza.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W sobotę: „Aktorki*.
W niedzielę po południa: „Kopciuszek"; — wieczór: 

„Aktorki".
W poniedziałek przedstawienie amatorskie.
W e wtorek: „Aktorki".
We środę: „Balladyna".
We czwartek: „Na kwaterze".
W piątek: „Komedya omyłek".
W sobotę: „Major Barbara".
W  niedzielę po południu: „Szczęście Frania" i „Se­

zon"; wieczór: „Major Carbara".
W poniedziałek: „Wielki Fryderyk".

Repertuar teatru ludowego.
W sobotę: „Dwaj malcy".
W niedzielę po południu: „Hulaj dusza"; wleczóri 

„Dwaj malcy".
W poniedziałek: „Czartowska ława*.
We wtorek: „Dwaj malcy".
We środę: „Hulaj dusza".
We czwartek: „Pod białym koniem*.
W piątek: „Pod białym koniom".
W  sobotę: „Pod białym koniem".
W niedzielę po połudn'u: „Czartowska ława"; wie­

czór: „Dwaj malcy".
W poniedziałek: „Opowieści Imci Pana Dymka"-

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

W sobotę: Dr. Wanda Radwańska: Anatomia i fizyo- 
logia człowieka. (HI wykład.)

W niedzielę: P. Adam Uziembło: O znaczeniu formy 
w poezyi.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej, o g. 6.)
W poniedziałek: Dr Michał Sokolnicki: Historya po­

wstania listopadowego :6 wykładów).
We wtorek: Dr Michał Sokolnicki: Historya powsta­

nia listopadowego. (II wykład.)

Renmtoar teatru lwowskiego.
W niedzielę po południu; „Romeo i Julia"; wioozór: 

„Walc miłości",
W poniedziałek: „Zbrodnia i kara".
We wtorek po południu: „Mazepa"; wieczór: „Krysia 

leśniczanka", operetka Jarszy". ,

Dział ekonomiczny.
X. Wystawy w r. 1910. Izba handlowa i prze­

mysłowa w Krakowie otrzymała z ministerstwa 
dla robót publicznych następujący wykaz wystaw, 
które odbędą sie w roku 1010 w Londynie, W 
gmachu „Agricultural Hall": Wyroby tkackie, to­
wary konfekcyjne i krótkie od 18. do 28. kwie­
tnia. Uurządzenia miejskie i zdrowotne od 7. do 
14. maja. Drukarstwo, fabrykacja papieru i prze­
mysły pokrewne od 25. maja do 25. czerwca. Pie* 
karstwo od 3. do 10. września. Towary korzenna 
i kolonialne od 17. do 24. września. Mleczarstwo 
od 4. do 7. października. Przemysł browarniczy 
od 15. do 21- października. Międzynarodowa wy­
stawa obuwia i skór od 31. października do 5. 
listopada. Rowery I kola motorowe od 18. do 26. 
listopada.

Ceny ziemiopłodów. Kraków, 11 lutego. — Płacono za 
100 kilogr.: Pszenica biała —•— do —.—, czerwona 
i żółta 26'HO do 27-80, węgierska — do — ; żyto 
krajowe la ‘80 do 21'l f ,  węgierskie — do — ; ję- 
azmień na krupy 15-— do 15'40, browarny — do •— ;
na paszę 14'4U do 15'— ; owies z opłatą akcyzową — 
do —•— ; owies na paszę z opłatą akcyzową 16-90 do 
17 10; prozo od — do — ; jagiy 27-20 do 27-50; ta- 
tarka 16-60 do 17'fjO; kukurydza 15-10 do 16-30; groch 
23-— do 31-— ; fasola 25-50 do 46-— ; wyka 15-6J do 
16-60; rzepak zimowy 29"— do 82-— ; koniczyna n a­
sienna ozerwoaa 116-— do 154"— biała 130-— do 190— ; 
tymotka 60-— do 66-— ; esparsetta — do — so­
czewica 22*— do 00'— ; słoma 6*-- do 7*—.; siano 8*80 
do 9-60; koniczyna pastewna 10"— do 11-20 ziemniaki 
5-— do 6-80; jaja za kopę 340 do 4-— ; masło za 1 kg 
2-60 do 2"80; spirytus na 95° za 1 hl, —*— do 210; 
okowita na 75° Tralesa —•— do 170-—.

Z miejskiej centralnej targowloy na bydło w Krakowie. 
Kraków. 11 lutego. Ma dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 649, cieląt 317, owieo i kóz 0, nierogacizny 
266; razem 1134 zwierząt. Płaoono aa jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: buhaje od 63"— do 76' , woły 
64-— do 80'—, krowy od 62"— do 69-—, jałownik e l 
62-— do 64'— , cielęta od — do — , nieiogacizne 
tuczną od 0—-— do O—-— ; bitej wagi: nierogacizną c i  
150-— do 168’—. Z zakupionyoh na oko płacono za 
3ztukę: buhaje od 95-— do 275— , woły c paszy od 
210-— do 2501—, krowy od 80-— do 200'— , jałówki oć 
60-— do 170’—, cielęta od 20’— do Sb’— , owce i kozy 
od — '— do — '

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 660 sztuk, na konsnmcyę innych gmin 
kraju 874, na eksport za granioę kraju bydła rogatego 
68, na eksport za granicę kiajn nierogacizny 42.

Geny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
— MBHE— —— W baimag

iB . G a b p y e i a k a ,  K r z y s z t o f  ory 
H p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziesfcomiesięezne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Rozprawa o szpiegostwo.
Kraków, 12 lutego.

Dzisiaj przed orzekającym trybunałem roz­
poczęła się rozprawa karna o szpiegostwo. Na 
ławie oskarżonych zasiedli:

1) Czesław D e k i e r t, rz.-kat., urodzony w r. 
1885 w Poznaniu, bez określonego zajęcia, w 
ostatnich czasach w Krakowie zamieszkały, oskar­
żony o to: a) że w roku 1908 i 1909 w Kra-, 
kowie w czasie pokoju o urządzeniach i przed­
miotach, odnoszących się do siły zbrojnej i do) 
wojskowej obrony państwa, wywiadywał się. aby 
o nich obcemu państwu udzielić wiadomości; b) 
że popełnił bluźnierstwo przeciw religii.

2) Maryan K o z ł o w s k i ,  rei. rz.-kat., żonaty, 
lat 29, urodzony w Częstochowie, boz określo­
nego zajęcia, oskarżony o to, że w r. 1909 za­
chętą, poradą i wskazaniem sposobów porozu­
mienia się z rządem rosyjskim, czyn Dekierta 
rozmyślnie wywołał i w spełnieniu jego był 
pomocny.

3) Władysław B a k a l a r c z y k ,  rei. rz.-kat., 
lat 21, fryzyer, poddany pruski, oskarżony o to, 
że w r. 1909 nie przeszkodził zbrodni szpiego­
stwa Czesława Dekierta, że przez pośreduictwo 
w odbieraniu korespondencji i przesyłek Dekier- 
towi rozmyśluie pomagał.

Rozprawie przewodniczy radca sądu wyższego 
J a s i e w i c z ;  oskarża prokurator dr M ar o w* 
ski ,  broniąadw.dr S t e f a ń s k i  i d r S c h e c k .  
Na sali obecnych jest dwóch oficerów sztabo 
generaluego, jako znawców wojskowych.

Akt oskarżenia.
Odczytany akt oskarżenia podnosi, że Dekiert 

wydalony z gimnazyum św. Magdaleny w Po-' 
znaniu w r. 1905, czas do 1908 spędził w Niem-, 
czech i Ameryce, miał być dziennikarzem, a 
także pracował w biurach adresowych „Lokal 
Anzeigera11 w Berlinie. W jesieni r. 1906 De* 
kiert ofiarować się miał natarczywie „Straży, 
poznańskiej" z usługami szpiegowskiemi i sta«( 
rał się wkręcić do tego towarzystwa, propozy­
c ję  jednak odrzucono. YYe wrześniu 1908 zja­
wia się Dekiert w Krakowie. _ )

Właściwy charakter jego ówczesnej działał-, 
ności ilustrują zapiski, znalezione w zakwestyo*’ 
nowanym podczas rewizyi kalendarzyku frmy 
„Loescher & Wolf", w którym zanotowano z 
października do grudnia 1908 roku, szereg w ji 
syłek listów, oraz otrzymanych przesyłek pie" 
niężnycb. Między szeregiem najrozmaitszych za-

Dropi]a Z, Komorowskiego Kruków, Floryanska 33.
p o le ca

Opaski hygieniczne dla Pań. Bandaże, opatrunki, Pasy brzuszne. Bandaże 
dla koni. Artykuły gumowe hygieniczne. W ody i sole mineralne naturalne 
i sztuczne. Sól morska i siarka do kąpieli. Kąpiele z kwasem węglowym 

fabryki „T len ". Świeże zioła ks. Kneippa Wina lecznicze. - -

W ysyłki na pro- 

wincyę odwrotnie f

opakowanie franco. ^
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pisków, znaleziono n Dekierta także l i s t  o d  
a g e n t k i  o c h r a n y  r o s y j s k i e j  p. Kor .  
List ten był dobitnym dowodem, ż.e D e- 
k i e r t  n t r z y m n j e  s t o s u n k i  z o c h r a n ą  
r o s y j s k ą .  Do tego też p r z y z n a ł s i ę D e- 
k i e r t  jeszcze w śledztwie policyjnero. Z a d a ­
n i e m j e g o  b y ł o  ś l e*dzi d d z i a ł a l n o ś ć  
o s ó b  s k o m p r o m i t o w a n y c h  w R o s y i  i 
d o n o s i ć  o i c h  p o w r o c i e  do R o s y i .  De- 
kiert zadenuncyował między innymi studenta 
Tomaszewskiego, Juliana Jejdego, syna gospo­
dyni, u której mieszkał, usiłował również zwa­
bić do Rosyi studenta Bielawskiego, aby go 
wydać władzom rosyjskim.

Dekiert, jak przemawiają za tern rożne szcze­
góły śledztwa, był również szpiegiem wojsko­
wym. Twierdzi on, że zdecydowawszy się na 
8łużbę w ochranie, udał się z odnośną propozy- 
cyą do naczelnika ochraDy w Warszawie, skąd 
stosownie do umowy, przysłano do Krakowa 
agenta ochrany. Z tym agentem spotkał się De­
kiert, mianowicie pod kościołem Karmelitów. — 
Tu, po wymienieniu umówionego hasła: „Która 
godzina —  most za Wolską", *dali się w roz­
mowę i zawarli nkład, mocą którego Dekiert 
zobowiązał się do nsług dla ochrany i otrzymał 
zaliczkę 60 koron.

W  tej działalności Dekiert nie położył jednak 
zbyt wielkich zasług dla ochrany —  jak sam 
twierdzi. —  Wezwano go potem do Warszawy, 
gdzie polecono mu trudnić się szpiegostwem woj­
skowym.

Objaśnień w te] sprawie udzielić miał Dekier- 
towi j a k i ś  p u ł k o w n i k ,  polecając szczegól­
nie zaznajomienie się z rozkładem załóg pi uskich 
i austryackich na granicy rosyjskiej oraz budo- 
Wą fortytikacyj. —  Między innemi zwracać mn 
miał również ów pułkownik uwagę na śledzenie 
Ilości wojska, odjeżdżającego z Galicyi do Bo­
śni.

Akt oskarżenia podnosi następnie, żo Dekiert 
często potem wyjeżdżał do Warszawy, nie my­
ślał wcale o powrocie do Prus i starał się o 
obywatelstwo anstryackie. Zestawiając szereg 
faktów, dochodzi proknratorya do wniosku, że 
propozycye, które czyniono Dekiertowi, nie do­
tyczyły Prus, tylko Anstryi. Dekieit nabył apa­
rat fotograficzny „T ick“ , czynił często wyciecz­
ki na Wolę Justowską, Kopiec Kościnszki, Pod­
górze i Sikornik i w okolice fortów..
, Dekiert zeznaje, że oddał się na usługi Ro- 
gyi za namową i radą Kozłowskiego. Kozłowski 
temu zaprzecza, jak również temu, aby stał kie­
dykolwiek na żołdzie szpiegowskim. Rezultaty 
śledztwa przemawiają jednak za tem, że Dekieit 
zeznał prawdę. Kozłowski zbiegł w roku 1902 
przed służbą wojskową do Krakowa. W  roku 
19u6 wyjechał do Królestwa, jako emisaryusz 
partyi narodowo-demokratycznej, był czynny w 
Zagłębiu Dąbrowskiem w Związku narodowo- 
robotniczym. Z końcem 1907 zbiegł ponownie 
do Krakuwa, a w'śród Związku ustaliło się prze­
konanie, że Kozłowski stał się agentem ochrany 
-i z Królestwa uciekł, unikając śmierci z ręki 
towarzyszów partyjnych.

Przekonanie to wyrobiło się w łonie partyi 
po zdarzeniu, kiedy Kozłowski, jadąc koleją w 
towarzystwie kil tu bojowców, wywołał w spo- 
Bób oczywiście rozmyślny zajście z kondukto­
rem i dał przez to władzy sposobność do na­
tychmiastowego uwięzienia ' towarzyszów, sam 
zaś pozostał wolny. Potem Kozłowski był bez 
zajęcia dłuższy czas. W czerwcu 1-909 zwierzył 
się jednemu znajomemu z następującym pla­
nem: Z a  p i e n i ą d z e  R o s y i  u t w o r z y  s i ę  
w K r a k o w i e  p a r t y a r e w o l u c y j n a ,  k t ó ­
r a  w y k o n y w a ć  b ę d z i e  z a m a c h y  w 
K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m .  Partya miała wy­
dawać pisemko, które miano przemycać i roz­
powszechniać w Królestwie za wiedzą Rosyi, a 
cała ta akcya miała w Królestwie powodować 
z amę t ,  na czem — jak twierdził Kozłowski — 
zależało rządowi rosyjskiemu, który też dostar­
czyć miał na ten cel pieniędzy. Kozłowski wy­
raził się przy tem, że akcya wymagać będzie 
ofiar w ludziach i jako takie rzuci się tych, 
którzyby występowali przeciw idei partyi, od­
da się ich pod stryczek.

Znamiennem jest, że Kozłowski wyparł się 
znajomości z Dekiertem, a przy konfrontacyi 
oświadczył, że pierwszy raz go widzi. Dopiero 
gdy Dekiert wymienił mu kolejno, gdzie się 
fc nim widywał, przyznał, że Dekierta zna.

Przesłuchanie.
Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono 

do przesłuchania oskarżonych.
Osk. De k i e r t ,  szczupły, średniego wzrostu, 

częściowo p r z y z n a j e  s i ę  do wi ny ,  oma­
wiając szczegółowo przebieg swojego życia, w 
którym najrozmaitszych chwytał się zarobków, 
Stając się każdemu za byle grosz usłużnym, 
choćby w jak najbrudniejszych sprawach. — 

•Przyznając się do szeregu usług z a r ó w n o  
d l a  r z ą d n  p r u s k i e g o ,  jak i r o s y  s k i  e- 
g o, zaprzecza jakoby trudnił się szpiegostwem 
na niekorzyść Austryi. Do podjęcia funkcyj 
szpiegowskich s k ł o n i ł  g o  K o z ł o w s k i .

Rozprawa trwa dalej.

l  SsfiM M m m
(Telegramy „N. Reformy1* z dnia 12 lutego.)
Lwów. Komisya budżetowa uchwaliła wczoraj 

z referatu pos. L e a  udzielenie subwencyi 5000 
koron na urządzenie w roku bieżącym w Kra­
kowie w y s t a w y  p a m i ą t e k  z e p o k i  J a ­
g i e l l o ń s k i e j .
__ Komisya przyjęła następnie szereg rezolucyj 

K u r o  w ca w sprawie lepszego u p o s a ż e n i a  
s z p i t a l i  pod względem sanitarnym.

Rozpoczętą dyskusyę w sprawie budowy pa­
wilonów dla chorób zakaźnych we Lwowie od­
roczono do następnego posiedzenia, celem za­
sięgnięcia opinii Wydziału krajowego. Wreszcie 
załatwiono zamknięcie rachunków z budowy pa­
wilonu dla umysłowo chorych w Kulparkowie.

Komisya w o d n a  przyjęła na wczorajszem 
posiedzeniu z referatu pos. Kozłowskiego spra­
wozdanie Wydziału kraj. w sprawie regulacyi 
rzek kanałowych.

Lwów. Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  przeprowadziła wczoraj ogólną, dyską- 
ayę nad wnioskami Kędziora i Skarbka co do 
sposobu rozdziału i użycia subwencyi państwo­
wej, przeznaczonej na podniesienie chowu 
bydła. -j.

'  l i t e l a o S i i . .

(Telegramy „N. Reformy** z dnia 12 lutego).
Marsylia. Koło Minorki r o z b i ł  s i ę  okręt 

„Generał Chanzy". Miał on na pokładzie 222 
worków z listami i pakunki pocztowe. Między 
podróżnymi znajdowało się w i e l u  o f i c e r ó w ,  
podoficerów, żołnierzy, urzędników cłowych, da­
lej a k t o r z y ,  jeden ksiądz, oraz wiele kobiet 
dzieici.

Paryż. Okręt francuski „Generał Chanzy**, 
który zatouął knło wyspy Palma, utrzymywał 
stałą komnnikacyę między Marsylią a Algierem. 
Na okręcie tym znajdowało się 180 podróżnych 
z których tylko jeden się ocalał. Z tego też 
powodu szczegóły katastrofy dotąd nie są znane.

Marsylia. Zatopiouy parowiec „Chanzy** znaj­
dował się pod komendą Cayola. Katastrofa wy­
wołała wielkie przygnębienie w kotach mary­
narskich. Przed biurem Towarzytswa „Cora- 
pagnio Transantl.** zebrało się wiele ludzi cie­
kawych szczegółów katastrofy. Parowiec wy­
jechał o godz. 1 po południu z Marsylii do Al­
gieru i skutkiem burzy pomylił wjazd do ka­
nału, w skutku czego rozbił się o skalę.

Przyczyn? i rozmiary katastru!?.
Alger. Wiadomość o katastrofie okrętu „Gen- 

Chanzy1* wywołała tn w i e l k i e  p r z e r a ż ę - 
nie.  Do ostatniej chwili spodziewano się jeszcze 
nadejścia lepszych wiadomości, tem bardziej, te 
komendant okrętn C a y o l  uchodził za jednego 
z najdzielniejszych i najosti oźniejszych mary­
narzy. Mówił on nieraz:

„Mam 8 dzieci, które mnie oczekują. Nie 
chcę przez nieostrożność narażać się na nie­
bezpieczeństwo, aby może przyjechać o godzinę 
wcześniej1*.

Przyczyny katastrofy nie zostały jeszcze 
stwierdzone. Wszyscy kapitanowie okrętów, które 
w ostatnich dwóch dniach tu przybyły, opowia­
dają, że  n ie  w i d z i e l i  j e s z c z e  t a k  
w z b u r z o n e g o  M o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o  
i tak s t r a s z n e g o  o r k a n u .  Fale dochodziły 
do takiej wysokości i były tak gwałtowne, że 
zagrażały wszystkim okrętom.

Niewiadomo, czy maszyny okrętu „Gen. 
Chanzy1* uległy zepsuciu i okręt rozbity pływa 
jeszcze po morzu, czy też ogromnie wzburzone 
fale morskie okręt przewróciły. Wszelkie do­
chodzenia pozostały dotąd b e z  r e z u l t a t u .

Ilość podróżnych na okręcie nie jest też do­
kładnie stwierdzoną. Według jednej wersyi było 
87 osób, według innoj więcej, prócz tego 183 
ton towarów, 165 próżnych beczek, 1484 pa­
kunków pocztowych i wiele worków z listami.

Palma. Konsul francuski donosi, że  w i e l e  
z w ł o k  p ł y w a  po  m o r z u ,  których jednak 
wskutek szalejącej bnrzy nie moźua wydobyć 
na ląd. Okręt „Gen. Chanzy** w całości zato­
nął. Na pokładzie okrętu prawdopodobnie na­
stąpiła e k s p l o z y a .  Ocalony podróżny nazy* 
wa się Marceli B a d e z .

Faiyź. Wiadomości o katastrofie okrętu „Ge­
nerał Chanzy1* są bardzo skąpe, ponieważ wszy­
scy podróżni, z wyjątkiem jednego, zginęli. — 
Ocalony zaś podróżny nie jest w stanie udzielić 
wyjaśnień. v

K a t a s t r o f a  prawdopodobnie nastąpi­
ła w ten sposób, że okręt z powodu burzy na­
jechał na 9kałv, okalające od północy Minorkę. 
Kapitanowie innych okrętów opowiadają —  że 
s ł y s z e l i -  s y g n a ł y ,  wzywające pomocy, je­
dnak z powodu oikanu, nie mogli się zbliżyć do 
tonącego okrętn.

Okręt „Generał Chanzy uderzywszy o ska­
ły, natychmiast zatonął, tak, że o ratunku nie 
mogło być mowy.

Algier. Podczas całego wczorajszego wieczo­
ru czekały tłumy przed agencyą okrętową na 
wiadomości o katastrofie na okręcie „Gen. 
Chanzy**. Aktorzy, którzy znajdowali się na 
pokładzie okrętn, mieli wczoraj wieczorem wy­
stąpić w tutejszym kasynie.

tfratowaal.
Paryż. Jedynym podróżnym, który zdołał się 

ocalić, jest urzędnik cłowy R o d e ł ;  uszedł on 
w ten sposób śmierci, że porwawszy pas ratun­
kowy, skoczył do wody i dopłynął do nadbrze­
żnych skał.

Katastrofa okrętu „Generał Chanzy** nastąpi­
ła w e c z w a r t e k  rano .

Urzędowy wykaz podaje liczbę ofiar Katastro­
fy na 174 osób, przeważnie Francuzów i Kor­
sykanów.

Paryż. Obiega pogłoska, żo z okrętu „Gene­
rał Chanzy1* zdołało się uratować j e s z c z e  
d w ó c h  m a r y n a r z y .

Przyczyną katastrefy, jak przypuszczają nie­
którzy, było to, żo kapitan okrętn z powodu 
burzy nie mógł się dobrze oryentować i w je­
chał na skałę.

1 Huslryi! ietfer.
(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 12 lutego.) 

Rakcastruscya gahhscia.
Wiedeń. Partya chrześcijańsko-socyalna zwo­

łała wydział swego klubu, na posiedzenie na 
poniedziałek, celem powzięcia uchwały co do 
stanowiska, jakie partya ta ma zająć^ wobec 
ytuacyi p o l i t y c z u  ej. W łonie partyi chrze- 
ścijausko-socyalnej objawia się prąd p r z e c i ­
w n y  g a b i n e t o w i  u r z ę d n i c z e m u ,  a za
gabinetem p a r l a m e n t a r n y m .

Bar. B i e n e r t h  zaprosił do siebie na ponie­
działek po południu na konferencyę przywódców 
Związku niemieckiego, a na wtorek przywód­
ców partyi chrzościjunsKO-socya npj.

Praga. Organ agraryuszów czeskich „Yen- 
kov* oświadcza się przeciw t. zw. małej re­
konstrukcji gabinetu, a za gabinetem p a r l a ­
m e n t a r n y m .  „Yenkov!l zapewnia, że żaden 
urzędnik czeski nie wstąpi do gabinetu.

B nd9B i9  b a n a łó w .
Wiedeń. Komisya wodna Sejmu dolno-austrya- 

ckiego uchwaliła o d s t ą p i ć  od „iunctim", ja­
kie uchwaliła między dotacyą krajową na cel 
regulacyi rzeki Morawy, a rozpoczęciem przez 
rząd robót około b u d o w y  D u n a j - O d r a .

Eoasiytnoya bośniacka.
Wiedeń. Dziś przybył tu hr. Kh u e n ,  aby 

wziąć udział we wspólnej Radzie ministrów,

która »ię odbędzie dziś po południu, pod prze­
wodnictwem hr. Aehrenthala. Wieczorem hr. 
Khuen wraca do Budapesztu.

Dzisiejsza w a p ó l n a  R a d a  m i n i s t r ó w  
poświęcona będzie wyłącznie sprawie b o ś n i a c ­
k i e j . ,  W  razie dojścia do porozumienia, kon­
stytucja bośniacka będzie w najbliższych dniach, 
m o ż e  j u ż  j u t r o  ogłoszoną.

Kramarz o traktatach.
Petersburg. „Now. Wrom.** ogłasza rozmowę 

z bawiącym w Petersburga posłem dr K r a m a ­
rzem,  który między innemi oświadczył, że mię­
dzy W i e d n i e m  a B e l g r a d e m  toczą się 
obecnie rokowania w sprawie t r a k t a t u  h a n ­
d l o w e g o .  Sprawa ta jest dla obu państw 
ważną, zarówno ze względów ekonomicznych 
jak i politycznych.

Rokowania Anstryi z
Petersburg. Pet. Ag. t. donosi: Toczące się 

między Anstro-Węgrami a Rosyą rokowania w 
sprawie przywrócenia normalnych stosunków 
dyplomatycznych, są  p o u f n e ,  z powodu cze­
go żadna z wiadomości, ogłoszonych w tutej­
szych pismach, nie ma charakteru o f i c j a l ­
nego .  Treść tych rokowań dopiero po ich za 
kończeniu podaną będzie do publicznej wiado­
mości. -

na

<1
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diaUfliuaici „M J ft fo rn iij
z dnie 12 lutego.

Zwieszenia armii włoskiej.
Rzym. W  Izbie deputowanych wygłosił wczo­

raj prezydent ministrów S o n u i n o długą mo­
wę programową, zapowiedział liczne reformy, 
między innemi zaprowadzenie d w u l e t n i e j  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  rozwinięcie floty, dalej 
większy rozwój szkolnictwa celem usunięcia a- 
nalfabetyzrau. W  końcu zapowiedział reformę 
podatków podwyższenia podatku od cukru i za­
prowadzenie wyższego cla od cukru importo­
wanego.

Wiedeń. Dzienniki tutejsze, omawiając pro­
gram nowego r z ą d n  w ł o s k i e g o ,  podnoszą 
z naciskiem zapowiedź zapi owadzenia we W ło­
szech d w u l e t n i e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  
co wywołałoby powiększenie stanu armii wło­
skiej.

Dziś Włochy rozporządzają jednym milionem 
żołnierzy; w razie zaprowadzenia dwuletniej 
służby wojskowej, armia włoska wzrosłaby do 
półtora miliona ludzi.

Dzienniki podnoszą więc, żo także w Austryi 
należałoby jak najrychlej zaprowadzić taką re­
formę, aby przy tej sposobności podwyższyć 
stan armii austryackiej.

Skrawa H olsplehfc^a.
Wiedeń. Sądowi rzeczoznawcy pisma, którzy 

zbadali pismo Hofrichtera, jego dawniejsze li­
sty, dalej listy, w których jako dr Haller po­
szukiwał rzekomo guwernerki i listy reklamo­
we z podpisem Charles Francis, orzekli, że li­
sty te zawierają takie charakterystyczno wła­
ściwości, żo n ie  j e s t  p r a w d o  po d o b n e m,  
aby je mogły pisać dwie różne osoby.

U san ięfcls  arcytetałtspa.
Split. Arcybiskup D v o r n i k  usunięty z Za­

dam, przenosi się do S p l i t u  na stały pobyt. 
Chorwaci gotują mn gorące owacye. Dzienniki 
tutejsze nazywają arcybiskupa Dvornika wiel­
kim patryotą.

Medyolan. „Perseveranza“ donosi, żo arcybi­
skup w Zadarza D v o r a i k  miał liczne zatar­
gi z tamtejszem duchowieństwem włoskiem, 
nadto n i9 chciał ogłaszać ani wykonywać de­
kretów Stolicy św. w sprawie liturgii i za je­
go wiedzą w wielu kościołach jego dyecezyi 
odprawiano nabożeństwo w języku slowieńskim. 
Delegat Watykanu, który prowadził śledztwo 
przeciw Dvornikowi, zaproponował w Watyka­
nie, aby wezwano Dvornika do ustąpienia ze 
względu na zdrowie. Wniosek ten przyjęto
KonSerencya necslawtańsja w Pe­

tersburgu,
Petersburg. „Riecz11 w artykule wstępnym 

stwierdza, że neoslawizm z Bobiinskim i jemu 
podobnymi działaczami jest niemożliwy. Nie ma 
on także widoków powodzenia w teraźniejszej 
wewnętrznej i zewnętrznej sytuacji Rosyi. Mo­
że on jednak zmartwychwstać w pomyślniej­
szych okolicznościach, przy nowym doborze lu­
dzi i stronnictw. Artykuł kończy się słowami: 
Strzeżcie dobrej idei, która może się stać wie! 
ką w przyszłości.

Petersburg. Wobec spodziewanej w komitecie 
neosłowiańskim dyskusji o sprawie chełmskiej 
„Nowoje Wremia** podnosi, że Ukraińcy w Ga­
licyi domagają się także wydzielenia Chełm­
szczyzny. „Nowoje Wremia1* chce widocznie w 
ten sposób paraliżować ewentualne orzeczenie 
komitetn. Narady komitetu są tajno. Komuniko­
wane będą dziennikom tylko ostateczno uchwały.

Sofnsite Serbii.
Belgrad. Dzienniki tutejsze rozstrząsają poru­

szoną niedawno myśl s o j u s z u  s e r b s k o -  
b u ł g a r s k i e g o .  Myśl tę wywołała wizyta 
króla Ferdynanda bułgarskiego w Belgradzie i 
ks. Aleksandra serbskiego w Sofii. Zamiar ten 
atoli znajduje mało zwolenników. Szef sekcji 
w ministerstwie spraw zagranicznych, S p a- 
l a j k o w i c z ,  oświadczył, że Serbia nie ma 
ż a d n e g o  interesu w zawarciu sojuszu z Buł- 
garyą i to ani politycznego, ani ekonomicznego. 
Natomiast korzystny byłby dla Serbii sojusz 
z T u r c y ą .

To samo oświadczył szef partyi _ radykalnej 
Ljuba S to  j ano w ic  z, który stawia przyjaźń 
z Turcyą o wiele wyżej od przyjaźni a nawet 
sojuszu z Bułgaryą.

Ssnsacyjue odkrycie,
Belgrad. Śledztwo w sprawie władania się 

do kasy pułkowej w Topszidzar doprowodziło 
do sensacyjnego odkrycia. W sprawne tej jest 
skompromitowanych wielu oficerów. Przywódcą 
bandy włamywaczy pułkownik B a b i c  z. Już 
go aresztowano.

Zgromadzenie napadowe.
Ateny, Rząd postanowił zwołać z g r o m a ­

d z e n i e  n a r o d o w e  w jak najwcześniejszym

terminie, ponieważ sądzi, że przyczyni się to do 
u s p o k o j e n i a  k r a j u .  Rychlejsze zwołanie 
zgromadzenia narodowego jest teraz możliwe, 
ponieważ udział Kreteńczyków jest w tem zgro­
madzeniu wykluczony.

Kredyt na powodzian.
Paryż. Senat przyjął uchwalony przez Izbę 

deputowanych kredyt 20,000.000 franków dla 
powodzian.

Zamordowanie konsula.
Paryż. Ag. Havasa donosi z Algieru: Konsul 

boliwiański, D a c h  o t, został wczoraj po połu­
dniu zamordowany, w chwili, gdy się udał do 
portu, aby zasięgnąć informacyj o okręcie „Gen. 
Chanzy1*, na którym się znajdowało dwóch jego 
przyjaciół. *

lozblole okrętów.
Paryż. Dzienniki donoszą, że w pobliżu wysp 

Balearskich, zaszło k i l k a  n i e s z c z ę ś l i ­
w y c h  w y p a d k ó w  o k r ę t o w y c h .

Wybncb wulkanu.
Berlin. „Berliner Tageblatt** donosi: Przy 

wybuchu wulkanu Poaza w Port Simon w Co- 
starice z g i n ę ł o  80 osób.

l o zamlraląclsi nmnam
Kraków, 12 lutego.

7 Otwarcie wystawy portretów kobieoyoh. Dziś 
o godzinie 11 przed południem odbyło się w lalach 
pałacu sztuki, przy placu Szczepańskim, otwarcie 
wystawy retrospektywnej portretów kobiecych (z 
X V III 1 X IX  wieku), urządzonej przez hr. Jerzego 
Myclelskiego, na dochód polskiego Związku niewiast 
katolickich.

Na akt otwarcia przybył arcyksiążę K a r o l  
S t e f a n  z rodziną, którego oprowadzali po wysta­
wie pp. prof. Jerzy Myolelskl 1 p. Axentowlcz. Sa­
lony pałacu sztuki przepełnione były publicznością, 
która, niemal wyłącznie posługiwała się językiem 
franouskim i niemieckim.

Wystawa przedstawia się nader interesująco i 
przynosi kilkaset portretów kobiecych od XVIII 
wieku począwszy do czasów dzisiejszych, pozyska­
nych a galeryj prywatnych i pałaoów tutejszej ary- 
stokracyi.

Ponieważ katalog nie został jeszcze wydrukowa- 
ny, poprzestajemy na zanotowania, że na pierwszy 
plan wybijają się portrety Matejki (hr. Adamowa 
Potocka), Ary Szeffera, Wlnterhaltera, Graasiego 
rysunki A, Grottgera i t. d. obok długiego szeregu 
portretów pędzla mularzy zagranicznych.

Wystawa dostarcza ogromnego materyału poró­
wnawczego do oceny dzisiejszego portretowego ma­
larstwa, które, niestety, nie dorównywa pod wzglę­
dem siły rysunku 1 techniki, mistrzom doby minio­
nej.

Z 8all sądowej. Dzisiaj przed ławą sędziów 
przysięgłych rozpoczęła się rozprawa przeciw 22- 
ietniemu Janowi D u d z i e ,  wyrobnikowi ze Świą­
tnik, obwinionemu o zbroduię z a b ó j s t w a  na 
osobie Kaspra Taborskiego, oraz o zbrodnię cięż­
ki :go uszkodzenia ciała, dokonanego na osobie Jana 
Mieszańca. - •

Zbrodnia dokonaną została w dniu 27 września 
1909 r. wieczorem skutkiem awantury wywołanej 
w karczmie w Świątnikach przez oskarżonego, 
który, jako typowy wiejski awanturnik, wypiwszy 
znaczną Ilość wódki, w czasie próby siły drążkiem, 
w żelazo okutym, z a b i ł  T a b o r s k i e g o , 1 a 
dężko poranił M i e s z a ń c a .

Rozprawie przewodniczy radca T r z a s k o w s k i ,  
oskarża prokurator U j e j s k i ,  broni dr L e w a r -  
t o w s k I.

Na rozprawio oskarżony tłomaczy się stanom 
nietrzeźwym ł koniecznością samoobrony. Do roz­
prawy zawezwano kilkunastu świadków. Wyrok 
zapadnie po południu.

Włamania. Do sklepu obuwia w domu pod 1. 7 
przy ul. Krakowskiej włamali się dzisiejszej nocy 
niewyśledzoni na razie sprawcy, którzy skradli 
znaczniejszą ilość towarów. Nocy dzisiejszej rów­
nież jakiś włamywacz usiłował dobyć się zaporno- 
cą wytrychu do piwnicy w domu pod 1. 4 przy 
ul. Długiej. Spłoszony jednak umknął pozostawia­
jąc na miejscu ołćwek, dwa wytrychy 1 świeczkę. 
Za włamywaczami śledzi pollcya.

Aresztowanie włamywaczy. Policya krakowska
aresztowała dziBiaj rano na dworca kolejowym 20- 
letniego Józefa Klocka 1 Stanisława Gajewskiego, 
którzy z zapasem wytrychów wybierali się na ja­
kąś zawodową wycieczkę. Aresztowanych umie­
szczono w aresztach policyjnych pod telegrafom.

Nowe mundury. Z W i e d n i a  donoszą: Kon­
nica, podobnie jak 1 Inne rodzaje armii, otrzymała 
s z a r a  u n i f o r m y  p o l o w e .

Dar papieża dla Częstochowy, z Rzymu do­
noszą do Warszawy: Korona ze złota i dyamen- 
tów, ofiarowana przez papieża Matce Boskiej Czę­
stochowskiej, jest już gotowa. Wartośó jej wynosi 
100 tysięcy franków. Korona doręczona będzie nie­
bawem dia przewiezienia do Częstochowy delega­
tom, mianowanym I przysłanym do Rzymu przez 
biskupa kujawsko-kaliskiego, k3. Zdzitowiecklego, 
oraz generała Paulinów, o. Rejmana.

JliiiWI PBEHKggą
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

K o n o p  i  r s  ss  i .

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakoyi),

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, duetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej. _

1333 1 47

Łekcyi taaców
u siebie w szkole, peasyonataob oraz 

dcmacb prywafnyob, udzielają

Józef i Amalia (Dltksy.

**$[ najlepszym środkiem 
przeczyszczającym

ulubionym z powodu swego dobr. smaku, 
skutecznego, a przytem łagodn. działa­
nia, tak, żo nawet najwrażliwszym oso­

bom zaszkodzić nie możo,
Jest 1 pozostanie

„CALIF1G" (Kalifornijski Syróp z fig), 
idealny środek przeczyszczający dla pań 
i dzieci, ktćry w każdej powinien się 
znajdować apteozce domowej. — Jo na­
bycia we wszystkich aptekach: Cała fla­
szka 8 K, pćł flaszki 2 K. Przy zakupuio 

uważajcie na znak:

'  ‘>-s ‘

Efrto Kutz
Jfizef Kont

zaręczeni.

w lutym 1910.
F*?akdw.

Di
przeniósł kancelaryę adwokacką z Krakowa do 

Skawiny. 1318 1 3

Wszędzie przy pracy zdarzają się okalecze­
nia. W takim razie należy źapobiedz zapaleniu 
rany przez utycie środka chłodzącego, ból ko­
jącego. Jako taka słynie praska maść domowa 
z apteki B. Fragnera w Pradze. Można jej do­
stać w każdej apteco. 1084

Kancelarya adwokata krajowego

Ora Michała DANIELAKA
znajduje ilę w Krakowie, Rynek A-B, Nr 37, 

1054 5

Permlon Liliana poleca pokoje od 7 K 
Kuchnia doskonała. 944 4 6

EPfęp^IfiliinsSfl zwraca się uwagę na przstwói 
R i l5 £ il f !iy lI9  T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez
lekarzy często zapisywany. 1086 1 24

w lakc^asesn otwarły cały rob.
Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna­

styka, mlęsienle, najnowsze przyrządy zanderowskip, 
etc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół dyo- 
tetyczny. Centralne ogrzewanio, światło elektryczne, 
wodociąg, kanallzacya, dosinfekeya. Cena od 8 K 
w zw.yż z całem utrzymaniem. 39

MLZakład Zandsrowski.
Leenira mecacniczna i oriopttfócznii
ul. Zyblikiewlcza 9, Tel. 796 (M 9—1 i od 4— 6). 

Oryginalne aparaty dra Zandera i szwedzkie
przyrządy ortopedyczne. Mięslenie, elektryzacya, 
l e c z e n i e  g o r ą c e m  p o w i e t r z e m .  Wyrób 
gorsetów, pasów i innych aparatów ortoped. Aparat 
Roentgena w celach rozpozoawczych chorób chi­
rurgicznych 1 wewnętrznych. 1011 2 0

Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtę!.

Dr Wmd e n s . f i
b. asystent kliniki okulistycznej, 

ordynujo w chorobach oczu

ppay ui. Flcryasi&ifwJ !• 49, a p.
164 39 40

iollońska. Pokoje s)onoczn». Cena 
od 5 koron dziennie. 893 5 10

Ażeby być pewnym, ż.ądać wyraźnie 
znanej odaawpa

B u m j Ł i j  J&nos
S8xiehner’a naturalne; w.ody gorzkiej.

1005 1 10

ochrony
przeciw

(&!U2h m

Rynek 34 (Pałac Spiski). 146 3-3

H&rsa teisgraii&zac.
Wiedeń, J2 lutego. (Giełda południowa.)
Marki 117-56. itenta majowa 95 15, Kent* Wonow* 

węgierska 92'35. Akoye austr. takł, kred, 675 75. Akcya 
węg. iakł. kred. 818-—. Akoye Anglobanku 318'—. Akcya 
Onioutanku 6C6‘75. Akcye Bankrereinu 552'50. Akeye LAu- 
derbauku ó0o-75, Akcye kolei państwowych 755‘50. Lom­
bardy 124"—. Akcye fabryki broni O—-—. Akoya tyto­
niowe 0— •—. Alpiay 73950. Rima-Muranyi 661’50, Ak­
oye praskiego Tow. żolunego 2610 B I l.oay tureokie 
i'83'50. Kuble 254-7ft. Akcye galio. Banku hipotecmego 
0—‘— .

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 12 lutego. (-*ie«la poranna.)
Akoye krodytowe 212 50. Tow dyskontowe 197 40,
Upoioblenie: utrzymano. /

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 12 lutego. Pszonioa aa kwleoleń od 141)2 

do 14'03; pszenica na maj od 18’73 do 13*74; pszenica 
na pażdziornik od 1W 2 do 11-73; żyto na k w ie c ie ń  od 
9’44 do 9*46; żyto na październik od 8 72 do 8 -73: 
owies na kwiecień 7‘49 do 7‘50; owios na 
nlk od — ’— do —•— : kukurydza na maj H‘69 do 6'6o; 
kukurydza na lipiec od 0#— do O'—-; rzepak na sierpień 
13-90 do 14 —.

Oferty mierne, chęć kupna lepsza, usposobienie słabe; 
pięknie.

L E O N A  G R A B O W S K I E G O
w Krakowie, Plao Maryacki L. 9. róg Rynku głównego

bogaty wybór okryć damskich i kostium ów 
bluzek strojnych i angielskich hoa strusich 
i rękawiczek po cenach przystępnych.
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Prawnie chroniony 186 3 4

P r z e d  43  la ty  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  w y r ó b  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza 
flegmę, uspakaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadto nadaje 

się wybornie do wytworzenia krwi i kości, szczególnie u dzieci słabowitych.
Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie,

W P i  l i i  i i s i i  i i  B r  f f s I i K n s  f i p o t t e e  „ z a r  B a r m h e r z l s K e l t "
(H e r b a lm y s  N a c l i f e lg e p )  W i e n  V II./1 , K a l s e r s l r a s s e  7 3 - 7 5 .

J o d o w y  p r z e t w ó r  S a r s a p a r i l l a ,  czyści krew, przyspiesza wymianę materyi, koi hole 
i kurcze i zapobiega zapaleniu. Wszędzie tam, gdzie się przetwory jodowe i sarsaparyilowe okazują

potrzebnemi, daje się użyć ze znakomitym skutkiem.
Cena flaszki 2 kor. 20 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie.

SKŁADY W APTEKACH: w Krakowie, Lwowie, Białej, Borszc-zowie, Brzeżanach, Czerniowcaeh, Dornej Watrze, Drohobyczu, 
Gródku, Gurahumorze, Horodence, Jarosławiu, Jaśle, Klmpolungu, Kołomyi, Kopyczyńcach, Krynicy, Miel.cu, Niżankowicach, 
Podwołoc zyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Radowcach, Rzeszowie, Sadogórze, Sanoku, Samborze, Sniątynie, Suczawie, 

Stanisławowie, Storożyńcu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykach, Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi.
wr3̂

- I — • ./wauPOhimiet. s S B  H i  W  B M  g — i

Oo matury gimnazjalnej, seuiina- 
ryalnej, egzaminu z 

_  klas wydziałowych do­
kładne przygotowanie. Wiadomość: A. B. 12. 
poste rtsiante Kraków. 1274 2 5

0  i l iM e
liczącem 8000 do 9000 mieszkańców, 
jest do sprzedania murowana realność 
parterowa o 8 ubikacyach budynków 
gospodarczych —  i duży plac budowla­
ny, położony z frontu przy najgłówniej­
szej ulicy, za cenę kupna 40.000 kor. 
Potrzebny kapitał 25.000 kor. Reszta 
bank. Zgłoszenia pod Zygmunt, Hotel 
Centralny w Gorlicach. 1276 2 3

P3 5 5 0 0
notar. uwierzytelnionych świadectw 

lekarzy i prywatnych dowodzi, że

if f i li l i i piiiil
z trzema jodłami najlepiej usuwają,

c h r y p k ę ,  z a l le g m ie -  
m e ,  k a t a r ,  k a s z e l  k a r ­

c z o w y  I  k r z t n s i c e .  
Paczka 20 i 40 haierzy. — 
Pudełko 60 halerzy. Dostać mo­
żna w każdej aptece i drogneryi.

843 6 20

4 0 /4 5  EP. Bocij»IIsilsi2i©r
używany, locz całkiem odno­
wiony, ma do sprzedania za 

cenę 5.50 O koron 1260 2 3

C5ALIS. A B T 0 -a A S A 6 2
Spółka z ogran olpow.

w KrakowiCj s l . insol^iśs&a 23.

. B e n  p i s s E i  i a l i ó !
Co dzień świeżo bita cielęcina lub wo­
łowina wprost z pod noża 1 polędwica 
W 5 kg. koszykach 4 K, 3 —4 tłuste 
kury lub pulardy 6 K, wysyła jako to­
war bez zarzutu* ku . zadowoleniu. —  
S. Kneller, Podwoluczyska Kr 7. 1108 9 10

Magister farmacji
poszukuje posady zaraz. Bliższa wiado­
mość: Apteka w Leżajsku. 1194 3 3

i i i ?  m  t i i iE Z f  ■
otrzyma posadę w cukierni Rosiewicza 
w Przemyślu. 1206 5 6

K a w a l e r
młody, na stanowisku, szlachcic, ożeni się z pa­
nienką inteligentną, posainą. Pośrednictwo osób 
bliskich pożądane. '„Henryk 27“  biuro Sokołow­
skiego, Lwów, pasaż Hausmana. l i 44 2 2

T r a a r y  s U i s m i i  h m rj
Wiedeń, I., Gonsagagasse 1,

wysprzedaje tanio bardzo wielką część 
swego składu (Mannfacturewaren).

i 171 4 4

kawałków z poręczeniem wybor- 
pych, przy ugniatania cokolwiek 

uszkodzonych k W t S l f O -

f  @ W j^ € * I l  5 kg za 9 koron.
opłatnie do każdej poczty w Austio-Węgrzech 
za zaliczką. Perfumerie "arinesi, Wiedeń, I., 
Rauhensteingasse 7-a. b. 1154 2 4

P o s z u k u j?  re n to w n e j
dobrze zbudowanej i wygodnej kamie­
nicy, blizko śródmieścia położonej w Kra­
kowie, do kupna. ListowTne zgłoszenia 
pod J ,  A. £3. przyjmuje handel W. Ru­
tkowskiego w Krakowie, przy ul. Szcze­
pańskiej 1. U . 1162 2 4

gawffiaiataam maazagaaeKa

mmi M i i
ICSKSSBa SCSE3R9

0 9
9 9 f r a o c n s l t a • o  

0 0
jest od 60 lat bardzo dobrym środkiem 
domowym. Wystrzegać się lichych na- 
śladowań i uważać na nazwę „B rń za y 11 
gdyż tylko ta nazwa poręcza za rzetel­
ność. Można dostać w aptekach, dro- 
gueryach, składach perfum i w handlach 
tego rodzaju. Cena zielonej flaszki 2 ko­
rony i 1 kor. 20 hal. 1126 3 20

:’§§se§§si@ !§@sa

1  i E S u T K O n r a
najstaranniej ostrzelaną, opatrzoną 
państwowym stemplem strzelni­
czym, najlepszej jakości, najdokła­
dniej wykonaną, z poręczeniem za 
działanie bez zarzutu —  wysyła 

C. i k. nadw. dostawca
UANNS K O N R A D

Briix, Nr 318 (Czechy).
Rewolwer K 5-50, 7 50, tereerole 
K 2 — , 2-70. Katalog główny z 
30C0 odbitek na żądanie za dar­
mo, opłacony. Wysyłka za zaliczką. 
Niema ryzyka. Wymiana dowolna 
lub zwTOt pieniędzy. 374 9 13

1

Z powodu braku miejsca polecam partyę około

od 6—12 m. składających się z flaneli tnrystycz. 
na bieliznę męską i damską, materyi na bluzy 
i suknie, pościel, nankinu web rnmburskich. 
Z poręczeniem towar bez skazy. Wysyłka 
w 5-kg. paczkach około 45 m. za zaliczko, 
od K  16*20 , od 60 kg. wzwyż z oplalną 
przesyłką.
jflSJE UWAGA! B-rdro korzystne tUa odsprze­

dających, którym udzielam 3";i> zniżki. 
Próbek nie odcinam, jednak nie ma, ryzyka, 
gdyż za towar nieodpowiedni zaraz zwracam 

pieniądze.

Ludw ik «5. Koksa
Lcinen, Baum woli and Damastwaren-Erzeugung 

Nachod, Biibir.en. 890 3 6

rćżssycli ssiaSroLóWj bSisss!3. &&• 
lefe, zisatynek, araa saę»
sSeSs| i damskiej o  43 precemt 
: : : : : :  tassiej £© nabycia 1230 2 5

w B a z a r z e W l e S e & s k i m
25, . Lców, w^sa Fiorya&lska 1.43.
Z  poważaniem 2Ł ltL W H M & M il.

Zdolny pomocnik
h an d low y  poszukuje posady w bufe­
cie. Zgłoszenia: „E iife iow iS łr1 poste 
restante K raków . 3 267 3 8

HlotSy HrzedPiS
szuka taniego pokoiku z osobnem wej­
ściem od 1 marca przy inteligentnej 
osobie. Zgłoszenia z warunkami pod 
znakiem „Czec!i“ poste rest. Kraków.

: Nowości na suknie damskie : %
jako to: jedwabie, wełny, flanelki i barchany. 178 6 O

Oofssne kostiumy, Sakisfy, bluzki i halki.
Znakomite pończochy damskie

oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek
X  poleca po cenach najniższych

I Marya prauss - ĘtĄI® - lynĄ 1.
S zlifiern ia  szkła bistrowegow

I podlewarssia Isstes?

AJaryńczakaiM.Woronlgckiego
w Krakowie przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar-^ 
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
Ceny bardzo przystępne, w y s s a n ie  szybkie 2 siarasme.

Mm Kamienica
solidnej budowy, 2 piętr., klozety, wo­
dociągi, łazienki, podwórze i ogród (o- 
koło 500 □  m-)> zaraz do sprzedania. 
Czarna Wieś, ul. Szkolna 15. 1291 1 3

ZDOLNY
energiczny przemysłowiec, w dziale handlowo- 
fabryczno-pizedsiębiorczym, były dyrektor bar­
dzo dużego przedsiębiorstwa, które lat 11-cie 
samodzielnie prowadził, poszukuje z wiosną 
lub zaraz posady dyrektora, kierownika w od­
powiednim przedsiębiorstwie. Chwilowe Zgło­
szenia pod: Zakład artystyczny „Lituania11 w 
Trzebini. 1219 A

D ©  s p F z a S a s i i a  z a ? a z ! S
Folwark, parafia, poczta w miejscu, 6 kim. 
od st. kolej. Itoli dóbr. w równ. 24 m. i  rewir 
liściat. 11 mrg. Dom mieszk. 4 pok., przedp., 
kuch., oszkl. weranda, piwnice, reszta bndyn. 
wszystkie nowe. Potrzeba do kupna 28.000 K, 
dług pozost. Obszar dworski, 60 mrg. dóbr. 
ziemi i  łąk, 54 mrg. lasu, ładny ogród, kre- 
scencya, bndyn. d.ibr. Potrzeba 40.000 koron. 
Majątek w półn. Gal., z gorzelnią, dobr. bud., 
park, ładny inwent. lasem, 4 kim. od st. kolej., 
obsz. 1300 mrg. Cena 425 kor. mrg. Majątek 
nad Dunajcem, około 600 mrg. z lasem, dobry 
na parć. Potrzeba do kupna 80.000 koT. Ma­
jątek, pow. Myślenice, 368 mrg. z lasem, łą­
kami, park., dobr. bndyn., 90 szt. ładn. inwent.. 
potrzeba do kupna 28.000 kor. EarnSeruca, 
z eleg. komf. zbudow., 12 okien, logietta. 8°/0 
Ntto., potrzeba do kupna 50.000 kor. K am ie­
nica, w handl. dzieln.. 9•/« Ntto, 2 sklepy, 
potrzeba do kupna 93.000 kor. — Wiadomość: 
Antoni Krasnski, Kraków, ul. św. Krzyża 1. 13, 
I piętro. (Proszę dołączyć markę). 1235 1 3

 S n s e y a l a y
m a g a z y n  m e b l i  < -

1235 3 3

l  s i t t  (0 ŁAtetlL

Filipowa,akuszerka
m ieszka W te lo yc le  15.

Tamże pokój do wynajęcia. 1266 2 6

na parę koni zaraz do wynajęcia. — 
Ul. Batorego 1. Wiadomość u stióża. 

1268 2 4

Najlepsze czeskie żródio nabycia.

Tanie pierze
na poście!!

1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 K, le-

— -—■*- r \ pszych 2 K 40
S^Benisch h., na pól bia-

łych 2 K 80 h.,
białych 4 K, białych, puszystych 6 K 10 h. 
1 kg. b. dobrych, białych jak śuieg, dar­
tych 6 K 40 h., 8 K, 1 kg. puchu, sza­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 10K, 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 6 kg. opłatuie.
Gotowa pościel 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego n ankingu, pierzyna 180 cm 
długa, 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 ca . długimi, 58 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, po- 
szystyoh pierzy 16 K, Z półpuchu 20 K, 
z puchu 24 X, osebne pierzyny po 10 K. 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
50 h., 4 K. Wysyłka za zaliczką wyżej 
12 K opłatnie. Wymiana lub zwrot opła­
tnie dozwolony. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. S .  K e n ia c h  iv  B e s z e n l -  
e a e h  ( D e s c h e n i t z )  N r . 8 0 3 .  Las 
Czeski. Cennik obszerny za darmo npłacny.

116 19 45

natychmiast z powodu zmiany pobytu pod bar­
dzo korzystnemi warunkami:
1. S -le lń i w ala ch , skarogniady, znakomicie 

prezentujący sic, i U1/, miary, po Morisco, 
doskonale ujeżdżony, zupełnie spokojny.

2. 7-Seinś Wałach, gr.iady, 16 miary, po Cam- 
pan, zupełnie ujeżdżony.
Obydwa z rodowodami. 1287 2 6
Oglądać można od 11 do 2 po połndnin 

w stajni przy ulicy Aryauskiej 4.
Również do sprzedania: 2 p a ry  aziyiel- 

s id ch  u p rzęży  p a ro k o jm y ch , jedna zupeł­
nie nowa. platerowana, druga używana, półp'a- 
terowana. S a n eczk i d o  p o w o że n ia , prawie 
nowe i garn itu r p o  w o zo w y  cli kół pu eu- 
m atyczn ych , w zupełnie ilobryui stanio.

Przyjmuje wkładki oszczędności, począwszy od 50 koron, i opłaca 
od złożonych pieniędzy 5%  z półroczncm oprocentowaniem.

Od kapitałów, złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye, opłaca 
Bank procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do urnowy z Dy- 
rekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako zastrzeżenie.

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 
wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego 
wypowiedzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, 
a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym, dostarcza czeków 
pocztowej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku 
ograniczona jest do interesów, opartych wyłącznie na własności ziemskiej, i

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkład­
kowe uietjlko w biurach w Łańcucie, ale również w FILII swojej we 
LWOWIE, przy ulicy Batorego 1. 32, I p. 1229 2 3

&

&

. ililillll
z kapitałem obrotowym 20 do 40.000 
kor. do interesu intratnego, bez ryzyka. 
Włożony kapitał zapewniony. —  Czas 
trwania przedsiębiorstwa 2 lata. Zgło 
szenia listowne pod adresem: „Kapitał11 
poste restante Kraków. 1268 2 2

M t i c l e  Koran
(a nawet więcej) ofiaruje akakemik temu, kto 
wystara się dla niego o odpowiednią stałą po­
sadę. Akademik 200. poste restante Kraków. 

1270 2 3

Osoba inteligentna
przystojna, łagodnego charakteru, poszu­
kuje posady,do zajęcia się gospodarstwem 
domowein u starszego poważnego męż­
czyzny. „Zofia11 poste rest. Tarnów. 

1264 2 3

znakomity korespondent polsko-niemiecki, po- 
sznknje posady kierownika kancelaryi w wię- 
kszem przedsiębiorstwie fabrycznem, najchętniej 
na prowincyi, od 1 kwietnia lub 1 lipca b. r. 
Zgłoszenia pod „E d w a rd "  do biura dzienni­
ków Sokołowskiego, Lwów. 1245 2 2

Fosznkfsie sią
2 lub 3 pokoi z elektr. oświetl, dla 
stałego lokatora od 1 kwietnia 1910. 
Podania czynszu pod F. N. 4. poste re­
stante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1248 3 3

PareeSa
1600 sążni kw. tuż obok stacyi w Podgó­
rzu, nadająca rię bardzo pod budowę 
fabryki łub domów, jest zaraz bardzo 
korzystnie do nabycia. Zgłoszenia pod 
„Parcela11 poste rest. Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1236 3 3

» "  i  n n n  s r
Szczegółowe zgłoszenia: Z. 27 poste re­
stante Tarnów. 1215 4 4

Apteka
z domem, na Podolu, pod korzystnemi warun­
kami do sprzedania. Bliższych szczegółów ndzie- 
la aptekarz Oberlaender, Rzeszów. 1241 2 3

IIUIJUUIIUUJ u u t u u i iu i ,  _
pierwszorzędna siła, życzyłby sobie zmie­
nić posadę. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Bilansista11 przyjmuje Biuro dzienników 
i ogłoszeń Hopcasa i Salomonowej w 
Krakowie. ' 1209 3 3

“M I: o d a
inteligentna panna, z dobrego domu, po­
szukuje posady jako guwernantka lub 
do towarzystwa. Zgłoszenia: „Zaleska“ 
z listami Wł. Wrońskiego, ul. Gołąba 3,
LWÓW. 1149 3 3

Nadszedł z Bukowiny wielki transport 
jabłek stołowych i kuchennych po ce­
nach niskich. Ul. Szewska 7. 1275 2 2

M a  Zesarki 1M D  łańcuszki
dla mężczyzn i pań. Pra­
wdziwy cechowany towar. 
4 kor. na miesiąc. Dostawa 
wszędzie. Zażądać karty za­
mówień. Dora wysyłkowy 
zegarów i kosztowności. EL 

L ecbn er, Erzetysław (Landenburg)Nr90.

E. Nr 108. 1280 2 3

u g lu ftiie ii** .
W c. i k. stadninie źrebiąt w Kleczy 

Dolnej, poczta Wadowice, jest do sprze­
dania 500 ceinarów metrycznych psze­
nicy. Warunki można przejrzeć w znaj­
dującym się tam zeszycie.

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 
24 lu tego  1910 r. o godzinie 101/, 
przed południem w kancelaryi stadniny.

Klecza Dolna, 9 lutego 1910.

Piękna twarz jest biletem polecającym do wszystkich męższczyzn, który matka natura 
dała na drogę swym ulubienicom. Niestety, tylko bardzo mała ilość może się cieszyć tą 
zaletą. Rumianą skórę i piękną cerę może sobie dzisiaj jednak — dzięki postępom ko- 

_ smetyki — nadać każda pani sama, przez użycie odp.ąaądmcli środków.’
Takim środkiem jest

Grolicha mudlo -o zajiausn siana
wyrabiane z wyciągu cennych kwiatów lośuych i łąkowych odmładza i upiększa skórę. 
Włosy po użyciu Grolicha mydlą o zapachu siana sta.ją się gęstemi, bnjuemi. Wyświadcza 
nadto mydło Grolicha o zapachu s'wieżego siana, jako mydło dla dzieci nieocenione usługi. 
Cena kawałka starczącego na kilka miesięcy, 60 halerzy. Dostać można w sklepach, 
drogueryach i składach perfum. Skład główny w Krakowie apteka Wiktora Redyka. , 93 4 4

Prigclsp _ f t a s i i  wFypm
■■■ zażywać ■■■

ira Ssdlickyegs — gasSeMskls cukierki
 :  — 211 16 17

Dostać można w paczkach za 30 hal. w aptekach, drogueryach i w handlach tego rodzaju

IK o r. 6 5 0 .0 0  3
tytułem głównych wygranych w 
( 4  ciągnieniach ( i  

aa ro t
Najbliższe trzy ciągnienia już dnia

15-80 Mego i l-so marca 1910 r.
Ansir. kredyt los ziemski

kupon gry emisyi z r. 1880.
Los Bazylika
Serbski państvr. I03 (tytoniowy).
Los Josziv (Dobrego serca)
Wszystkie 4 losy razem gotówką około 

153 K lub na 
37  rat m ies ię czn y ch  p o  4*5 J EL

Każdy z oryg. losów musi byó wyciągnięty. 
Natychmiastowe, wyłączne prawo gry 

już po złożeniu pierwszej raty na prawna 
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze­
kazem pocztowym. 1193 4 5

Wiedeński dom wymiany 
R obert R e iile r , Wiedeń IV.,

e 20 (tylko „Paulanerbof11).aupt.s
86o 4 0

II i a o m c i i c ;  c r f M i ś e i  U
Eamiast K 120 -  tylko E 801

Dla reklamy celem roz­
powszechnienia mej fir­
my w Galicyi wysyłam 
w tym sezonie 200 no­
wych rowerówstyryjskich 
modeli 1910 z dzwonko­
wymi łożyskami eleg. bu­

dowy, ze świeżemi gumami z 3-letn:ą gwnrancyą 
w komplecie zamiast K 120 — po K 80 — 
z wolnobiegiem „Torpedo11 K 95. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2-90, świeże silne płaszcze K 5. 6, 7, 8, 
węże K 3 50, 4, 5. Wszelkie inne dodatki po 
cenach hnrtownych. Reparacye, emaliowanie 
i niklowanie we własnych warsztatach sumien­
nie i tanio. Wysyłka za zaliczką. Na rowery 
3adatek K 20. Sprzedaż na raty wykluczona. 
! Specyalny katalog darmo i opłatnie ! Skład 
fabryczny firmy polskiej A . W eissb erg , W ie­

deń , II, C ń iere  B o a a u s ir a s s s  23 B.
1023 8 0

dla zachodniej Galicyi, zamieszkałego 
w Krakowie, w celu pozyskania ubez­
pieczeń życiowych, posagowych i od wy­
padków, poszukuje poważne austr. To­
warzystwo Ubezpieczeń,’ operujące od 
szeregu lat w Galicyi.

Warunki: stała płaca i wysoka pro­
wizja, ewent. inkaso za złożeniem kaucyi.

Reflektanci zawodowi, którzy wyka­
zać mogą swe uzdolnienie, mają pier­
wszeństwo. 1192 i 2

Oferty szczegółowe z podaniem wie­
ku i życiorysu pod napisem „Istspe* 
k to r  a sek u ra cy jn y 11 poste restante 
ŁwóWg za kwitem inseratowym.

prósz? spróbować
6 prześcieradeł bez szwu 
120/200 cm . I  pł. 14.20 K 
6 prześcieradeł, takich 
sam ych, 150/230 16-60 K 
23 m etry w eby Venus, 
szczególnie dobre j ja k o ­
ści, 13 K. 20 m etrów  pló-

m ozna zaoszczędzić, ku­
pu jąc w prost od tkaczy, 
tna rum burskiego, m o­
cnego, I. w yrobu , 10 K. 
40 m etrów  tego sam ego 
płytna 20 K. 30 m etrów 
resztek zefiru, dym ki, 
flaneli, druku niebieskie­
go, d łu gości 3—12 metr., 
15 K. 15918 20

W ysy łk a  za zaliczką.

Świeży, tegoroczny Trasy r y b i  we fla­
szkach oryginalnych i częściowo na wagę. 
W a ł k i  do okien i drzwi. Z n a k o m it e  
cukierki przeciw kaszlowi i chrypce.- —

Taniej niż 
wszędzie 

poleca
S k ł a d  a p &  „ g a n i ł a ś

K R A K Ó W ,  u l .  D ł u g a  N p .  1 8 .

Józef Strihafka, tkalnia, Cerveny Kostelec, Czechy.
Do każdej przesyłki dołączam  obf. w yb ór  próbek.

Specyalne kremy na ręce przeciw pękaniu skóry. —  Znako- 
komite środki przeciw wypadaniu włosów. — Wyłączny skład 

mydeł krajowych.

ShampoH franc. uroszek do mycia włosów oakiet 24 h.
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SŁYN N A  W  S W IE C IE  W Ó D K A Urany F R A T E L L I B R A N C A , M ILA N ©
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania ss 54 101

J E S T  N A J S K U T E C Z N I E J S Z Ą  W  Ś W E E C I E  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak w Krakowie 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę: Władysław Kunze, agencya handlowa, Kraków.

EHaJlepszo frasscasfełe

Jibulki do papierosów 9 9

& a śa
SkSad g ł f e i s y s 217 8 10

tWS.
Jac. Sehnabf & Go, Wiedeń,!., Predigsrg. 5

-■grasarere-ąL   sase jęa^  E3f

L e k c y *  g r y
na skrzypcach udziela nauczycielka z patentem 
Konserwatorem Warszawskiego, b. uczenica 
prof. Barcewicza. Helena Kamińska, nl. Sie­
miradzkiego 13, III p. od godz. 4 do 6. 745 8 10

^ s i a k o m i t a

yrtafa z wieżą
wszędzie  

w kraju 
do nabycia

w K r a k o w i a
Rok założenia 1853. 121 9 o

Przyjmuje slg
najwj/kwintniejsze wyprawy d o  s z y ­
c i a  1 łsaJlsa, wykonuje się je szyb­
ko, starannie i po Dader umiarkowa­
nych cenach. Adres: Izabella G ib  a s , 
Zwierzyniec, nl. Włóczków 6. 221 20 21

Znakomite Jarosławskie ry­
dze kiszone, beczułka pocztowa kor.
3 za zaliczką. Wojciechowski, Jarosław.-------

281 15 15

P@inissiiilsa
zdolnego ekspedyenta, z polskim i nie­
mieckim językiem, obeznanego z urzą­
dzaniem wystaw, przyjmie Skład sukna 
Zajączek  i Laakosz, Lw ów , nl. Ja-

Zgłoszenia z fotografia.giełlońska 3
314 16 o

Poszukuje się

M
w dziale umiejętnej kompozycyi plakat 
reklamowych. Posada jest stała, po sto 
pięćdziesiąt koron miesięcznie. Jeaynie 
osoby odpowiednio ukwałifikowane, ze­
chcą nadesłać próby i okazy swych prac 
w powyższym rodzaju, pod adresem: 
Kontragentura Kolei żelaznych w Kijo­
wie (Rosya), ul. Lwowska 35. 114523

Garnitury na stoły i łóżka * f R |
w najmocniejszych i najmodniejszych wykonaniach

i Nr 2081. garnitur buretowy 
(2 kapy na łóżka, około 

| 140x190 cm. i kapa na 
|. tół około 138x138 cm.) 
, z pięknym brzegiem tkanym 
1 w kwiaty na tle czerwonem 
bordean lnb oliwkowem, 
bardzo tani konkurencyjny 
gatunek 10 X. Osobno ka­
pa na łóżko 3 65 IC, osobno 

kapa na stół 2 70 X. Nr 2082. takiesame w 
lepszym gatunku 12 50 K, osobno kapa na łóż­
ko 4'50 Iv. osobno kapa na stół 3 50 K. W le­
pszym gatunku 15 K. 18. 20 K i wyżej. Gar­
nitury wełniane (2 kapy na łóżka i kapa na 
stół po 22. 26, 30, 315Ó X i wyżej).-— Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona lab zwrot pienię­
dzy. Bardzo obfity wybór w mym głównym 
katalogu z 3000 odbitek, który na żądanie wy­
syła się za darmo, opłacony Wysyła za zaliczką, 
c. i k. nadw. dostawca, EANNS KCNRAD 
Dom wvsvłkowy w Briix. Nr 2023 (Czechy).

396 3 '6

uszczsuca  
feirtota Gradosa

dla osób wielkiej tuszy. Usuwa nadmiar 
tłuszczu ludzkiego, mając przytem wła­
sność orzeźwienia i odmłodzenia orga­

nizmu. Cena 3 K.

Kąpitit ziałowt 
aronafytzst

odświeżają wonnie organizm lndzki, 
a przez Bwoją zawartość soli jodowych 
oczyszczają krew i wzmacniają system 

kostny. Cena 1 K.

Kro* bsriswowy
gładzi, wydelikaca i wybiela już po 
2-dniowem użyciu szorstkie, popękane 
i czerwone ręce. Cena 1 X. Mydło bo- 

rasonowo 70 hal.

pastylki piersiowe
usuwają szybko kaszel, chrypkę i zafle- 

gmienie. Cena 70 hal.

proszeH na odwłosienie
usuwa w 5—10 minutach zupełnie bez­
boleśnie i nieszkodliwie każde uwłosie- 
nie na twarzy i rękach. Cena słoika 

2 K 50 hal.

Wyłączny skład w aptece
pod 238 26 50

„BIAŁYM OBLEKA
Kraków, Linia A-B Nr. 45.

V Józefltów^iia Karmelickiej

H M IO O M M C Z I 
m  Józefo

cliiii osieroconych c h ł o p c ó w
w  K r a k o w i e ,  

u l .  K a r m e l i c k a  6 6 .  —  N r

t e l e f o n u  1 1 2  899 4 0

poleca na Karnawał wszelkie wyroby w za­
kres kwieciarstwa wchodzące —  jako to:

Bukiety i wiazanKi, BuKieclki Kotylionowe,
* Oleńce, Dekorscye soi i t. p.

—Wykonanie punktualne i artystyczne. — 
Ceny jak najprzystępniejsze.

Nadto poleca:
Szczepy ogrodowe; dziczki; krzewy ozdo­
bne; nasiona pastewne, warzywne i kwia­
towe; Kięcze kcnwalij do forsowania.
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 
Cenniki, “ na żądauie, darmo i opłatnie.

Ajiąop apgiifacls ijb j. y  ^

2
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Wypróbowane niezaw&thtg zegarki
z rzeczywisiem 3-Iefniem piseiiinem poręczeniem.
Nr 4010. Niklowy zegarek remontoar „Fanlazya11, 
mocna oprawa, z dobrem, wybornie nregulowanem, 
ua kamieniach osadzonem, niklowancm wnętrzem

K  7 * 5 0 .
Nr 4148. Takisam w oprawio z prawdziwego sro- 
bra, ze złoconym brzegic-m, uszkiem i koroną

1 2 * 3 0 .
N iem a ryzyka! W ym iana d ozw o lon a  lo b  zw rot pieniędzy,

Wysyła za zaliczką

Hanns Konrad %Pierwsza
fabryka zegarów _____________  _  _

r   ___  c. i k. nadw. dostawca — B ritz Nr 2022 (Czechy). ^
T  Katalog główny z 3000 odbitek na żądanie za ♦
X  darmo opłacone. 395 3 6 T

I-szej jakości -•4- kJ Al \_j J J ŁL V/ O —<

?o:..idzki t e ia B r a w  d ę t a
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe t \ 209 ie o
Daj wór 14. Joachim Steinberg, Starowiślna 83. Telefon 778

J^ETSEOB

znany ^uSShny ś r o d e k  d o  t ę p i e n i a  w ł o s ó w  
, E F l L J L T O X Z L “

do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i działa szybciej niż dawniej. Cena małego flakonu 

10 X, wielkiego 20 X. 825 3 3
RO BER T  F ISC H ER , doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej: Wiedeń, I., 
Habsburgeragsse 4, teraz: Wiedeń, I., Salvatorgasse II (Passauerplatz 2). 

Składy w Wiedniu: Apteka W. Twerdego, I., Kohlmarkt 11; apteka Korwilla, I., 
Wipplingerstrasse 12. — Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 

jakoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacone.

(  kilogram szarych, dartych 2 K, na pół 
Jfełych 2'80 X, białych 4 K, przedniej 
lakości, miękich jak puch 6 K, najwy- 
orodmejazyeli dartych, w najlepszym ga­

tunku 8 K, 1 kg. puchu szarego TT K. białego 10 K, pnchu z piersi 12 K, 
Począwszy od 5 kg. opłatnie.

t f i t fk d -r f l t is r s a  z sęstego, czerwonego, niebieskiego,
U JSO  S .W  c a  ióttego lub białego zapału (nan-
kingu) pierzyna wielkości 1S0x116 cm., oraz_2 poduszki, mające po 80x58  cm. 

doałatreeznie napełnione nowemi szaremi oczyszezonemi, do napełniania zdatnymi, trwa­
łem# pierzami, 16 K, półpucliem 20 K, puchem 24 K, sama pierzyna 12, 14, 16 K. 
poduszka 3, 350. 4 K. pierzyny wielkości 180x140 cm. 15, 18, 20 K, poduszki 
90x70 lub 80x80 cm. mające, 4'50, 5. 5 50 K. Piernaty z dymki, 180x116 cm. 13, 
15 X. Wysyłka za zaliczką, wyżej 10 K opłacona, opakowanie za darmo. — Max Ber­
ger w Ceszenicaeh (Deschenitz) Ńr 699 (Las Czeski). Cennik materaców, kołder, oble- 
czeń i wszelkich innych części pościeli za darmo, opłacony. Nienadający sin towar 

wymieniani lub zwracam pieniądze. 823 4 52

KsBc prawom sitdł ir
znanej najczystszej jakości i przewybornego smaku. —  Nowy osobliwy wyrób 

7. lekkiego suchego wyciągu słodowego

9 ę 3 M E j ć & J l ' 4 ; « a » ® ł L l s £ a . '& ‘ 6
Bardzo szybka poprawa odżywiania, bardzo skuteczne leczenie w celu na­

brania tuszy, łagodzenie dolegliwości gardła i nieżytów. — Oryginalna flaszka 
K 1'60. Nadto polecamy z pośród swych bardzo dobrze znanych i oddawna 
skutecznie uznanych przetworów słodowych jeszcze szczególnie

Helia czysty zgęszczony wyciąg słodowy.
Wielka flaszka K 1'20, mała flaszka K 080. 249 10 24
h e l i a  c u k i e r k i  z wyciągu słodowego paczka lub pudełko K 0 20, 

wielkie blaszane pudełko K 0-50, małe blaszane pudełko K 0 30.

Fabryka: 0 . Heli &  Comp., Opawa i Wiedeń.
DROBNA SPRZEDAŻ W  APTEKACH: —

-Gwiazdą*

Oryginalne amerykański®

biurka żaluzyowe i płaskie, szafy na akta, registratury, 
fotele obracalue i  t. d. i t. d., dębowe, orzechowe i maho­
niowe —  w ogromnym w yborze  zawsze na składzie. i

Ceny to. niskie. — Wygodne spłaty miesięczne.
II ©STRZEGĄ SIĘ PRZED NAŚLADOWNICTWEM !!■

Skład: M b , Rynek ył. 34, Pałac Spiski I p.

oo
o

Wspiersicie

i żądajcie kcłnicrzykÓAV i mankie­
tów tylko tym znakiem zaopatrzo­
nych wyrobu jedynej galicyjskiej 
Parowej Fabryki bielizny w Prze­

myślu. 1212 2 7

y n n a
I toandel delikatesów

PRZY SJŁ. B584CKIEJ L. S W  KRAKOWIE

N u  p o s t !  *

poleca: codziennie świeże transporty ryb morskich, rzecznych bitych 
i  stawowych tuczonych, żywych oraz wędzonych; konserwy i  mary­
naty, kawior wiosenny, wina butelkowa, owoce południowe, marmo- 

-  lady, sery, masła i codziennie świeże wędliny
p o  cen a ch  bezkonk ursncyin ycli. —  Z am ów ien ia  na p ro w in cy i usku teczn ia  odw rotn ie, 
mm . S4. Stefański l Ska.

E > J l © Ł
Alkoholu nie zawierający, a przeto stale przechowywać się dający SO K  W IN O G R O ­
NOW Y Ceroraza jest nie tylko orzeźwiającym napojem, lecz także, jak wykazały próby

na wiedeńskiej klinice,
AT‘ł ł l A D C !7 Y m  Pri5y nieżytowych 
l W | l t [ / 9 / j J  1X1 zasłabnięciach prze­

wodów oddechowych,

Najlepszym S au“ ? . t 'Ś
dokrwistości i błędnicy, a ponieważ 
zawiera wielką ilość części poży-

T W n l n n s y u - m  l'rzeeiw ^.atwardze- IC jJ o z J j U l  njUi zastępowi w
zakresie żyły wrotnej,

Najlepszym
N a j l e p s z y m  a f e ° k w a s T 4 o -

' czowego i  t. d. wnych, przeto toż i do nadania tuszy.
I  k l i n i c e  w i e d e ń s k i e j  stwierdzono, że flaszka soku winogronowego Cenwtza 
taka, jaka się dostajo do handlu (700 cm.3) przedstawia 550 kaloryj, przez co jest 
zapewniony codzienny 60 gramowy przybytek tłuszczu. Biały lub czerwony sok wino­
gronowy kosztuje we wszystkich przcdniejszych sklepach i handlach łakoci w Austro- 
Węgrzech 1'20 K 7/10 litrową flaszkę, a 0 70 K za 3/10 litrową flaszkę. Jeżeli o-JMe 

niema, to zwrócić się wprost do wyrabiającego pod adresem*:
ANTONI CEROVAZ, Traubensaftkcllerci, Bruck a. d. Mur 9. — Kupcy otrzymują

stosowny opust. 1121 2 4
liS

Bedżie Pani istotnie zadowolona
jeżeli Pani kupi u mnie 1003 3 6

wpiu czysto lóiaayib, Wńiiydi i małeryj na suknie.
koszule kolorowe i zefiru na suknie od 40 h do 3 50 za metr, batystu, sa- 

‘ tyny, materyi cenowatej, materyi na pościel, dymki adamaszkowej, nan- 
( dngu, materyi croisć, oksfordu, szyfonu, weby półlnianej i czysto lnianej, 

prześcieradeł, garniturów, ręczników, ściereozek. chusteczek itd.
.V3zy8tko niepetznące, własnego wyrobu, za co się ręczy,
tkane z najlepszej przędzy, wysyła wprost prywatnym w każdej ilości opłatnie

ręczna tkalnia Józef Cefka,
^Police n. Metują (Politz a. Mettau) 12, Czechy, Karkonosze.

Próbki za darmo. Ceny stałe. Swobodny wybór w domu bez obowiązku 
kupna. Firma moja jest u wszystkich pań znana od wielu lat z rzetel­

ności i łubiana, czego dowodzą, liczne dalsze poleconia.
Proszę napisać o próbki lub zapisać sobie mój adros.

poważny, w sile wieku, do- 
liii -iljtliu  brze się prezentujący i od­
powiednio uzdolniony, bez różnicy wy­
znania, z kapitałem 20.000 K, znajdzie 
posadę Dyrektora w nowo powstającym 
Banku w pierwszęduem miejscu idima- 
tycznem. Płaca stała i dywidenda od 
kapitału. —  Zgłoszenia z podaniem 
curriculum vitae i poleceń, przyjmuje 
pod: 2L Y . Z. Gł. Agencya Dzienni­
ków i Ogłoszeń, Kraków, ul. Sławkow­
ska 1. 2. H56 3 3

Znana wiedeńska fabryka oleju i 
chem. technicznych produktów poszu­
kuje dla tutejszego okręgu, za wysoką 
prowizyą

Z U S T I P C Y
mającego stosunki z fabrykami i han­
dlami materyałów, do sprzedaży oleju 
do maszyn i do cylindrów, oleju lnia­
nego do pokostowania, oliwy do wę­
dzenia, przetworów do wygładzania, pro­
duktów smołowcowych i materyałów do 
zapuszczauią. Zgłoszenia pod „W. V. 
5337“ przyjmuje Rudolf Mosse, Wie­
deń, I. 1207 3 3

sMaijU! l i i i ą p l l i i i  łem wynagrodzeniem 
w kwocie 100 koron, obok dobrej pro­
wizji, przyjmie pewien wielki austrya- 
cki dom bankowy do sprzedaży prawnie 
dozwolonych !osów na raty miesięczne. 
Zgłoszenia tylko listowne pod „Szczę­
ście życia" przyjmuje Administracya 
„N. Reformy11 1107 4 6

ROWERY
używane wyborowe, mę­
skie i damskie, nowej 
konstrukcji K 36, 46, 
56. Nowo z gwarancją 
na 2 lata K 90, z wol- 
nobiegiem K 110. W y­

syłka za zaliczką po otrzymania zadatku K 15. 
Latarki X  4. 5. Płaszcze K 5, 6, 8. Węże K 4, 5. 
Stójniki K 2. Pompy nożne K 3, ręczne K 2. 
Nowość! Płyn do niklowania dla cyklistów nie­
zbędny K 1 -70, S tan isław  R undbakin , W ie­
deń, III., AYeissgarberllinde 53/5, 973 3 10

Koron dziennic!
Zastępcy potrzebni wszędzie. Przesłać 
swój * adres do firmy Jak. Kiinig, Wie­
deń, YII/3., Postamt 63. 789 4 10

Eto szuka
dobrego, niezawodnego źródła nabycia przedmio­
tów użytkowych i na podarki wszelkiego rodzą 
ju, niech zażąda kartą koresp. obficie ilustro­
wanego głównego katalogu z 3000 odbitek od 
firmy c. i k. dostawca dworu H u n iłs  K o n ­
r a d ,  w Briix Nr 329 (Czechy). 384 8 13

Niezrównanem
przeciw gruczołom, skrofułom, niedokrwistości, 
ang. chorobie, chorobom gardła i płuc, kaszlo­
wi, w celu wzmocnienia słabowitych, powoli 

się rozwijających dzieci, jest leczenie

Lamiseaa tranem 
jodowo-żelazistym
mającym nazwę „Jodella11.

Najlepszy, najskuteczniejszy, najulubieńszy tran. 
Łatwo go zażywać i znieść. Cena 3’50 i 7 K. 
Łiądać wyraźnie przetworu „Jodella" i nie przyj­
mować naśladowań. Wyłączny fabrykant: Apte­
karz W IL H E L M  L A H U S E N  w  B r e m i e .  
Świeżego zawsze można dostać w każdej aptece 

w Krakowie, Brodach i Lwowie.
132 14 14

„ i iU M M I W '. - ;

B r o ń
jednolufowa 

począwszy od
26 K, dwnlufowa od 35 K, broń flober- 
towa 3T)0 K. pistolety od 2 K, rewol­
wery od 5 K. Naprawia tanio. Ilustr. 
cennik opłacony. — F. Duśek, parowa fa­
bryka broni, Opoćno przy kolei państw.

Nr. 424, Czechy. 193 6 O

L. 7 501 8 8

Aptekarza A. Thierreso J 3  a Ł S i U M

Skłndy w K rakow ie: w aptece pod »Złotą Koroną*, Rynek główny, pod 
«. ul. Floryańska, pod s Złotym Lwem*, Kleparz, pod ^Barankiem*, ul. Mi­

kołajska," pod »Złotym Tygrysem*, Rynek główny, pod »Złotą Głową*, Rynek głó­
wny, pod »Murzynem*, ul. Krakowska, pod »Opatrznością*, ulica Karmelicka, pod 
•Aniołem*, ul. Dietlowska, w X IV  aptece, ulica Lubicz; w drogueryi: Fr. Zopotlia 
i Ski. ul. Sienna, A. Pachuckiego, Plac Matejki, J. Hanaka i Ski, ul. Szewska; w Pod­
górzu: w aptece pod a Koroną*, w aptece pod ^Opatrznością*, w aptece pod *Orłem«, 
Mały Rynek; w Boekni: w aptece pod * Białym Orłem*; w Nowym Targu: w aptece 
pod »Orłem*, w Tarnowie: w aptece p. Adlera, w drogueryi p. Bracha; w Łańcu­
cie: w aptece; w  Oświęcimie: w aptece pod »Opatrznością*; w Nowym Sączu: 
w aptece R. Jakubowskiego; w Rzeszowie: A. Karpiński i Ska, J. Pomeranz, w dro­
gueryi St. A. Zgórka; w Zakopanem: w aptece p. Tabeau.

Oprócz tego prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi zachodniej.

Alleinechter Balsam
ws Au SchatzerctHputhtki 

tfu &
A.Thierry in Pregrada 

fcsi floMiith-Sauertruia.

W  Prawnie chroniony. “Wffl 701 5 26
Jedynie prawdziwy z zakonnicą jako znakiem ochronnym.
Działa niezawodnie przeciw wszelkim zasłabnięciom przewodów od­
dechowych, kaszlowi, flegmie, chrypce, nieżytowi krtani, cierpieniom 
płucnym, kurczom żołądka i innym bolom żołądka, zapaleniom wszel­
kich wewnętrznych narządów, brakowi apetytu, złemu trawieniu, 
zatwardzeniu i t. d. Zewnętrznie przeciw wszelkim chorobom ust, 
holowi zębów, ranom z zapalenia, darciu w członkach, wyrzutom, 
szczególnie influenzie i t. d. — 12 małych lub 6 dużych flaszek 

lub jedna wielka osobliwa flaszka familijna 5 K.

Aptekarza A. TIRpo jedynie prawdziwa maść centyfollowa
o zdumiewającej, niezawodnej i niedoścignionej skuteczności przeciw 
ranom niewiedzieć jak zastarzałym, nawet skirowatym, bolączkom, 
okaleczeniom, zapaleniom, bolejącym nogom, ropnieniom, nsnwa 
wszelkie obce ciała, materye wywołujące ropnienie i operację, bardzo 
często bolesną, czyni zbyteczną. 2 dawki X. 3-GO. — Adrosować:

Apteka pod Aniołem Stróżem A. THiERREGG, Pregrada pod Rohifsch.

K O t i R d k s .
Wydział Rady powiatowej w Nowym 

Targu ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę S ek retarza  Rady powiatowej, 
która to posada jest do objęcia zaraz.

Wymagane są: Studya prawnicze z do­
wodami złożenia egzaminów państwo 
wych, tudzież z praktyki zawodowej 

Obywatelstwo austryackie.
Wiek nieprzekraczający lat 40. 
Posada ta z płacą 2400 koron i do­

datkiem aktywalnym 480 K rocznie, jest 
na razie prowizoryczną.

Stabilizacya nadaje prawo do emery­
tury według tutejszego statutu i do pię­
cioleci po 10o/0 płacy.

Podania wnosić należy do Wydziału 
powiatowego w Nowym Targu w termi­
nie do 15 lutego 1910 r. 

w Nowym Targu dnia 3 stycznia 1910.
Wydział Rady powiatowej.

Prezes: W itold U saaśsk i.

Hygiena włosów. Shamoiporitj Potnie. Baidft i  Pań może dokładnie] 1 prędzej zmyć włosy# W dziesięcin mlnnUcń W IE H 1D B , R IIM ' 
wysychają same. WScsy nie plączą się. Błaftrta trwały sposób fryzowania. Za- 8a|0n fryzyeraki
pobiega wypadania 1 rozdwaUnts włosów. Pozostawia przyjemny zapach. Kraków, plao M aryaokl

« Prospekta ca żądanie. Hurtownie Filia: ulica Sławkowska
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NAJIEPSZEM

T E W E l i M ł l l i
- j E s r -

DflLMflTYNSKIE SŁODKIE WINO
Do nabycia w lepszych handlach kolonialnych I delikatesów. 

Wysyłki hurtowne

Handel wio W. Bergel, c. i k, nadworny dost., Wiedeń XIX[I.
153 6 O

a c  W W .  Ś w i ę t y c h  L .  S b .
N a  ć U u s r ie  'i» 'lo © ^ i03?'5r!

Istniejąca od dawna’ 580 5 O

(Myczoloia Hsiqżeii pod nnoo J. GmnplOBicz
znajduje się z a w s z e  przy pl. WW. Świętych L. 8 i poleca w i e l k i  w y b ó r  n o w y c h  d z ie l  
beletrystycznych i naukowych w rozmaitych językach, jak również bogato zaopatrzony dział

książek dla młodzieży.
P. T. abonentom z prowincyi wysyła się książki w specyalnych skrzyneczkach.

H  w Krakowie, plac WW. Świętych L  8.

E aipopularnieisi®  tytoni©
są:

t a k  z w a n a  „ S I E D E M N A S T K A "
(Feiner Herzogowina Rauchtabak) paczka 34 halerze

i  t a k  z w a n a  „ T R Z  *  N a S T K A "
(Mittelfeiner tiirkischer Rauchtabak) paczka 26 hal.

Te dwie odmiany tytoniu w równych częściach 
zmięszane, dają doskonałą mieszankę. — Bardzo 
smaczną jest w paleniu i nadaje się znakomicie 
do tutek „ N o r i s “  oznaczonych literą

Również nadzwyczaj smaczną jest w paleniu ta riiie- 
szanka w bibułkach cygaretowych

m P o b d d k  m * 6
wyrobu fabryki „NORIS“

Mr. W . Botdowsklego w Kraków e.
Cena: „ P o b u d k a * *  w k siążeczkach .........................4 halerze

. w opakowaniu'patentowem =6 halerzy
Zwolennikom kręconych papierosów zwracam uwagę 

na bibułki „POBUDKA**.
Przestańcie palić przeźroczyste bibułki. 407 25 26

TYLKO WPROST
matepye na ubrania męskie i damskie

kazać sobie więc przysłać za darmo próbek naszych
wspaniałych nowości wiosennych i letnich.

Ręczymy za towar bez skazy, trwały. Odcina się każdą ilość. Resztki sprzedaje Się za beZCCIl. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka sukna „ S U D E T I A “  Karniów (iagerndorf) Nr 90

Śląsk austryacki. 1089 4 0

Cukhrki ze joyen nIpejjRicli
®I€EA

prawnie chronione

najlepszy i nslłańszy froden przecksi Kaszlooil
P u d e ł k o  2 0  h a le r z y .

W Krakowie mają: Apt. Gralewskiego; Apt. Dr Jul. Hf--smanna; Apt. Mich. Pronia, ul. Grodzka- 
Apt. Mich. Redyka, ul. Mikołajskv Apt. Ludw. Rosenberga, ul. Krakowska; Apt. Konst. Wi­
szniewskiego, ul. Floryańska 15; Droguer.: J. Hanak, Szewska; Ant. Pachuckl, pl. Matejki 3: 
Arn. Reifer, Grodzka 38; Zopoth & Spółka, ul. Sienna 1.12. W Now. Sączu: Apt. Maroina Górze: 
ckiego; Apt. S. Nowakowskiego; Apt. Jarosza. W Radomyślu: Apt. Sobolewskiego. W Tarnowie. 
Apt. M. Adlera, Rynek; Apt. L. Figlera; Apt. Józ. Niesolowskiego. pl. Kazimierza 2; Apt. Ign; 
Reicha, ul. Lwowska 16; Apt. Józ. Sokalskiego pod srehr. orJem; Drog. Władysława Bracha; 
Kupiec A. Nicieja. W Bochni: Apt. F. Gottingera. W Wiśniczu: Apt. J. Brzękowskiego. 189 9 12

Ł .

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
p rzed wszystkiemi podobnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń- 
s t - P i g u ł k i  te nie zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim

j f  ?  W pkorobaoh dolnych organów ciała, rozwalniają łatwo, czyszczą krew; żaden K 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania j

Zatwardzenia
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają

je nawet dzieci. ’ 188 14 20
pudełko, zawierające 16 pigułek, kosztuje 20 halerzy; zwój, obejmujący 8 
pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymania nalelytóści 

p  2'45 wysyła się 1 zwój pigułek opłatnie. '
n ctr7 0 7 0 n ip ł .naślftdownićtwiimi ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 
U oIIłułCIIIw i Ncusteina pigułek rozuralniających11. Prawdziwe tylko wtedy, 
gdy każde pndełko 1 poi ..zenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto­
kołowanym znakiem ochronnym, wyciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św. 
Leopold11 i podpisem „Filip Neustein, aptekarz“ . Nasze protokołowane opako­
wanie musi mieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Św. 
Leopoldem11 Wiedeń, I., Plankengasse 6. — Skład w Krakowie w aptekach:

K. Wiszniewskiego, W. Redyka I K. Jnhra (dawniej Gralewskiego).

A U S T R Y A C K I  P R Z E M Y S Ł

^  LINOLEUM I CERAT ^
K x > a h ó w ,  R y n e k  I O .  —  T e l e f o n  8 1 0 .

Wełny, włćczk?, bawełny, jedwabie do haftu, robót 
drutowych I szydełkowych, kanwy 1 wszelkie roboty 

zaczęte na kanwie, suknie, płótnie i t. d.
SC355 poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach K 23

S Z O IU R K O W S K I
KRAKÓW, GRODZKA 2 . ::: P i

CenniRi
darmo 

I opłatnie.

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
T ) „  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 
- O "  się nie psnje.
R a  ° W  Cramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
■DU raźnie i przyjemnie.
"D r, publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
-DL) później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.
T4a  oi7 b- Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
-L*L) i bez igły. ,
T ) „  prawdziwe płyty z. piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 

wszystkich językach i w ł . j^iększym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie.
T>r  prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
JAO na nich i 1000 razy grać. 324 6 20

G ram ofon  k o n ce r to w y  z  10 p ły tam i GO k o r .

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

L w ó w
M u s k a  Ł. 2

Tel. 2033/11.

Akc. Tow. Gramofonów w Londynie.
•Icneralny zastępca

' W  >1  e l a K s l e K *

, Rrah6«ai
GrodzKa 71 (obok Wawelu)

Tel. 641.

fllVVW VVWlV V W W W W łliV V W »V m W YVVVW W ¥VW W W l 1»V W W W lW W A W Ai W 'W W ^A W l% !VVW |

d L e  ] ^ L O I  o :  S I
wynaleziona przez AhUć Corsini w ronu 1779, uznana za pierwszorzędna wede upiekszaiaca.

Była w uiycin królowej francuskiej Maryi Antoniny, księżniczki Lambadę, pani Vigee-Lebrun 
i innych osobistości na dworze Ludwika XVI. U najwytworniejszego towarzystwa kraju i zagra­
nicy ma dla swej niedoścignionej właściwości pierwszeństwo przed wszelkiemi innemi esencyami, 
gdyż nadaje cerze rumianą świeżość, a skórze cndowną miękkość i gładkość._ Wszelkie nieczy­
stości na twarzy, jak pryszcze, piegi, liszaje itd. znikają po krótkiem używanin. Dodana do ką­
pieli lub wody do mycia działa na ciało szczególnie orzeźwiająco. Wymarzony środek przeciw 
bólowi głowy i znużeniu. Jedna próba wystarcza, aby się przekonać o wyborności naszej spe- 
cyalności, wyrobionej ściśle podług pierwotnej recepty wynalazcy, której jesteśmy wyłącznymi 
właścicielami. Żądać wyraźnie Eau de Fiorence Corsiniego i uważać dobrze na nasz oryginalny 
znak z krzyżem na niebiesko-czerwonej etykiecie. Cena małej flaszeczki K 2 50, wielkiej K 5'—
(na długi czas starczącej) The Coirsim PerSum ery G em pagny, Q arden & Co, W iedeń  VI.,

E tum pergasse 47 .
Mają na składzie w Krakowie: Droguerya Arnolda Reifera, ul. Grodzka 35; Zopotha i Sp., ul. 
Sienna; handel Reima i Sp., Rynek gJ.; handel L, Weindlinga, ni. Grodzka 26; P. Wierzejskiego, 
Rynek gł.; w Podgórzu: Droguerya pod gwiazdą. 1004 3 3

Generalne zastępstwo: Kraków, WrzesińsKa 11. Nr telefonu 2047/VIII. 46 6 o

 Sgsiafni gggrgz prześniła fongjagffiggnggg.
. 7

Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 
tylko i jedynie znakomity, francuski

:  P A T H E F D N  : :
oddający tak muzykę, jak i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną siłą i barwą. Gra bez zmiany igły, < szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca. Wspaniale nowe zdjęcia polskie. Prze­
róbki gramofonów na system P a t h ć .  Korzystna wymiana starych płyt. 

Naprawy we własnej pracowni.

:: Stefan tamdzldskl I Ibdeusz Berger ::
Kraksy Szs îska L. l©e ws 9 u Telsfosi i i i .

Sm b i

Żądajcie spisów i wyjaśnień 
mo i opłatnie. 

a a a s a  Ceny niskie, sias

D la  P a d !  Przez stałe używanie k r e n r a  S im o n  
(Creme Simęn de Paris) i mydła a la Cróiaie 
Sisi&oii przy codziennej toalecie panie mają pe­
wność, że zatrzymają na zawsze powab piękności 
i świeżości. Dające się użyć w każdej porze roku 
i w każdym klimacie, te dwa wyborne przetwory 
wybielają skórę i nadają jej miękość, gibkość 
i nieporównaną delikatność, a równocześnie roz­
pościerają wspaniały zapach. 128 7 12

Skted fortepianów i pianin 
ZYGMUNTA RABY
K R A K Ó W , ULICA Ś W . JANA L. 13

Sprzedaje I wypożycza najtaniej (także na raty).
W yłączne zastępstwo c. k. fab ryk  B ra c i Sting ! w  W iedniu.

Pan
poważny na stanowisku, albo emeryt lub oficer, 
który poszukuje stałego miesikania kawaler­
skiego z wszelkiemi wygodami, niech się zgłosi: 
E. H. ulica Wielopole 11, 1 piętro, oficyny, 
na lewo. ’  796 8 8"

Dowodnie urzędownie zebrane 
A  wszelkich stanów i krajów
* * * * *  do przesyłania ofert z porę­
czeniem porta w Internat. Adressen-Bnreau 
Joeef F.osenzwelg and Sohne, Włen, i., 
Sonneufelsg. 17. Telefon 16881, B udapest, V., 
Nador utcza20.— Prospekty franco. 81 25 25

Broń myśliwską
wybornie 

ostrzelaną, w 
naJ,eP5z«j ja- 
kości, poleoa 
o. i k. nadw. 

uostawca
Hanns Konrad, Brda, Nr 320 (Czechy).
Dubeltówki Lancastra «  stelowemi łnfami, 
antom, łożyskiem, z odskakującym wstecz zam­
kiem 55 F  62 K, 75 K i wyżej. Bardzo wielki 
wybór broni myśliwskiej i rewolwerów znajdu­
je się w mym głównym katalogu z 3000 odbitek, 
który każdemu na żądanie wysyła się za dar­
mo. opłacony. 376 6 6

Ramia H. U a  w Lwowie
poleca najnowsze wydawnictwa:

Biblioteki Teatrów Amatorskich.
101. Don juan ukarany, komedya w 1 

akcie przez E. F.
102. Protekcya, bluetka sceniczna w 1 

akcie z francuskiego Maksa Mau- 
reya, tłomaczył H. Cepnik.

103. Spokój domowy, komedya w 1 
akcie Jerzego Courtelina, przekład 
Maryi Finklówny.

104. Pojedynek, komedya w 1 akcie 
Pawła Bilhaud, przekład Maryi 
Finklówny.

105. Tetmajer, kopia z natury w 1 od­
słonie L. Suessera.

106. Wyrozumiały komisarz, tragiczna 
krotocliwila w 1 akcie Jerzego 
Courtelina.

107. Małżeński spisek, czyli Wet za 
wet, komedya w 1 akcie, przeróbka 
z francuskiego przez Maryę Fin- 
klównę.

108— 108,/a. Ach, to Zakopanel Kroto- 
chwila w 3 aktach Adolfa W a­
lewskiego.

109. Monologi, zeszyt ósmy.
111. Akt pierwszy, dramat w 1 akcie 

A. Nałęcza Korzeniowskiego.
113. Balowe rękawiczki, obrazek dra­

matyczny w 1 akcie W4 hr. Ko- 
ziebrodzkiego.

115. Czy z powołania, komedya w 1 
akcie Wł. hr. Koziebrockiego.

116. To polityka, farsa w 1 akcie S. Za- 
hajkiewicza.

117. Grzechy dzieciństwa, humoreska 
w i  akcie.

118. Występ na prowincyi, krotochwila 
w 1 akcie, przekład s niemieckiego 
K. Królikowskiego.

119. Pochód z pochodniami, krotochwila 
w 1 akcie, na stosunkach galicyj­
skich osnuta przez A. Urbańskiego.

120. Zaręczyny z przeszkodami, ko­
medya w 1 akcie de Flers prze­
robiła z francuskiego M. Finklówna.

121. Miecz Damoklesa, farsa w 1 akcie 
napisał L. Niedopytalski.

122. Poezya i proza, fraszka sceniczna 
w 1 odsłonie napisał Kazet.

Cena każdego tomiku 80 hal.
Kompletny katalog Biblioteki teatrów
amatorskich wysyła się na żądanie 

darmo i opłatnie. 1201 3 3

Pensyonat J K H “
Kraków , K arm e licka  40.

Ceny umiarkowane. 798 10 14
Obiady po 1 kor. 60 hal.

2 miliena rozchodzi sie rncznla.
Oferta dotycząca pocztowych kart z widokami, 
bardzo korzystna dla kupców. Zarrsze nowości 
w kartach artystycznych, pięknościach kobiet, 
seryach scen miłosnych, dzieci, kwiatów, kraj­
obrazów, kart na Boże Narodzenie, Nowy Rok, 
Wielkanoc, Zielone Świątki, urodziny i  imie­
niny w bardzo pięknem, artystycznem wyko­

naniu.
10 sztuk sort. opłatnie —'50 K, 25 sztuk 

sort. opłatnie 1’— II, 50 sztuk sort. opłatnie 
1'70 K, 100 sztuk sort. opłatnie 3'20 K, 2( ’> 
sztuk sort. 5‘—, 500 sztuk sort. 13'— K, 
1000 sztuk sort. 25 K. 379 3 4

Piękności i taniości mych kart nie prześci­
gnęła dotąd żadna inna firma. Wysyła po 
otrzymaniu nalciytości, a wyżej 2 K za zaliczką 
c. k. nadworny dostawca H A N Ń S K O N R A D , 
Dom wysyłkowy, Briix Nr. 324 (Czechy).
Katalog główny z 3 .000 odbitek na żądanie 

■—— -■ -— za darmo, opłacony.

pojsziiGw i uprzęży
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy. 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonna kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fisoher Wiedeń, II. Prataratrasa 
76, Hotel Nordbahu. TeL 20107. 33 18 0

szczotkowe 
i kokosowe.io iS IP i

M  a m e i7 k a ó s k i ^
iC alU ^asiiis  rosyjskie i

Watażki i Bit
do okien, poleca najtaniej

£.VM tiug,M $w
pod złotą Gwiazdą, dom W. P. Suskiego.

ul MzHa 2S. * Tskfsn 990.
887 4 4

Kometa, Która M i e r n y  widzieć
dnia 18 maja w ogromnej wielkości 18 
metrów średnicy, a która, jak zawsze, 
tak i tym razem minie się z kulą ziem­
ską, nie może nikogo tak zająć, jak to, 
gdy sobie kto zamówi nasz najnowszy 
zbiór, obejmujący sto najdoskonalszych 
lnianych i bawełnianych wyrobów, który 
każdemu do przejrzenia wyślemy za 

darmo, opłacony.

Musimy ostrzedz
przed kupnem lichych resztek i towaru 
ze skazą. Nie dać się obalamucić tanio­
ścią. Kupować tylko to, czego pierwej 
widzi się próbkę. Nasze wyroby są wo- 

góle trwałe i przez

z&przysieźon. znawców sadowych
uznane za najlepsze i za najtańsze, o 
czem prosimy się przekonać i  zamówić 
na próbę 6 prześcieradeł dobrej jakości, 
bielonych, bez szwu. 160/200 e to . ma­
jących, za 18 60 K, sztukę 80 metrową 

’ płótna rumburdzkiego za II  K.
Tkalnia i pierwszorzędny dom wysyłkowy 
Bratrf Kre|carovć, Dobruśka  

c .  U ,  C z e c h y .  1041
sjCTHEssBRasaass

tso
O
A

Korkowe Dywany, Chodniki I Dywaniki. Ce­
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sio- 
dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóżki.

Tapety-Linkrusta.
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.
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Do konwersaoyi niemieckiej
poszukuje się inteligentnego, wykształconego 
niemca. Pisemne zgłoszenia pod P. P. X. do 
GŁ Agencyi dzienników i ogł. Sławkowska 2. 

1317 1 3

z ukończoną II kl., szkół 
średnich, zamiejscowy, znaj­
dzie umieszczenie w handlu 

MARYANA OGIEASKIEGO, Kraków, ulica 
Karmelicka 24. • 1285 1 3

parcela budowlana
W Krakowie, ładnie położona, około 56 
metrów frontu, razem 519 sążni □ ,  jest 
do sprzedania. Zgłoszenia pod A. poste 
restante K ra b ów , za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1289 l 2

Poszukujący pracy
wszelłdcli zawodów znajdą umieszczenie. 
Kupna, sprzedaże, dzierżawy, interesa 
handlowe, przemysłowe. Potrzebni ma­
szyniści, palacze. Agencya, Lwów, Or-
miańskri 30. 1300

D a m e k

Poszukuję
urządzenia do sklepu korzennego. Nawro­
cki, ul. Pocztowa 19, Dębniki. 1292 1 3

IK r
dobry bilansista i rutynowany nrzędnik biuro­
wy, władający doskonale językiem niemieckim, 
piszący biegle na maszynie, poszukuje odpow. 
posady. Zgłoszenia pod ,,Z. A. 240.“  poste re­
stante Kraków, za okaz. kwitu inser. 1294 1 3

z ogródkiem w Bochni, położony w śród 
mieściu, na południe, z powodu wyjazdu 
zaraz do sprzedania. Wiadomość u fry­
zjera, Kraków, ul. św. Jana 1. 2. 11 99 13

Jo wynajęcia
4  p o k o je  z łazienką, przed 
pokojem, kuchnią, pokojem dla 
służby i balkonem na I pię­
trze przy ul. Wolskiej 9. Wiado­
mość u portyera domu. 1 3 1 3 1 3

jednakich, dobrze ujeżdżonych, 
'chodzących i pojedynczo. —  
Zgłoszenia, z wyłączeniem po­

średnictwa, pod adresem: .Fr. 
Hołuj w Kozach. 1301 1 3

Zakład dentystyczny

AntoniegoRyliarskieoowJaśie
poszukuje praktykanta z ukończoną 
4 klasą gimnazyalną. 1311 1 2

METODA 8ESLITZA
adzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 

F r a n c n z  z wyższ. wykształ. 

Anglik z wyższ. wykształ. 

Nłamlec z wyższ. wykształć

''flach z wyższem wykształć.
K raków , F loryań sk a  25, I p.

293 10 0

• Poszukuję osoby
fctóraby chciała zająć się wychowaniem chłop­
czyka półtorarocznego, za wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia: W . Rf. 5. 22. poste rest. K ra b ów . 

1314 1 3 i

PALARNIA KAW?
polem Bsęósłowe

wybenm  gateaM

Fincpypaicne]
najnowszym 

l najlepszym spe« 
sobsm za pomocą
„ssfpog pssis&a"

po cenacb 
najniźszysh.

11, ]HWORMICKŁ
17 16 0

R R A K Ó iy

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bar 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Oboych Ję 
tyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

AhODCZEK
Polsko-Niemiecki kurs I-szy K 
2 40 — kurs Il-gi K 4 80. — Polsko- 
Francuskikurs I-szy K 3-60 — kurs 
Il-gi K 9-60. — Polsko-Angielski 
kurs I-szy K 2 30 — kurs Il-gi X  3 60. 
Polsko-Rosyjski kurs I-szy K 
4-20 — Il-gi kurs K 5.40. Amery­

kański przewodnik z rozmówkami an- 
gielskiemi K 1'30. 586 3 24

Jabłka
zimowe, wysyła zarząd dóbr Zwiemik o. p 
Pilzno, w 5 kg. koszykach po 3 kor. 30 hal, 

■z opłatą pocztową. 1299 1 3

luJJi
z egzaminem państw, do szkól śre­
dnich (germanistka) udziela lekcyj w przed­
miotach gimnazyalnych. Wiadomość: ul. Zie­
lona 1. 7, I p., na lewo, miedzy godz. 3—5. 

1051 4 5

duże, jasne, z umeblowaniem, frontowe, na I. 
piętrze, do wynajęcia od 15 lutego. Mogą być 
z utrzymaniem. Ul. św. Filipa 22, I piętro. 

1293 1 3

D r o g u is ta
pomocnik, biegły ekspedyent, poszukuje posady. 
Zgłoszenia przyjmuje pod S. B, Administracya 
„N. Iteformy“ . 1319 i  3

L. 6373. 1278 1 3

l i i i
C. k. Bada szkolna krajowa ogłasza 

ńhuejszem konkurs na posadę w erk - 
mistrSA w c. k. szkole ślusarstwa ma­
szynowego w Tarnopolu z remuueraeyą 
'2400 koron rocznie. Posada będzie na­
dana kontraktowo z trzymiesięcznom 
wypowiedzeniem.

Pierwszeństwo mają kandydaci, któ­
rzy wykażą się znajomością budowy 
maszyn rolniczych, stolarstwa modelo­
wego i odlewnictwa w metalu.

Kandydaci, ubiegający się o tę po­
sadę, mają swe podania, zaopatrzone 
w potrzebne dokumentu i wystosowane 
do c. k. Bady szicoinej krajowej, wnieść 
za pośrednictwem Dytekcyi szkoły ślu­
sarstwa maszynowego w Tarnopolu naj­
później do dnia 5 isia?C3 1910.

Lwów, 4 lutego 1910.

występuje u osób każdego wieku.
Dręczące kurczowe napady, które 

osłabiają dzień a dorosłym przeszka­
dzają w_ zawodzie, można złagodzić 
i uspokoić przez użycie środka

immm
§*8^  Zapytać się swego lekarza, " j j ję j  
Flaszka |( 2'20, Pocztą opłatnie po otrzy­
maniu K 2 S0. 3 flaszki po otrzymania 7 K. 

10 flaszek po otrzymania 20 K. 
Wyrób i główny skład

W  A P T E C E  B . F R A G N E B A
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającsgo i na znak 

ochronny.

1085 2 24

'V

iii
Fr. Elisrtii 29012 o 

w Krakowie, ulica Florynnska 35.
(stacja kolei elektr.)

pośredniczy w przyjmowaniu prenumeraty na 
na pisma polskie i obce. Przyjmnjo wszelkie 
zlecenia w zakres księgarstwa wchodzące.

W sobotę slnia 28 lutego 1910 o godz. 5 popoł.
odbędzie się 

w sali Gabinetu geologicznego Uniwersy­
tetu Jagieł!. Colegium phisicum (ulica 

św. Anny l. 6) w Krakowie

I M F iń t t Z g n s M
ń Towarzystwa T aM sH iG sa
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie posiedzenia przez Prze­
wodniczącego.

2. Odczytanie protokołu z X X X V I Wal­
nego Zgromadzenia z 13 lutego 1909.

3. Sprawozdanie z czynności Towarzy­
stwa za rok ubiegły.

4. Sprawozdanie kasowe.
5. Sprawozdanie komisyi kontrolującej.
6. Preliminarz budżetu na rok 1910-
7. Wybory: - ,a 1302 1 2

a) wybór prezesa na lat trzy.
b) wybór 5 członków Wydziału 

na lat 3.
c) wybór 3 członków Komisyi 

kontrolującej na rok 1910.
8. Wnioski członków

tVy<ls(nl T oir. T a trz a ń s k ie g o .

W  Krakowie, dnia 10 lutego 1910.

Koron

3'20 
4 '— 
2'50 
2-20 
2 T 0  s ,

L. 120381/09. 1277

Wydział krajowy rozpisuje mniejszem 
licylacyę ofertową na dostawę dla szpi­
tali krajowych i prowincyonalnych w 
roku 1910, płócien, płócienek, szewio­
tów, drelichów, zapałów, ręczników, 
ścierek, sukna i koców wełnianych bia­
łych i koloru wielbłądziego —  i zapra­
sza firmy krajowe do wniesienia oferty 
na powyższe towary w fabrykach kra­
jowych wyrabiane, wyznaczając termin 
do nadesłania ofert na dzień 29 In- 
ts g o  S3i0 r.

Bliższych szczegółów ’ udzieli Depar­
tament V Wydziału krajowego.

Z wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi teraz 
z Wielkiem Księstwem KraJcoioshiem. 

We Lwowie, dnia 1 lutego 1910.
P io tr o w s k i .

poleca najnowsze wydawnictwa:

Berger II. Łatwa m sted a  grunt, naucz, się w krótkim czasio ję­
zyka angielskiego z pomocą lub bez nauczyciela, wyd. nowe
w oprawie..........................................................................................

Bielińska M. Uwa p o k o l e n i a ............................................................
Bukowiecka Z. Jak  P iastow ie  bu d ow a li P o lsk ę , wydanie II. .

k a r t o n ................................................................ ..............................
Brzeziński J. H odow la  d rz e w  i k rze w ó w  sw s e o w y s h , wy­

danie II. przejrzane i dopełnione............................................... (V—
Dyboski R. L iteratura i język średniowiecznej Anglii z mapą . 8-—
Froń J. W yrób  w in  o w o c o w y ch  i powideŚ, wyd. II................— ‘40
Jaworski F. W ładysław  J a g ie łło , jako opiekun miasteczka . . — "40 
Karwat A. B ratnie d u sze , powieść współczesna. 1 tomy . . . 7-50
Kuraś F. W iązanka z  ch ło p sk ie j n iw y . . . . . . . . . .  —  50
Loret M. E o ś c ió l  k a to lick i a Katarzyna I I ........................................ 260
Mickiewicz A. B ajk i i p ow ia stk i, Biblioteka Uuiw. łud. 128 . — '20

« B allady  i rom a n se  „ „ b 127 . - 3 2
» L iryk i, Biblioteka Uniw. lud..................... 129 . — '26

Niewiadomska (J. L egen dy  i p od an ia  VI Litwa, VIII Jagiello­
nowie p o ............................................................ — -26
VII Jadwiga i Jagiełło, IX  Królowie obieralni, X  Rej-Ko-
chanowski p o .....................................................................................— '20

Ostrowski S. Z g w ia zd ą  M oca rza , powieść historyczna . . . 3-60
Pol G. H odow la  ro ś lin  w  m ie s z k a n ia c h .................................. 5-—

w oprawie..................... ....................................................................6‘—
Pusłowski F. i H. Rostworowski. D ożyn k i, poozya i muzyka . . 2'—
Rodziewicz M. B yli i będ ą , powieść z nied. przeszłości, wyd. II 2‘—
Rośny H. 20 .0 3 0  lat tem u. Bibl. mł. szkolnej 1 1 4 ......................— '16
Rostworowski H. P od  g ó r ę , dramat w 3 obrazach . • . . . .  3'—
Słowacki J. Jan  B ie leck i, Bibl. Uniw. lud. 1 3 1 ............................. — '26

„ O jc ie c  z a d y m io n y c h ,  Bibl. Uniw. lud. 130 . . . — -20
W esołe  op ow ia d a n ia  z liczn. ilustr. z rosyjskiego...........................2'50
Zapolska G. S za leń stw o , powieść . . .  Z ......................................................4 —

D o n a b y cia  w e  w szy stk ich  k s ięg a rn ia ch . 1286 1 3

201 27 104 Zakład krawiecki

MARCIN CZAJA i WL RECHSWICZ
w Krakowie, przy ulicy flfiko&ajskiej Ł. 24

Poleca wielb! wybór maiewałós.
Wszelkie zamówienia uskutecznia się według najnowszej mody.
— — . ' W y f e O M . o z e M . i ©

5 ^ P O ftT  Z IM@WY
NARTY (SKD im, ,

LASKI Z BANBUSU DO NART ::
OBRĘCZE ŚNIEGOWE

:: SANKI (K©E5ŁE) SPORTOWE ::
S a n k i  s z w a j c a r s k i ®  z  fa a w m lc e m  i  k i e r o w n i c ą .

SAKU 
PLA DZIECI i

polecają najtaniej

wszelkie roboty w zakres 
rysunku wchodzące, wę­

glem, kredką lub piórkiem. Kraków, Pę- 
dzichów 12, I piętro. 904 6 10

„1!IARYA« 
Pracownia sukien damskich

Kraków, Jagiellońska 9.
Wykonuje zamówienia gustownie, punktualnie, 
po przystępnych cenach. 1186 3 4

z bardzo dobremi polecenia­
mi poszukuje posady do star­
szych dzieci Inb do towa­

rzystwa. Zgłoszenia pod E. Efi. poste restante 
Jaw or sną. 945 7 10

fliesnka

prywatno od 70 hal. wzwyż. 
II piętro.

Ulica Długa 21 
991 14 15

się chco tanio ubrać według angiolskioj pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie u

G Ś E M I ,  k r a w c a
K rak ów , R ynek  g ł. 34 .

Na prowincjo wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 1102 4 4

Języka francuskiego udziela R o g e r  
d e  B r u g i e r e ,  były prof. szkół Ber- 
litza z dyplomem Uniwersytetu pary­
skiego. -  R y ia e k  A -B  4 3 ,  I I  p .

1212 3 6

Ispisl fari ^
sce. Zgłoszenia; „A sp ira n t*1 przyjmuje 
Administracya ,,Ń. Reformy". jj.'u 4 b

Mm Post

Kursa Ulscj3
w łaściciola słynnej poza granicami Kuropy dawne j 
akademii handlowej w Liosku. Dwunastu do­
centów. Prospekt za darmo. 1047 4 12

Ffli?S3 R10-Ŝ £l 1 damską i fu-
tra, kupuję po najwyż­

szych cenach. S. Katzner, Kraków, ul. 
Dietlowska 77. 725 13 15

HoMce-CGittaine.
ICotel Pension Anglaiso w pięknem położeniu 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, światło elektryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Oena od 8— 1.1 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługą. 1043 7 15

1 s; i kupno (nawet za- 
tłyfcjjjS!!! lip iŁullllL  stawionych) brylan­

tów, złota, srebra i t. p. kosztowności. 941 5 45 
BS. BRENNER, Jubiler, Mikołajska 8.

poleca nlecEarnla parowa, o. p. 
Hu^a-Hóżaniecha

swoje wielokrotnie na wystawach kraj. odzna­
czone sery deser, francuskie i przednie masło 
deser. Wysyłka codzienna za pobraniem poezto- 
wom. Cenniki darmo. 1150 4 10

C e g ły
maszynowęj. bardzo dobrej jakości, do­
starczam w dowolnych ilościach. „Budo­
wa,1 poste restante Kraków. 1183 3 4

Potrzeba zaraz
pomocnika lub pomocnicy za stałą płacą 
miesięczną. Zajęcie: przeważnie zbiera­
nie ogłoszeń i inkasso. Wymagana kau- 
cya 200 K. Zgłoszenia osobiście tylko 
do 15 b. m. Zakład wydawniczy „Kra­
kus", Kraków, Smoleńska 20. 1333 3

-  ~
i konwersaoyi uczy rutynowana nauczycielka 
łatwą metodą. Zgłoszenia od godz. 4 do 6-tej. 
Ul. Zielona 6. 11 p. na prawo. 1135 3 4

raeasi

  _y... mi .. —
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F IL IA  C. K. U PR Z Y W . GALIC. AKCY JM EG O

B a n k u  H i P o T e c z N E G O
W  K R A K O W I E  

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za­
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy­
losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (s afe d 6-
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. ^

Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem
i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania.

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych W rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe.
Oddział towaro Wy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 

magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy.
Sprzedaż węgli krajowych i śląskich.

Wchód z ulicy Brackiej — parter
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za po-
ręką, z a l i c z k i  na  z a s t a w  papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( ze  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ź u t e r y i  i t. d.).
I. piętro— telefon Nr 7

Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

SŁmmrnm lenie i działa antyseptyćznic 
Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągaja.ca maść, zwana p ra sk ą  m a śc ią  llom ow ^ , 

I  jako niezawodny środek do okładania ran. Ńie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienio zagojeaia.
W y sy łk a  p ocz tą  co ń z le ó . Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 316 
wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie do każdej 

stacyi austr.-węg. państwa.
Baczność na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę 

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h.

uR wny skład: B. FRA8NER, c. i k. dostawca dwsni,
apteka p. „c za rn y m  o i la n i” , M ała Straisa, r ó g  u l. N er u d o w e j 203.

- -t -  Składy w aptekach Austro-Węgier. 1083 1 20

B9EF

PATENTY
wyjednywa, we wszystkich państwach 

inżynier S .  D Z B A Ń S S U  
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VII., Lindengasse 2. (Telefon 5662).

l a  n o g a c h
spoczywa cały ciężar ciała, a od dobre­
go, wygodnego obuwia zależy pewny, 
sprężysty chód — to też jako doświad­
czony szewc, polecam się szczególnie 
osobom mającym nagniotki lub nogi 
chronię t. j. jednę krótszą (dla których 
wykonuję obuwie na korze) i powołuję 
się na świadectwo mojej klienteli, która 
chętnie powierza mi wykonanie obuwia 
i jest w zupełności zadowoloną, ponie­
waż jestem specyalistą w tym kierunku. 
Również wykonuję wszelkie inne obu­
wie, np. do ćwiczeń gimnastycznych itp.

f io tr  Sm fa, szew c
Braków, Szewska !. 19.

209 11 13

Przez korespondencję 
™ ® poznać mężczyznę na
stanowisku, inteligentnego, w wieku po 
30 latach. Listy tylko prawdziwem na­
zwiskiem podpisane, uwzględnię i odpiszę. 
Adres: Z. Z. Z. Nr. 152. poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 1247 2 3

samotny, na stanowisku, poszukuje star­
szej kobiety w celu małżeństwa. „K. i.“ 
poste restante Warszawa. 1256

osoba posażna, młoda, przystojna, inteligentna, 
uczciwa, gospodarna, z bardzo dobrego domu. 
za kawalera lub wdowca, człowieka inteligen­
tnego, na lepszem stanowisku. Sprawo traktuje 
się poważnie. Adres: „Aldona 1522“  poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu inse- 
ratowogo. 1273 1 8

Która
Zamożna, inteligentna, samodzielna, wyjdzie za 
rutynowanego przedsiębiorcę, przemysłowca, 
wdowca, posiadającogo jednego, ładnego, 8-le- 
tniego synka. Kapitał potrzebny do stworzenia 
interesu, dającego byt niezależny. Seryo zgło­
szenia pod dyskrecya, chwilowo nadsyłać pod: 
Zakład artyslyczny„Liiuania“  w Trzebini. 1217

Mężczyznę na stanowisku mogę zapo­
znać i ożenić z panną wykształconą, 
przystojną i bardzo dobrze wychowaną 
w wieku 22 lat. Kto więc pragnie szczę­
ścia w małżeństwie, raczy, się do mnie 
udać z całem zaufaniem, podać przyton 
bliższe szczegóły i dołączyć fotografię. 
Sprawę traktuje się seryo, a za dyskre­
c ję  ręczy słowem honoru. Zgłosz. pod 
„La Suretó:‘ , Radymno poste restante, 
za okazaniem kwitu inseratowego.

1177 2 2

Dalmatyńskie naturalne czerwone, litr 
po 44 hal., białe 3-letnie 52 hal. wysyła 
w baryłkach, począwszy od 50 litrów. 
Edm. Pauli, skład win Ejeka (Fiwme). 
BBW”  Próbka, 5 kg przesyłka, (Ua prze­
konania się o wybornej jakości, korztnjs 
3 K opłatnie do każdej poczty. Cennik 
opłacony za darmo. 1122 4 DO

asssHSsaa

Poszukuję dzierza#i
od 300 do 700 morgów z gorzelnią lub 
bez, z odpowiedniemi budynkami, w po­
bliżu kolei i miasta. Zgłoszenia: Józef 
Janiszewski, Kraków, ulica św. Toma­
sza 1. 18.

opłacony otrzymuje każdy mój główny katalog 
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów użytko­
wych i na podarki wszelkiego rodzaju, który 
na żądanie, wysyłam natychmiast. C. i k. aadw. 
dostawca Hańns Konrad, Briix Nr 330 (Czechy). 
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SL
rozpisuje się na posadę w etery n a rza  
m ie jsk ie g o  w Wojniczu z płacą ro­
czną 1200 koron.

Posada prowizoryczna, po roku stal 
bilizacya.

Kompetenci na tę posadę mogą ró­
wnocześnie ubiegać się u właściwych 
władz o czynności oglądacza bydła i 
mięsa na stacyi kolejowej w Bogumi­
ło wicach.

Termin do wnoszenia podań do 15 
m a rca  b. r.

Wojnicz, dnia 8 lutego 1910.
Burmistrz:

K aro l rJedgyśsk i.

Bezpłatna
doradczyni

dla cier­
piących 
jest na­
sza bar­
dzo zaj­
mująca 
„Książ­
ka za- 

daimo:‘ , któ­
rą istotnio 
zupełnie za- 
darmo, nie
nakładając 
żadnego zo­
bowiązania, 
ofiarnjem y 
publiczności 
żądnej wie­
dzy. Wielu 
chorych nie 
wie jeszcze, 

'l że w galwa­
nicznej sta­

łej elektryczności posiadany środek, aby­
śmy mogli zwalczać skutecznie ogóine 
osłabienie nerwowe, reumatyzm, ból gło­
wy, bezsenność, perażenia, newralgię, 
nerwowe zboczenia w trawieniu, osłabie­
nie wszelkiego rodzaju, niedokrwistość 

i narozmaitsze choroby kobiece. 
Każdemu, kto się do nas zwróci, prze­

ślemy 1295

tę broszurę w zamkniętej kopercie, _ nie 
nakładając żadnego zobowiązania. Nigdy 
joszcze w Austryi nio ofiarowano pu­
bliczności zupełnie za darmo tak cen­

nej pouczającej książki.

EIsKtro-thernpsuiSsche Drdination
Wiedeń, I., Schwangasse Nr I, Mezzan.n 

Abt. 38.

KuDon nu RsinżKg w darmo:
Do 12/2 1910

Elektro-Therapeutische Ordination
Wieu, I., Sehwangasse Nr 1, Me- 

sf zzanin, Abt. 38.
y  Proszę przysłać mi dziełko: Line 
^  Abhandlung ilber moderne Elektro- 
£  Therapie“ za darmo o płatnia w 
!S ' zamkniętej kopercie.

Nazwisko: 

Adres: .....

Z  Drukami Liteiacki&j w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10, drukarni k  I£. Górski


